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za wywóz śmieci. str. 4

Edukacja

Szkoły 
gotowe, 
uczniów brak
Rodzice większości 
uczniów uczęszczających 
do klas I-III z naszego 
regionu zdecydowali, że nie 
posyłają dzieci do szkoły. 
Spośród szkół tylko  
w czterech naszych gminach 
rodzice zdecydowali się 
puścić dzieci do szkoły 
w Żeronicach, Oporowie 
i Pacynie. W Szewcach 
Nadolnych rodzice wyrazili 
chęć, by dzieci poszły do 
szkoły od 1 czerwca.

Wszystkie szkoły w regionie są 
przygotowane, by przyjąć dzieci  
i zapewnić im zajęcia opiekuńcze, 
a w przypadku większej ilości 
dzieci zajęcia edukacyjne. To ro-
dzice decydują, czy posłać dziec-
ko do szkoły.

Najwięcej dzieci z klas I-III 
przyszło do Szkoły Podstawowej 
w Pacynie – 20 dzieci na wszyst-
kich 65 uczniów z tych klas.

– Rodzice dzieci, które przyszły 
do szkoły, są zadowoleni, że dzieci 
chodzą do szkoły. Dzieci też są za-
dowolone, że wreszcie mogły się 
spotkać z kolegami i nauczyciela-
mi – mówi Jarosław Komar, dy-
rektor SP w Pacynie. – Zachowu-
jemy wszystkie reżimy sanitarne. 
Dzieci już się nauczyły, że przed 
wejściem do szkoły mają codzien-
nie mierzoną temperaturę, dezyn-
fekowane ręce, że muszą zacho-
wać dystans pomiędzy sobą. Na 
razie przywożone są przez rodzi-
ców, ale jeśli będzie taka potrze-
ba, to uruchomimy gminny auto-
bus. Mamy sygnały od rodziców, 
że jeśli będzie gminny autobus, to 
więcej dzieci przyjdzie do szkoły. 
U nas powoli wraca normalność.

str. 3

Łowicz | 365. Łowicka piesza pielgrzymka na Jasną Górę w drugim dniu została rozwiązana 

Zastopowana 
pielgrzymka
„Koronawirus  
ich nie zatrzymał.  
Po raz 365. wyruszyli 
na Jasną Górę” 
 – pisaliśmy  
w poniedziałek  
na naszym portalu 
Łowiczanin.info  
o tym, że tego dnia 
rano trasę wyruszyła 
365. Łowicka 
Pielgrzymka na Jasną 
Górę. Pielgrzymka 
odbywa się rokrocznie 
od 1656 roku,  
nie przerwały jej różne 
trudne wydarzenia 
dziejowe, nawet 
wojny – wydawało się, 
że nie zatrzyma jej 
również koronawirus. 
A jednak pielgrzymkę 
przerwano. Kontynuuje 
ją, nieformalnie, 
systemem sztafetowym 
20 osób.

Większość pielgrzymów nie 
dotrze pieszo do celu. Zostali za-
trzymali przez skierniewickich 
policjantów, wykonujących pole-
cenia swoich przełożonych. Wy-
daje się to wręcz nieprawdopo-
dobne, bo gdy wyruszali w drogę 
po mszy św. w kościele sióstr ber-
nardynek w Al. Sienkiewicza, do 
Lasu Miejskiego eskortowały ich 
dwa radiowozy policji z Łowicza. 

Kłopoty zaczęły się jeszcze 
tego samego dnia w godzinach 
popołudniowych.

Pielgrzymi byli bacznie ob-
serwowani przez policję. Doszli 
do Słupi w powiecie skiernie-
wickim, dalej mieli iść do Jeżo-

wa, gdzie planowali noclegi. Jak 
nas informowali czytelnicy, któ-
rzy zdecydowali się iść na Jasną 
Górę, pielgrzymka została zatrzy-
mana przez policję na parkingu  
we wspomnianej Słupi. Na miej-
scu były trzy oznakowane ra-
diowozy policyjne i kolejne nie-
oznakowane, jak można było 
przypuszczać, z Komendy Miej-
skiej Policji w Skierniewicach. 
Pielgrzymi mówili nam, że czu-
li się obserwowani już wcześniej.  
– Wydaje mi się, że nawet dro-
nem latali nad nami – powiedział 
nam jeden z pielgrzymów. 

Do zatrzymania pielgrzym-
ki doszło około godz. 16. Policja 
wylegitymowała znaczną część 
pielgrzymów. Nie wylegitymo-
wali wszystkich, bo część z nich 
na widok policji oddaliła się a to 
polnymi drogami, a to nie pod-

chodziła do pielgrzymkowej gru-
py i trzymała się z boku. 

– Ja po prostu uciekłem w 
pole. Nie biegłem, ale odszedłem 
szybkim krokiem. To nie do po-
myślenia, żeby tak nas traktować 
– powiedział nam jeden z piel-
grzymów. 

Część z pielgrzymów wsiadła 
do autokaru, niektórzy reagowa-
li na to płaczem, ale ciągle jesz-
cze mieli nadzieję, że czoło piel-
grzymki będzie mogło iść dalej. 

– Podjechały radiowozy i do-
prowadzili nas do skrzyżowania, 
zatrzymali radiowozy i skierowa-
li nas na wioskę. Tam, na dużym 
parkingu, nas zatrzymali. Przyje-
chało kilka radiowozów, pilnowali 
nas, ale my przez pola próbowali-
śmy iść i niektórzy przeszli. Mnie 
zatrzymali na drodze i powiedzie-
li, że muszą mnie spisać pod za-
rzutem nieformalnego zgroma-
dzenia. Zapytali dokąd idę, spytali 
o dane osobowe i podziękowali. 
Zapytałam o drogę do kościoła w 
Słupi i mi ją wskazali. Dzisiaj spi-
sywali nas na drodze, nawet jak 
pojedynczo szliśmy – relacjono-
wała nam Alicja Klimkiewicz. 

wieczór niepewności
Bezpośrednio po poniedział-

kowym legitymowaniu w Słupi, 
a nawet późnym wieczorem, nie 

było wiadomo czy pielgrzymka 
będzie mogła być kontynuowana  
i ile ostatecznie osób zdecyduje 
się iść dalej. Pielgrzymi zakładali, 
że nawet jeśli byłoby to możliwe, 
to w dalszą drogę do Częstocho-
wy iść będą w 2-3, a może nawet 
kilku grupach. Przypomnijmy, że 
z Łowicza wyruszyło na pielgrzy-
mi szlak około 130 osób i trzeba 
przyznać, że w granicach Łowi-
cza oraz na polnych drogach (np. 
w okolicach Uchania, gdzie od-
wiedziliśmy pielgrzymów) szli 
dość zwartym szykiem. Starali 
się zachowywać „bezpieczną od-
ległość”, ale nie w każdym mo-
mencie to się udawało. Niestety, 
wiele osób nie miało też mase-
czek na twarzach. Trzeba jednak 
przyznać, że byli i tacy, którzy szli 
cały czas w maseczkach, a nawet 
w przyłbicy.  str. 16

wydaje mi się, 
że nawet dronem 
latali nad nami.

Przez tyle lat nic pielgrzymki nie zatrzymało, nawet wojna. My chcemy iść dalej – próbowali przekonywać policjantów pielgrzymi z Łowicza i okolic.
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Biedroń na targu 
w Łowiczu
i nad Bzurą. str. 6
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 796 455 333 
e-mail: zychlin@lowiczanin.info
Dorota GrąBCzewska

Orłów | echo naszej publikacji

Czy właściciel psa  
poniesie konsekwencje?
Tydzień temu pisaliśmy o wypadku,  
do którego doszło w Orłowie Kolonii 13 maja 
o godz. 22.37. Kierujący skuterem, na skutek 
uderzenia w psa, który nagle wyskoczył  
na jezdnię, przewrócił się i odniósł poważne 
obrażenia, został zabrany przez pogotowie.

– Kolano w lewej nodze mia-
łem całe strzaskane jak jabł-
ko, a kość piszczelowa pęknięta  
– mówi 29-letni Patryk z Orłowa. 
– Po przewróceniu się już się nie 
podniosłem z asfaltu. Pogotowie 
zabrało mnie z ziemi. Całe kolano 
szybko opuchło, ból był przenikli-
wy. Przez tydzień leżałem w szpi-
talu w Kutnie na oddziale ortope-
dii na wyciągu. Lekarze czekali 
aż opuchlizna zejdzie i dopiero 19 

maja zrobili mi operację kolana. 
Teraz całą nogę mam w gipsie.

Pan Patryk jest już w domu, 
unieruchomiony. Jak poinformo-
wali go lekarze, przez co najmniej 
6 tygodni noga będzie w gipsie. 
Później, jak wszystko pójdzie do-
brze, będzie długa rehabilitacja 
– oznacza to kilka miesięcy na 
zwolnieniu lekarskim.

Ponieważ pan Patryk mieszka 
w Orłowie, kilometr dalej od Orło-

wa Kolonii, zna właściciela czwo-
ronoga, który niespodziewanie 
wybiegł wprost pod koła skutera.

– Będę dochodzić odszkodowa-
nia. Za dużo wycierpiałem, abym 
tak zostawił tę sprawę – zapowia-
da. – Właściciel jest zobowiązany 
trzymać psy w podwórzu. A sko-
ro pies wybiegł, bo podwórko nie 
było zamknięte, musi ponieść tego 
konsekwencje. 

Jeżeli rolnik ma ubezpiecze-
nie OC rolnika, to odszkodowanie 
zostanie pokryte z polisy. Gorzej, 
gdy takiego ubezpieczenia nie ma. 
Wtedy będzie musiał zapłacić ze 
swojej kieszeni. Ubezpieczyciel 
też będzie sprawdzać czy było to 
zdarzenie incydentalne, czy pies 
notorycznie biega po wsi. W tym 
wypadku będzie mógł odmówić 
wypłaty odszkodowania. Rol-
nik ma obowiązek trzymania psa  
na terenie posesji lub w kojcu.  dag

Pacyna | Sprawni funkcjonariusze 

Zatrzymani złodzieje,  
którzy uprawiali też konopie
Policjanci Wydziału 
Kryminalnego Komendy 
Powiatowej Policji 
w Gostyninie oraz 
funkcjonariusze  
z Posterunku Policji  
w Pacynie w trakcie 
czynności związanych  
z serią kradzieży  
i kradzieży z włamaniem  
na terenie gminy Pacyna  
i gm. Szczawin Kościelny 
ujawnili uprawę konopi. 

Zatrzymano trzech mężczyzn: 
z Gąbina i 2 z gminy Szczawin 
Kościelny. Wszyscy usłyszeli za-
rzuty prokuratorskie.

Na przełomie marca i kwietnia 
na terenie gminy Pacyna doszło 
do kilku kradzieży i kradzieży  
z włamaniem. Zginął sprzęt elek-
troniczny i elektronarzędzia.  

W trakcie działań operacyjnych 
policjantów z PP w Pacynie i kry-
minalnych w Gostyninie zwią-
zanych z kradzieżami zatrzy-
mano 30-letniego mieszkańca 
Gąbina oraz 27-letniego i 28-let-
niego mieszkańców gminy Szcza-
wina Kościelnego.

U jednego ze sprawców, 30-let-
niego mężczyzny z Gąbina, 
znaleziono przedmioty pocho-
dzące z kradzieży oraz 6 sadzo-
nek ziela konopi i susz roślinny  
– mówi mł. asp. Żaneta Koło-
dziejska, rzecznik KPP Gostynin. 
– W toku przeszukania miesz-
kania u 27-letniego mieszkań-
ca gminy Szczawin Kościelny 
funkcjonariusze ujawnili profe-
sjonalna uprawę 9 krzewów ko-
nopi. Wszyscy zostali zatrzymani 
w Policyjnym areszcie, po czym 
usłyszeli prokuratorskie zarzuty 
kradzieży z włamaniem i posia-
danie środków odurzających.  dag

Nielegalna uprawa konopi została zlikwidowana. 
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Gostynin | Komenda powiatowa policji

Zmiana numerów
Po raz kolejny Komenda Po-

wiatowa Policji w Gostyninie 
wraz z Posterunkami Policji w Pa-
cynie i Sannikach zmieniła nume-
ry telefonów. Teraz jest to numer 
47-7053-222. 

Do Posterunku Policji w Pa-
cynie 47-70-53-271, a do Poste-
runku Policji w Sannikach numer  
47-7053-275.

Nowe numery telefonów obo-
wiązują od 12 maja.  dag

Poszkodowany w wypadku 
spowodowanym przez psa,  
który wbiegł pod skuter, ma nogę 
w gipsie.
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Droga nr 92 | feralne skrzyżowanie z pniewa do Stradzewa

Na szczęście nikt nie został ranny
W czwartek, 21 maja, 
kilka minut po godz. 
8.00 na skrzyżowaniu 
drogi krajowej 92 z drogą 
powiatową z Pniewa  
w stronę Stradzewa doszło 
do zderzenia dwóch 
pojazdów osobowych.

Na szczęście skończyło się  
na uszkodzeniu obu samochodów. 
Ani kierowcy, ani ich pasażerowie 
nie odnieśli obrażeń. Samochody 
zabrano na lawetę.

Ze wstępnych ustaleń wyni-
ka, że to kierowca Volkswagena 
Lupo, starszy mężczyzna, miesz-
kaniec Żychlina, nie zachował na-
leżytej ostrożności wyjeżdżając  
z drogi podporządkowanej na dro-
gę krajową.

– Jechaliśmy od Pleckiej Dą-
browy w stronę Kutna. Całe 
szczęście, że żona zdążyła zrobić 
manewr omijania i nie uderzyła 
pojazdu centralnie w bok, bo wte-
dy mogłyby być ofiary – mówi 
Zbigniew Jagniątkowski, sołtys 
Kazimierka, gmina Bedlno, któ-
ry jechał wraz z żoną. – Samocho-
dy uszkodzone, ale najważniejsze,  
że nikomu nic się nie stało. 

Kobieta kierująca Passatem 
uderzyła w przód wyjeżdżającego 
samochodu. Na skutek uderzenia 
siła była tak duża, że auto zjechało 
na przeciwny pas ruchu i zjecha-
ło z wysokiego nasypu. Szczęście, 
że za nasypem nie było typowego 
rowu, tylko łąka, a z przeciwka nie 
jechał inny samochód. W obu sa-
mochodach wystrzeliły poduszki 
powietrzne. Obydwa samochody 
zabrano na lawetę.

Na miejsce zdarzenia zadys-
ponowano dwa samochody JRG 
Kutno oraz samochód operacyj-
ny PSP oraz OSP Żychlin. Przy-
było pogotowie, które wkrótce od-
jechało, gdyż nikt z uczestników 
zdarzenia drogowego nie ucier-
piał. Przyjechały też dwa radiowo-
zy. Strażacy za pomocą sorbentów 
zneutralizowali płyny eksploata-
cyjne z samochodów.

Skrzyżowanie drogi z Pniewa 
w stronę Stradzewa, z drogą kra-
jową 92, jest bardzo niebezpiecz-
ne. To tutaj dochodzi do wielu wy-
padków i kolizji.

Jadąc od strony Pniewa trzeba 
zachować szczególną ostrożność, 
bowiem widoczność ogranicza-
ją bariery ochronne wzdłuż drogi 
krajowej. Tym razem widoczność 
ograniczały dodatkowo wysokie 
trawy.  dag

Kierowca VV Lupo wymusił pierwszeństwo wyjeżdżając z drogi powiatowej od strony pniewa na drogę 
krajową 92.
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Gostynin | Kpp prosi o pomoc

Poszukiwany 16-latek  
Jakub Nowogórski

Policjanci z Gostynina i Kut-
na poszukują 16-letniego Jakuba 
Nowogórskiego, który 8 maja ok. 
godz. 18.00 opuścił teren placów-
ki Opiekuńczo-Wychowawczej 
„Bratoszewo” w Gostyninie.

Rysopis wzrost ok. 150 cm, 
waga ok. 60 kg, włosy koloru ja-
snego – krótkie, oczy koloru nie-
bieskiego. W chwili zaginięcia był 
ubrany w czarne spodnie „adidas”, 
czarne buty sportowe „Nike” oraz 
czarna bluzę z kapturem.

Co ciekawe, z tej samej placów-
ki kilka dni później uciekła 16-let-
nia dziewczyna. Ją jednak po kil-
ku dniach poszukiwań, 23 maja, 
udało się znaleźć całą i zdrową. 
Jeśli ktoś widział chłopaka pro-

szony jest o kontakt telefoniczny 
z KPP w Gostyninie 47-705-32-
22 lub najbliższą jednostką policji 
pod numer 997 lub 112.  dag

Echa publikacji 
Policyjny wydział 
kontroli wyjaśnia 
sprawę fejku  
z komendy 

– Zgodnie z poleceniem Ko-
mendanta Wojewódzkiego Poli-
cji w Łodzi w Wydziale Kontroli 
KWP w Łodzi wdrożono czynno-
ści wyjaśniające zmierzające do 
ustalenia okoliczności związanych 
z umieszczeniem komentarzy pod 
artykułem dotyczącym programu 
Polsatu „Państwo w państwie” – 
dowiedzieliśmy się od mł. insp. 
Joanny Kąckiej, rzecznika KWP 
w Łodzi. Owe „wdrożenie czyn-
ności wyjaśniających” to pokłosie 
naszej ubiegłotygodniowej publi-
kacji „Znikający znak STOP i fejk 
wprost z komendy”. 

Ujawniliśmy w nim, że pod re-
lacją z nagrania przez TV Polsat 
programu „Państwo w państwie” 
oraz zapowiedzią tego programu, 
które zamieściliśmy wraz z autor-
skimi filmami na portalu www.
lowiczanin.info oraz na profilu 
Łowiczanin.info na Facebooku, 
osoba lub osoby pisały wprowa-
dzające w błąd oraz „zaczarowu-
jące rzeczywistość” komentarze.

Komentujący próbował prze-
konywać innych, m.in. że „znak 
STOP tam jest tylko jakaś łajza go 
przestawiła”. Zarzucał też dzien-
nikarzom programu brak rzetel-
ności i wychwalał działania łowic-
kiej policji. Nie byłoby w tym nic 
nadzwyczajnego, gdyby nie to, że 
osoba komentująca w ten sposób 
łączyła się z internetem, którego 
dostawcą jest... Komenda Głów-
na Policji. 

O efektach czynności wyja-
śniających będziemy informować. 
Co ciekawe: pytania w tej sprawie 
skierowaliśmy do rzecznik praso-
wej KPP w Łowiczu, natomiast 
odpowiedź uzyskaliśmy od rzecz-
niczki łódzkiej Komendy Woje-
wódzkiej.  mak

Policja z Gostynina poszukuje 
16-letniego Jakuba 
Nowowgórskiego, który zbiegł  
z placówki opiekuńczej.
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Edukacja | Sytuacja w naszym regionie

Szkoły gotowe, uczniów brak
dokończenie ze str. 1

Do szkoły poszło też 12 dzie-
ci z klas I-III w SP Żeronice. Jak 
informuje Jolanta Rosół, dyrek-
tor SP w Szewcach Nadolnych, 
kilkoro rodziców deklarowa-
ło, że puści dzieci do szkoły od  
1 czerwca.

– Teraz rodzice mają wypełnić 
deklaracje uczestnictwa w zaję-
ciach zgodnie z sanitarnymi re-
żimami. Czekam na informację 
zwrotną – mówi nam dyrektor.

W pozostałych szkołach  
w gminie Bedlno nie ma w szko-
łach uczniów z klas I-III.

Na wysłanie dzieci do szkół 
nie zdecydowali się też rodzi-
ce z gminy Żychlin. W żadnej 
ze szkół podstawowych nie ma 
uczniów z klas I-III. Nie ma też 

najmłodszych uczniów w SP 
Szczyt w gminie Oporów. Jak in-
formuje wójt Robert Pawlikow-
ski, do SP Oporów na zajęcia do 
szkoły przyszło 12 uczniów z klas 
I-III. Wszędzie dzieci przywożą 
rodzice. 

Za to, jak mówią zgodnie dy-
rektorzy wszystkich placówek 
dużym zainteresowaniem cieszą 
się konsultacje z uczniami klas 
VIII, którzy w połowie czerwca 
będą pisać egzamin ośmioklasi-
sty. Konsultacje są prowadzone 
z matematyki, języka polskiego  
i języka angielskiego, poje-
dynczo lub w małych grupach,  
w określonych godzinach.

– Dużym zainteresowaniem 
cieszą się też zajęcia pedagogicz-
no-psychologiczne. Dzieci też 
przychodzą pojedynczo na umó-

wione godziny – mówi Renata 
Durka, dyrektor Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego w Żychlinie.

Mało dzieci  
w przedszkolach
Na terenie gminy Bedlno wła-

dze samorządowe wciąż nie otwo-
rzyły oddziałów i punktów przed-
szkolnych.

W pozostałych placówkach 
wszystko jest przygotowane, by  
w każdej chwili przyjąć dzieci pod 
opiekę. W przedszkolu nr 2 w Ży-
chlinie brak jest przedszkolaków, 
w przedszkolu nr 1 w Żychlinie do 
placówki przychodzi 7 dzieci. Nie 
ma też dzieci w przedszkolach  
w Skrzeszewach i Luszynie.

Za to w punkcie przedszkol-
nym w Oporowie jest od 2 do 6 
dzieci. dag

Plecka Dąbrowa | zdalne nauczanie w szkole

Zdalna lekcja z trzecią klasą
W czwartek 21 maja uczestniczyliśmy  
w prowadzeniu przez dyrektor Beatę Kwiatkowską 
zdalnej nauki z uczniami III klasy z SP Plecka 
Dąbrowa. Klasa jest nieliczna 7-osobowa.  
W tym dniu z nauczycielką połączyło się w sieci 
6 uczniów. Jeden uczeń miał kłopoty techniczne. 
Wszyscy wzajemnie się widzieli i słyszeli.

– Zdalne nauczanie mamy od 
25 marca, wcześniej było powta-
rzanie materiału – mówi Beata 
Kwiatkowska. – Na początku mu-
sieliśmy pokonać problemy tech-
niczne, ale teraz już nauka od-
bywa się sprawnie. Uczniowie, 
którzy nie mieli w domach kom-
puterów, otrzymali je dzięki rzą-
dowemu programowi „Zdalna 
szkoła”.

Podczas zdalnej lekcji wszyscy 
uczniowie się widzą, widzą też na-
uczycielkę. Lekcja zamiast w kla-
sie odbywa się w domu. Dzieci 
słuchają opowiadania nauczyciel-
ki, wykonują na wizji ćwiczenia, 
jest kontakt z każdym dzieckiem. 
Za tablicę służą kartki papieru  
z mazakiem, które pani dyrektor 
przystawia do kamery, by dzieci 
dokładnie widziały, co jest napisa-
ne, jak powinno być prawidłowo 

rozwiązane zadanie. Codziennie 
zadawana jest praca domowa.

Dzieci odsyłają mi wykonane 
zadania na telefon komórkowy, 
które oceniam – pokazuje dyrek-
tor. – Każdemu też piszę recen-
zję co jest dobrze, co trzeba po-
prawić.

Widać było, że uczniowie byli 
zadowoleni, współpracowali z na-
uczycielem, odpowiadali na pyta-
nia, rozwiązywali razem zadania. 
Uczniowie III klasy zgodnie pod-
kreślali, że brakuje im jednak bez-
pośredniego kontaktu z kolegami 
i nauczycielami. W zdalnej lekcji 
uczestniczyli: Antek, Hubert, Ka-
stian, Kuba, Milenka i Majka.

W szkole jest plan zdalnego na-
uczania z poszczególnych przed-
miotów. W starszych klasach 
uczniowie o określonych godzi-
nach, przeważnie zgodnie z pla-

nem lekcji, łączą się ze swoimi 
nauczycielami, a prace domowe 
odsyłają na messenger nauczycie-

lom. Każdy nauczyciel robi raport 
jak pracował , jaki temat realizo-
wał, ile godzin, z którą klasą.

Praca nauczycieli odbywa się 
zgodnie z moimi zarządzenia-
mi. W ten sposób wiem, kto i jak 

pracuje zdalnie. Mam dokumen-
tację tego, co robi każdy nauczy-
ciel – dodaje Beata Kwiatkow-
ska, dyrektor szkoły. – Zebranie 
z rodzicami też było zdalne, tak 
jak z uczniami. Przesłałam ro-
dzicom oceny ich dzieci.

Jak mówi dyrektor zanim za-
częło się zdalne nauczanie, było 
zrobione rozeznanie, zebrane za-
potrzebowanie, czego komu bra-
kuje. 

Zarówno nauczyciele jak 
i dzieci zostały wyposażone  
w sprzęt komputerowy i routery. 

Wkrótce do szkół dotrą kolej-
ne laptopy z II edycji rządowe-
go programu – łącznie 22 sztuki, 
o co aplikowała gmina Bedlno, 
tym razem dla rodzin wielodziet-
nych, by każde dziecko miało 
swój laptop.

Dorota Grąbczewska

Dyrektor SP w Pleckiej Dąbrowie Beata Kwiatkowska podczas zdalnej nauki z uczniami klasy iii. 
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uczniowie zgodnie 
podkreślali,  
że brakuje 
im jednak 
bezpośredniego 
kontaktu  
z kolegami  
i nauczycielami.

Bedlno | rada Gminy

Eksperyment: korespondencyjna sesja
Dzisiaj, w czwartek 
28 maja, Rada Gminy 
Bedlno od godz. 10.00 
będzie obradować 
korespondencyjnie. 
Jak na razie żaden 
samorząd w regionie 
w taki sposób nie 
obradował.

Oznacza to, że w sali posiedzeń 
będzie tylko przewodnicząca rady, 
wójt, skarbnik, sekretarz i osoba  
z obsługi biura. Nie będzie ani 
radnych, ani sołtysów, ani me-
diów. 

– Obrady sesji będą zwycza-
jowo transmitowane. Po otwarciu 
obrad radni zostaną telefonicznie 

poproszeni o potwierdzenie obec-
ności – wyjaśnia przewodnicząca 
rady. – Będą mogli telefonicznie 
zadawać pytania dotyczące podej-
mowanych uchwał, zostaną udzie-
lone odpowiedzi. Następnie zosta-
nie zarządzona przerwa.

Pracownicy urzędu pojadą do 
każdego z radnych i odbiorą kar-
ty z oddanymi głosami na wszyst-
kie uchwały, w zaklejonych ko-
pertach. Nieoddanie kart do 
głosowania będzie równoznacz-
ne z nieoddaniem głosów. Radni 
wcześniej byli poproszeni o po-
danie miejsca odbioru karty. Prze-
rwa potrwa do czasu, gdy pracow-
nicy urzędu dostarczą wszystkie 
karty przewodniczącej rady. Po 
tym czasie przewodnicząca rady 
ma wznowić obrady i w kolejnych 
punktach porządku obrad przed-

stawia wyniki głosowania kore-
spondencyjnego radnych. W ten 
sposób poda, które uchwały zosta-
ły przyjęte, a które nie. O wzno-
wieniu obrad radni zostaną powia-
domieni SMS. 

Radni pytania do uchwał mogli 
kierować do 27 maja (do wczoraj) 
do godz. 11.00, na które radni mie-
li otrzymać odpowiedź zwrotną.

Jak korespondencyjna sesja 
się sprawdzi zobaczymy dzisiaj. 
Można ją oglądać, jak każdą inną, 
na żywo.

Zastanawia jednak po co to za-
mieszanie skoro 22 maja radni 
spotkali się w sposób zwyczajowy 
i rozmawiali w urzędzie? Wtedy 
się nie bali zakażenia kronawiru-
sem, a kilka dni później już mają 
obawy?

Dorota Grąbczewska

Z Policji
Interwencje

25 maja policjanci zatrzymali 
o godz. 10.12 na pl. 29 Listopada 
kierowcę Vectry, który prowadził 
bez uprawnień, wbrew sądowe-
mu zakazowi. Zakaz wydał Sąd 
Rejonowy w Sochaczewie. 39-let-
ni mieszkaniec powiatu kutnow-
skiego odpowie przed sądem. Był 
trzeźwy.

Tego samego dnia o 11.15 na ul. 
Szkolnej w Grabowie funkcjona-
riusze zatrzymali pijanego rowe-
rzystę. 53-letni mieszkaniec pow.
kutnowskiego miał 2 promile al-
koholu w organizmie. On też sta-
nie przed obliczem sądu.  dag

Żychlin 
Ratowali kota 

19 maja o godz. 15.48 straża-
cy zostali wezwani by ratować 
kota, który wszedł pod maskę sa-
mochodu zaparkowanego przy 
ul. Łąkowej w Żychlinie, skąd nie 
umiał wyjść, a maska nie chcia-
ła się otworzyć. Kot najwyraźniej 
wszedł w poszukiwaniu ciepła  
z silnika. Strażacy uwolnili go.

23 maja o 9.36 strażacy zostali 
wezwani przez policję, do otwar-
cia drzwi mieszkania na osiedlu 
Wyzwolenia. Było podejrzenie, 
że w mieszkaniu mógł nastąpić 
zgon. Niestety, przypuszczenia 
potwierdziły się.  dag

Epidemia | Stan na 27 maja

Lekki atak w Kutnie
Tydzień temu byliśmy zadowo-

leni, że liczba zachorowań na ko-
ronawirusa spada. Chorych było 
tylko 9 osób – w Kutnie. Jednak 
już w czwartek pojawiło się kilka 
następnych zakażeń. Na szczęście 
wydaje się, że sytuacja jest opano-
wana. 

Stan na 27 maja godz. 13.00  
w powiecie kutnowskim: kwaran-
tanną objętych jest 66 osób, hospi-
talizacją z podejrzeniem korona-
wirusa 4. Zarażonych obecnie jest 
16 osób (14 miasto Kutno i 2 oso-
by gmina Kutno). Wyleczonych 

39 osób (27 Kutno, 7 osób gmina 
Kutno,  3 osoby gmina Żychlin i 2 
osoby gmina Krośniewice)

Stan na 27 maja o godz. 13.00 
w powiecie gostynińskim: kwa-
rantanna domową objętych 309 
osób (ostatniej doby o 30 osób 
więcej), izolacja domową 3 osoby,  
nadzorem epidemiologicznym 
objętych 6 osób, hospitalizowa-
nych z podejrzeniem koronawiru-
sa 1 osoba. Od początku pandemii 
zarażonych zostało 6 osób, z cze-
go 3 osoby ozdrowiały. Obecnie 
chore  są 3 osoby.  dag

RZut OKIEm | będzie dobrze
Na konkurs 
plastyczny ogłoszony 
przez Żychliński 
Dom Kultury pt. 
„Wszystko będzie 
dobrze” wpłynęły 
cztery prace i dlatego 
wszystkie otrzymały 
wyróżnienie. na zdjęciu 
praca 6-letniej Kai 
Sitkiewicz. wyróżnienia 
otrzymały również 
Maja banachowska, 
zosia ciniewska i Alicja 
bednarek. dziewczynki 
otrzymały nagrody 
rzeczowe. dag fo
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Żychlin | wysoka oferta prezero z Kutna

Czy ceny za odbiór  
i utylizację odpadów 
pójdą w górę?
Urząd Gminy w Żychlinie 
otworzył oferty na odbiór 
i utylizację odpadów 
komunalnych od 1 lipca 
2020 roku do 30 czerwca 
2021 roku. Wpłynęła tylko 
jedna oferta, firmy Pre Zero 
z Kutna. Za roczna usługę 
firma chce 3.398.760 zł. 
Podczas poprzedniego 
przetargu za półtora roku 
obsługi firma życzyła  
sobie 2.940.300 zł.

Przeliczyliśmy obydwie oferty 
na pół roku funkcjonowania, by 
można było je lepiej porównać. 
Teraz firma za pół roku obsłu-
gi śmieciowej żąda 1.699.380 zł, 
w poprzednim przetargu było to 
980.100 zł za pół roku. Wyraźnie 
widać wzrostowy trend.

Trzeba jednak zaznaczyć, że  
w 2018 r. poziom segregacji odpa-
dów ustawowo wynosił 30 proc. 
w 2019 roku wynosił 40 proc., zaś 
w 2020 roku ma wynieść 50 proc. 
na razie nie ma kolejnych wskazań 
co do odzysku odpadów. Jednak 
osiągnięcie tak wysokiego odzy-
sku oznacza konieczność dosegre-
gowywania odpadów na składo-
wisku przez firmę Pre Zero. 

Poza tym od stycznia 2020 r. 
obowiązują nowe zasady, że odpa-
dy zmieszane w okresie kwiecień 
-październik, są odbierane nie raz 
w miesiącu, a dwa razy w miesią-
cu. Konieczna jest segregacja od-
padów biodegradowalnych (np. 
obierki od ziemniaków, liście ka-
pusty, części warzyw i owoców), 
które nie powinny trafiać do po-
jemników zmieszanych. 

Cena za odbiór i utylizację 
śmieci w czerwcu 2018 roku 

wynosiła 10 zł od osoby, póź-
niej wzrosła do 12 zł od osoby, 
a od stycznia 2020 roku wynosi 
już 18 zł od osoby za odpady se-
gregowane. 

W 2019 roku gmina Żychlin 
do gospodarki odpadowej dopła-
ciła ok. 562.000 zł.

Nie ma wątpliwości, że opła-
ta za odbiór i utylizacje odpadów 
komunalnych wzrośnie. Teraz 
trwa liczenie ile złotych wyniesie 
ta podwyżka, tym bardziej, że go-
spodarka śmieciowa w gminach 
ma się bilansować, a gmina nie 
powinna do niej dokładać.

– Spodziewaliśmy się takiej 
sytuacji. Rynek pokazuje, że 
ceny za odbiór odpadów rosną 
– mówi Grzegorz Ambroziak, 
burmistrz Żychlina. – Procedu-
ra przetargowa jest w trakcie, ale 
według wstępnych szacunków 
koszty mogą niestety, wzrosnąć 
do poziomu 32-33 zł na osobę.
 dag

Oporów | wieloletni radny włodzimierz Kiełbasa nie żyje

Wybory uzupełniające po zmarłym radnym
12 lipca wyborcy  
z okręgu wyborczego  
w Szczycie pójdą  
do wyborów 
uzupełniających. To efekt 
wygaśnięcia mandatu 
radnego Włodzimierza 
Kiełbasy, radnego i sołtysa 
wsi Podgajew, który zmarł 
na początku kwietnia,  
w czasie pandemii. 
Wyborcza machina 
ruszyła, choć wiele osób 
nie wiedziało o śmierci 
radnego.

Komisarz wyborczy z Łodzi 
17 kwietnia wydała postanowie-
nie, że z dniem 3 kwietnia wy-
gasł mandat radnego Rady Gminy 
Oporów Włodzimierza Kiełbasy, 
na skutek śmierci. 27 kwietnia wo-
jewoda łódzki ogłosił, że wybory 
uzupełniające odbędą się 12 lipca. 

Do 18 maja był termin zgłasza-
nia komitetów wyborczych. Zare-
jestrowano trzy komitety: KWW 
„Strażak” z pełnomocnikiem 
Krzysztofem Serendą, KWW Po-
kolenia Razem z pełnomocnikiem 
Anną Wroczyńską oraz KWW 
Działajmy Razem z pełnomocni-
kiem Patrycją Fus.

Do 28 maja komitety wyborcze 
mogą zgłaszać kandydatów na 
członków Gminnej Komisji Wy-
borczej w Oporowie. Do 2 czerw-
ca komisarz wyborczy w Łodzi 
II powoła skład gminnej komisji. 
Do 7 czerwca do Gminnej Ko-
misji Wyborczej trzeba zgłaszać 
listy kandydatów na radnego. Do 
12 czerwca nastąpi ogłoszenie in-
formacji o numerze i granicach 
obwodu głosowania oraz wyzna-
czonej siedzibie obwodowej ko-
misji wyborczej. Do 12 czerwca 
nastąpi też zgłaszanie kandydatów 
na członków Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr 2 w Szczycie. 

Do 21 czerwca komisarz wy-
borczy powoła skład obwodo-
wej komisji wyborczej w Szczy-
cie. Do 21 czerwca w Urzędzie 
Gminy w Oporowie zostanie spo-
rządzony spis wyborców. Do 27 
czerwca pojawi się obwieszcze-
nie Gminnej Komisji Wyborczej  
w Oporowie o zarejestrowanych 
listach kandydatów na radnego, 
zaś osoby niepełnosprawne lub 
osoby, które w dniu głosowania 
skończą 60 lat mogą zgłaszać ko-
misarzowi w Łodzi zamiaru gło-
sowania korespondencyjnego. 

Do 3 lipca można składać 
wnioski o pełnomocnictwo do 
głosowania.

Wybory uzupełniające odbędą 
się 12 lipca w godz. 7.00-21.00.

wiedzieli ci,  
którzy byli blisko
O śmierci radnego Włodzimie-

rza Kiełbasy nie wiedziało wie-
lu mieszkańców gminy Oporów. 
My również takiej informacji nie 
mieliśmy. Ograniczenia i izolacja  
z powodu koronawirusa skutecz-
nie ograniczyły przepływ infor-
macji. Na stronie Urzędu Gmi-
ny Oporów nie było informacji  
o śmierci radnego, zabrakło też 
kondolencji dla rodziny i podzię-
kowania za wieloletnią pracę w sa-
morządzie gminnym. 

My o śmierci radnego dowie-
dzieliśmy się, we wtorek 26 maja, 
gdy radni po 3-miesięcznej prze-
rwie spotkali się na obradach se-
syjnych zaczynając ją minutą ci-
szy za radnego Kiełbasę, a później 
przyjmowali uchwały zmieniające 
składy osobowe poszczególnych 
komisji. W dobie koronawirusa 
i izolacji mieszkańców o śmierci 
Włodzimierza Kiełbasy wiedzieli 
okoliczni mieszkańcy, duża część 
mieszkańców gminy nie miała ta-
kiej informacji.

Włodzimierz Kiełbasa miał 
prawie 82 lata. Był radnym od kil-
ku kadencji, z rejonu Szczytu.  dag

Radny Włodzimierz Kiełbasa (pierwszy od lewej) zmarł na początku kwietnia. był radnym w okręgu Szczyt. 
uczestniczył w zebraniu mieszkańców, gdy ważyły się losy wygaszania gimnazjum w szkole w Szczycie zanim 
zapadły decyzje rządowe dotyczące reformy oświaty.
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Po otwartym przetargu można się spodziewać podwyżki  
opłat za śmieci.
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Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa przy ul. Łąkowej

Plan remontów w 2020 roku
W tym roku duże wyzwanie przed zarządem 
spółdzielni. Zaplanowano termomodernizację 
kolejnych bloków oraz potężną inwestycję 
polegającą na modernizacji magistrali 
ciepłowniczej zasilającej osiedle Traugutta  
w centralne ogrzewanie i ciepłą wodę. 

Jej koszt to około miliona zło-
tych, dlatego inne zadania ogól-
ne, jak remonty dróg wewnętrz-
nych i chodników, będą zależeć od 
faktycznych kosztów moderniza-
cji magistrali. Spółdzielnia czeka 
też na promesę bankową i wtedy 
ogłosi przetarg na wykonawcę za-
dania. Ze względu na koronawi-
rusa, działanie banku jest spowol-
nione.

Pozostałe prace remontowe 
są realizowane ze środków zgro-
madzonych przez spółdzielców  
z poszczególnych bloków. Miesz-
kańcy bloków, w których już prze-
prowadzono termomodernizację, 
inwestycji remontowych mają nie-
wiele. Gros ich funduszy przezna-
cza się na spłatę kredytów zacią-
gniętych na docieplenie bloków 
oraz wykonanie prac, które były 
dodatkowe, a nie ujęte w zadaniu 
termomodernizacji.

Mieszkańcy wszystkich spół-
dzielczych bloków z funduszu re-
montowego płacą za dzierżawę 
wodomierzy radiowych i dostęp 
do portalu.

osiedle traugutta
W bloku Traugutta 1 zaplano-

wano wymianę pionu wody cie-
płej i zimnej w lokalu 1,3,5,7 i 9 
oraz wymianę włazu dachowego.

W bloku Traugutta 2 będzie 
wymiana drzwi do węzła i pod 
schodami, nastąpi podniesie-
nie poziomu posadzki w piwni-
cy lokalu nr 37, wykonana będzie 
nowa obróbka blacharska ganków  
oraz wymieniona instalacja do-
mofonu. Zaplanowano malowanie 
nowych obróbek blacharskich wy-
łazów dachowych.

W bloku Traugutta 3 zaplano-
wano tylko wymianę wyłazu da-
chowego.

W bloku Traugutta 4 będzie 
wymiana poziomu instalacji cie-
płej i zimnej wody, by poprawić 
cyrkulację. Zaplanowano rów-
nież wymianę pionu ciepłej i zim-
nej wody w lokalach 27, 29, 31,33  
i 35.

W bloku Traugutta 5 zaplano-
wano na 2020 rok wymianę insta-
lacji domofonowej oraz wymianę 
pasa podrynnowego od strony po-
łudniowej na 1,2 długości budyn-
ku.

W bloku Traugutta 6 zaplano-
wano malowanie kominów wen-
tylacyjnych i podestów komino-
wych.

W bloku Traugutta 7 nastąpi 
wymiana poziomu instalacji cie-
płej i zimnej wody w piwnicy. 
Zrobiona zostanie nowa obróbka 
blacharska ganków oraz wymiana 
pasa podrynnowego od strony kla-
tek schodowych.

W bloku Traugutta 8 nastąpi 
wymiana obróbek blacharskich 
ganków oraz wymiana instalacji 
domofonowej. 

Takie same zadania zaplanowa-
no w bloku Traugutta 9.

W bloku Traugutta 10 nastąpi 
wymiana obróbek blacharskich 
ganków i krycie daszków papą 
termozgrzewalną. Wymienione 
zostaną też drzwi wejściowe do 
piwnic.

W bloku Traugutta 11 zaplano-
wano wymianę podłóż w lokalu 
nr 17, wymianę drzwi do piwnic 
oraz montaż daszków nad balko-
nami.

osiedle Łąkowa
W bloku Łąkowa 3 w tym roku 

będzie termomodernizacja wraz 
z zamontowaniem 40 budek dla 
ptaków i 12 schronów dla nieto-
perzy. Z funduszu remontowego 
mieszkańcy pokryją też koszty 
projektu docieplenia, projektu re-
gulacji instalacji, koszty nadzoru 
ornitologicznego i inwestorskie-
go. Ponadto wymieniona zostanie 
instalacja domofonowa. Również 
dach zostanie pokryty papą ter-
mozgrzewalną nad I klatką.

Mieszkańcy bloku Łąkowa 5 
spłacają kredyt na termomoder-
nizację oraz wykonywanie in-
nych prac związanych z tą inwe-
stycją.

W bloku Łąkowa 5a nie za-
planowano żadnych remontów.  

W bloku Łąkowa 7 zaplanowano 
tylko montaż daszków nad balko-
nami. Mieszkańcy spłacają kredyt 
na termomodernizację.

W bloku Łąkowa 9 zaplano-
wano montaż siatek na oknach 
piwnicznych, wymianę pionu 
ciepłej i zimnej wody w lokalach: 
1,3,5,7 i 9. Wymieniona zostanie 
instalacja domofonowa oraz na-
stąpi wymiana włazu dachowego 
na klatce II.

W bloku Łąkowa 11 zaplano-
wano montaż daszków nad bal-
konami oraz wymianę podłóż. 
W bloku Łąkowa 11a nastąpi wy-
miana włazów dachowych, będzie 
malowanie kominów wentylacyj-
nych oraz podestów kominowych. 
Mieszkańcy poniosą koszty lega-
lizacji licznika energii cieplnej. 
Zostanie wykonana barierka wraz 
z montażem w klatce II. W bloku 
Łąkowa 13 wymienione zostaną 
tylko włazy dachowe, zaś w blo-
ku Łąkowa 13 a zostanie zrobiona 
nowa instalacja domofonowa.

osiedle  
traugutta zachód
W bloku Traugutta 12 w tym 

roku nastąpi termomodernizacja 
bloku. Mieszkańcy zapłacą też  

z funduszu za projekt docieplenia, 
projekt instalacyjny, nadzór inwe-
storski i nadzór ornitologiczny. 
Zapłacą też za 140 budek dla pta-
ków i 20 schronów dla nietoperzy. 
Ponadto pokryją koszty dodatko-
wych prac nie objętych kredytem: 
remont balkonów i płyt balkono-
wych.

Również blok Traugutta 14 bę-
dzie poddany termomodernizacji. 
Mieszkańcy zapłacą też z fundu-
szu za projekt docieplenia, projekt 
instalacyjny, nadzór inwestorski 
i nadzór ornitologiczny. Zapłacą 
też za 160 budek dla ptaków i 20 
schronów dla nietoperzy. Ponadto 
pokryją koszty dodatkowych prac 
nie objętych kredytem: remont 
balkonów i płyt balkonowych.

Mieszkańcy bloku Traugutta 16 
spłacają raty kredytu i prace zwią-
zane z termomodernizacją wyko-
naną przed rokiem.

Blok Traugutta 18 również  
w tym roku zostanie poddany ter-
momodernizacji. Mieszkańcy za-
płacą też z funduszu za projekt 
docieplenia, projekt instalacyjny, 
nadzór inwestorski i nadzór orni-
tologiczny. Zapłacą też za 150 bu-
dek dla ptaków i 20 schronów dla 
nietoperzy. 

Ponadto pokryją koszty dodat-
kowych prac nie objętych kredy-
tem: remont balkonów i płyt bal-
konowych.

W bloku Traugutta 20 zaplano-
wano wymianę instalacji domofo-
nowej, montaż siatek w okienkach 
piwnicznych oraz wymianę obró-
bek blacharskich ogniomurków

W bloku Traugutta 22 również 
zaplanowano wymianę, zakup za-
woru kołnierzowego żeliwnego 
do węzła. Będzie też remont po-
destu schodowego w klatce II in-
stalacji domofonowej.

Mieszkańcy bloków Traugut-
ta 24 i 26, których bloki już trzy 
lata temu były poddane termomo-
dernizacji, spłacają kredyty na in-
westycje. W tym roku zaplanowa-
no tylko malowanie ogniomurków 
od strony wewnętrznej masą bitu-
miczną.

Tymczasem jedna z lokatorek 
zgłasza, że należałoby pomyśleć  
o naprawie podestu schodowego 
w klatce oraz wykonaniu chodnika 
wzdłuż bloku. Teraz jest wpraw-
dzie chodniczek szerokości jednej 
płytki, ale rosnący obok żywopłot 
tak się rozrósł i wypaczył chodni-
czek, że przejść po nim nie sposób.

osiedle wyzwolenia
W bloku Okoniewskiego 2 

zaplanowano wymianę podłóż  
oraz malowanie ogniomurku farbą 
antykorozyjną.

W bloku Okoniewskiego 4 
również zaplanowano wymianę 
podłóż. Wymienione będą zawo-
ry podpionowe zimnej wody, bę-
dzie malowanie ogniomurku farbą 
antykorozyjną oraz wymiana opa-
ski budynki od strony wschodniej  
i południowej. Ponadto zaplano-
wano montaż bariery na ścianie 
klatki schodowej. 

W bloku Okoniewskiego 7 za-
planowano naprawę balkonów 
oraz malowanie obróbek blachar-
skich nowego wyłazu masą bitu-
miczną.

W bloku Dąbrowskiego 4 za-
planowano częściowe docieplenie 
ścian elewacji budynku od strony 
wschodniej. 

Dorota 
GrąBCzewska

zychlin@lowiczanin.info

Mieszkańcy bloków, 
w których już 
przeprowadzono 
termomodernizację, 
inwestycji 
remontowych  
mają niewiele.  
Gros ich funduszy 
przeznacza się  
na spłatę kredytów 
zaciągniętych  
na docieplenie 
bloków. 

Mieszkańcy 
zapłacą też  
za setki budek 
dla ptaków  
i schronów  
dla nietoperzy.
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mieszkańcy bloku traugutta 26 oczekują na remont schodowych podestów i budowę chodnika,  
którego teraz praktycznie nie ma.
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Samorządy | ii program rządowy „zdalna szkoła”

Kolejne komputery dla gmin 
Pacyna, Oporów i Bedlno
Zamknięte szkoły i konieczność zdalnego 
nauczania uczniów sprawiają, że rząd ogłosił 
drugą edycję programu „Zdalna szkoła – wsparcie 
Ogólnopolskiej Sieci Edukacyjnej w systemie 
kształcenia zdalnego”, na realizację którego 
przeznaczono kolejne 180 mln zł. 

W pierwszej edycji progra-
mu wydatkowano 186 mln zł.  
Z pierwszej edycji programu sko-
rzystały wszystkie 4 nasze gmi-
ny. Z drugiego programu wnioski 
złożyły trzy samorządy: Bedlno, 
Oporów i Pacyna. Żychlin na ra-
zie sprawdza czy jeszcze istnie-
je potrzeba doposażania szkół  
w komputery.

Gmina Pacyna
Z pierwszej edycji rządowe-

go programu gmina zakupiła 18 
laptopów Asus A512 DA wraz 
z oprogramowaniem antywiru-
sowym oraz pakietem MS Offi-

ce 2019 EDU za kwotę 49.713 zł, 
podczas gdy dotacja rządowa wy-
nosiła 45.000 zł. Resztę środków 
dołożył samorząd.

– Procedura w drugiej edycji 
jest taka sama jak w pierwszej  
– mówi Waldemar Rachubiński, 
sekretarz gminy Pacyna. – naj-
pierw składa się wniosek, po kil-
ku dniach otrzymuje promesę, 
że środki będą przyznane. Wte-
dy gmina wykładała swoje pie-
niądze, by dokonać zakupu. Pie-
niądze wydatkowane w I edycji 
programu dostaliśmy na konto 19 
maja. Dlatego teraz wysłaliśmy 
wniosek, czekamy na promesę, 
ale jednocześnie robimy rozezna-
nie ofertowe na zakup kompute-
rów.

W II edycji gmina Pacyna zło-
żyła wniosek na kolejne 45.000 

zł. Już ogłoszono przetarg, któ-
rego otwarcie nastąpi 26 maja. 
– Tym razem mamy nieco inną 
strategię. Chcemy kupić kom-
putery lepszej jakości – doda-
je sekretarz. – Jeśli okaże się,  
że wszystkie dzieci już mają 
komputery, to te z lepszym opro-
gramowaniem zostawimy w sa-
lach informatycznych.

Gmina Bedlno
W pierwszej edycji rządowe-

go programu gmina otrzyma-
ła 59.000 zł dotacji i zakupiła 
31 laptopów. Zapotrzebowanie 
wszystkich szkół było duże wyż-
sze. Teraz gmina przystąpiła do 
drugiej edycji programu rządo-
wego. Aplikowała o 45.000 zł 
dofinansowania na zakup kolej-
nych 22 laptopów i komputera  
z drukarką. Samorządowcy li-
czą, że podobnie jak w poprzed-
niej edycji otrzymają wnioskowa-
ną kwotę, a sprzęt wkrótce trafi  
do szkół. 

Gmina oporów
W pierwszej edycji programu 

otrzymała prawie 45.000 zł, za co 

zakupiono 17 laptopów. W dru-
giej edycji projektu gmina Opo-
rów złożyła wniosek na kolejne 
45.000 zł. Gmina na razie nie ku-
puje sprzętu, czeka na ostateczną 
decyzję o przyznaniu środków.

Gmina Żychlin
W pierwszej edycji programu 

gmina Żychlin otrzymała dotację 
70.000 zł. Zakupiono 70 laptopów 
ASUS z oprogramowaniem Win-
dows 10 i pakietem Office 365. 
Sprzęt już trafił do szkół. Zespół 
Szkół nr 1 otrzymał 17 laptopów, 
Zespół Szkolny-Przedszkolny im. 
Jana Pawła II otrzymał 36 sztuk 
laptopów, Szkoła Podstawowa  
w Grabowie otrzymała 17 sztuk 
laptopów. Jak informował nas 
urząd, w kwietniu pierwsze za-
kupy zaspokoiły zapotrzebowanie  
na laptopy.

– Teraz analizujemy sytuację 
raz jeszcze i sprawdzamy czy 
mamy jeszcze jakieś braki – in-
formuje Małgorzata Szymańska, 
kierownik ds. oświaty w Urzędzie 
Gminy Żychlin. – Termin składa-
nia wniosków jest długi, do sierp-
nia. Mamy czas. 

Oporów | Gmina chce dochodzić roszczeń

Kara za nieterminowe 
zakończenie SUW

W połowie sierpnia ubiegłego 
roku zakończyła się modernizacja 
Stacji Uzdatniania Wody w Opo-
rowie. Oznaczało to 2,5-miesięcz-
ne opóźnienie, bowiem zgodnie  
z umową firma miała wykonać 
zadanie do końca maja 2019 roku. 
Teraz gmina chce odszkodowa-
nia za nieterminowe zakończenie 
prac.

Modernizację SUW w Opo-
rowie wykonywał Zakład Pro-
dukcyjno-Usługowy „Markostal” 
Marka Tyńca z Kutna za kwo-
tę 1.426.237 zł. Jak mówił nam  
w sierpniu ubiegłego roku wójt 
Robert Pawlikowski, susza spra-
wiła, że jakość wody się zmieni-
ła i wykonawca musiał częściowo 
przeprojektować technologię jej 
uzdatniania.

Zdaniem wójta to nie uspra-
wiedliwia jednak wykonawcy  
z tak dużym spóźnieniem wyko-
nania prac. – Zgodnie z umową 
za każdy dzień spóźnienia po-
winny być naliczane kary umow-
ne. Wyliczyliśmy je na ok. 60.000 
złotych – mówi Robert Pawli-
kowski. – Próby porozumienia się  
w tej sprawie nie przyniosły efek-
tu, więc będziemy pisać pozew 
przeciwko firmie do sądu. Mie-
liśmy to zrobić już wcześniej, ale 
koronawirus nas opóźnił. Sąd roz-
strzygnie kto ma rację.

Na realizację inwestycji gmi-
na otrzymała 544.205 zł z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej, w tym: 380.944 zł pożyczki  
i 163.261 zł dotacji.  dag

Żychlin | Spółka gminy Mig-Ma w likwidacji

Z końcem czerwca koniec działalności
Po 30 latach funkcjonowania gminna spółka  
Mig-Ma kończy działalność. Przypomnijmy,  
że 12 lutego Rada Miejska w Żychlinie na wniosek 
burmistrza podjęła uchwałę o jej likwidacji.  
Z końcem czerwca spółka przestanie istnieć. 

W lipcu zostanie wykreślona 
z Krajowego Rejestru Sądowego. 
Majątek spółki zostanie przekaza-
ny właścicielowi, czyli gminie.

Z końcem czerwca Mig-Ma 
kończy też świadczenie usług  
w zakresie odbioru odpadów ko-
munalnych jako podwykonaw-
ca kutnowskiego PreZero. Gmi-
na Żychlin właśnie jest w trakcie 
postępowania przetargowego  
na odbiór odpadów z terenu gmi-
ny. Z końcem czerwca spółka 
kończy też obsługę targowiska  

oraz opróżnianie nieczystości 
płynnych.

Nowy ciągnik kupiony kilka lat 
temu wraz z beczka asenizacyjną 
zostanie przekazany do Przedsię-
biorstwa Wodociągów i Kanaliza-
cji Samorządowego Zakładu Bu-
dżetowego, który również czeka 
na przekształcenie. To dochodo-
wa część spółki. Podobnie z koń-
cem czerwca obsługę targowiska 
przejmie SZB. Nie wiadomo co  
z usługami świadczonymi na 
rzecz Spółki Wodnej Ziemi Ży-

chlińskiej, która dawała spółce 
spore dochody.

Do gminy wróci też majątek  
w postaci budynku i drugiego cią-
gnika.

– Do sprzedania mamy Mer-
cedesa Transita oraz samochód 
do wywożenia śmieci, który do 
końca czerwca musi jeszcze pra-
cować – mówi Zbigniew Wojt-
czak, likwidator spółki. – Już ro-
bię rozeznanie czy będą chętni, 
aby sprzęt kupić w lipcu. W lip-
cu zrobimy też końcowy bilans 
spółki i zgłosimy wniosek do sądu  
o wykreślenie z rejestru KRS. 
Tym samym zamknięty zostanie 
proces likwidacji.

W lutym, gdy rada podejmowa-
ła decyzję o likwidacji Mig-My, 
burmistrz Grzegorz Ambroziak 
zapowiadał, że wszyscy pracow-

nicy otrzymają nowe propozycje 
pracy. W Mig-Mie pracowało 10 
osób na etacie, plus prezes. Po-
przedni prezes, Marek Materka, 
rozumiejąc, że właściciel, czyli 
gmina, ma plany, by zlikwidować 
spółkę, sam złożył wypowiedze-
nie z pracy. Jedna osoba już prze-

szła na emeryturę, jedna już zo-
stała zatrudniona w SZB, kolejna 
osoba sama się zwolniła, księgo-
wa też odeszła z pracy, znalazła 
sobie nowe zatrudnienie.

Jak mówi likwidator, na propo-
zycje pracy ze strony właściciela 
czeka wciąż 6 osób (2 osoby z biu-

ra i 4 pracowników fizycznych), 
które w marcu otrzymały wypo-
wiedzenia. Osoba zatrudniona do 
zbierania opłat targowych na tar-
gowisku na umowę zlecenie ma 
znaleźć zatrudnienie w SZB, któ-
ry od lipca będzie prowadzić tar-
gowisko.  dag

Z końcem czerwca spółka gminy mig-ma kończy działalność. Majątek wraca do właściciela.
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modernizacja SuW w Oporowie zakończyła się z 2,5-miesięcznym 
opóźnieniem. Teraz gmina chce obciążyć wykonawcę karami umownymi 
za nieterminowe zakończenie prac.
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Dorota 
GrąBCzewska

zychlin@lowiczanin.info

reKlAMA

Łowicz | Konferencja, zakupy, obrady przy stole 

Robert Biedroń gościł w Łowiczu 
W sobotę, 23 maja, odbyła się zapowiada już 
wcześniej wizyta Roberta Biedronia w Łowiczu. 
Kandydat na prezydenta RP najpierw wygłosił 
konferencję prasową na targowisku miejskim, 
zaś później zrobił na nim zakupy. Druga część 
spotkania odbyła się na plaży miejskiej nad Bzurą, 
gdzie przygotowano dyskusję przy „okrągłym 
stole” z udziałem młodzieży.

Konferencja rozpoczęła się 
około godziny 9.30 u zbiegu ulic 
Sikorskiego i Starzyńskiego.  
Co prawda uczestniczyło w niej 
kilku posłów Lewicy: Beata Ma-
ciejewska, Hanna Gill-Piątek, 
Anita Sowińska i Tomasz Trela, 
lecz trudno było nie odnieść wra-
żenia, że cała uwaga jest skupio-

na na Robercie Biedroniu. Kon-
ferencję rozpoczął i przedstawił 
gości Cezary Olejniczak ze Stare-
go Waliszewa, który występował 
w charakterze gospodarza spotka-
nia. Przez resztę spotkania mówiła  
już tylko jedna osoba – był nią 
kandydat na prezydenta RP Ro-
bert Biedroń. Świadomie wystę-

pował jako kandydat, choć wciąż 
nie znamy ostatecznego terminu 
wyborów prezydenckich, więc 
kampania wyborcza nie powinna 
być oficjalnie prowadzona. 

Tematem jego wystąpienia były 
przede wszystkim ekonomicz-
ne skutki pandemii koronawirusa  
i susza. 

Twierdził jakoby przedsiębior-
cy i rolnicy zostali pozostawieni 
bez pomocy ze strony rządzących 
i prezydenta, czego efektem jest 
„drożyzna”. 

Robert Biedroń mówił, że Zie-
mia Łowicka słynie z dobrych 
gospodarzy i przemysłu spożyw-
czego, który wysyła produkty  
nie tylko na całą Polskę, ale i na 
cały świat.   str. 15
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Bedlno | urząd Gminy

Inwestor chce budować 
farmę fotowoltaiczną

Urząd Gminy Bedlno 19 maja 
wszczął postępowanie w sprawie 
wydania decyzji środowiskowej 
dla przedsięwzięcia polegającego 
na budowie instalacji fotowolta-
icznej do 1 MW w miejscowości 
Karolew na działkach 16,3 i 16/5, 
obręb Franciszków w gminie Be-
dlno.

Inwestor złożył stosowny wnio-
sek 14 maja. 

19 maja wójt gminy Bedlno 
wystąpił do Regionalnego Dyrek-

tora Ochrony Środowiska w Ło-
dzi, Państwowego Powiatowego 
Inspektora Sanitarnego w Kutnie 
oraz Państwowego Gospodarstwa 
Wodnego Wody Polskie z zapy-
taniem czy konieczne jest opra-
cowanie raportu oddziaływania  
na środowisko. 

Jak informuje urząd, strony po-
stępowania mogą zapoznać się  
z aktami sprawy w Urzędzie Gmi-
ny w Bedlnie w godzinach pracy 
urzędu.  dag

Żychlin | program „Gaz-System dla edukacji”

30.000 zł dla gminy Żychlin
Spółka Gaz-System  
– Operator Gazociągów 
Przesyłowych, kilka 
dni temu zdecydowała, 
że w dobie pandemii 
przeznaczy 750.000 zł  
na zakup sprzętu 
komputerowego dla szkół 
w 25 gminach w Polsce. 

Gmina Żychlin otrzyma-
ła 30.000 zł, podobnie jak każda  
z pozostałych wytypowanych 
gmin. Umowa została podpisana, 
a pieniądze wpłynęły już na kon-
to gminy.

Program społeczny spółki Gaz-
-System ma pomóc uczniom  
w zdalnym nauczaniu w dobie 
pandemii, przez co zapobiegnie 
cyfrowemu wykluczeniu uczniów. 
Lokalne samorządy otrzymają  
od spółki pieniądze na zakup 
sprzętu komputerowego takiego 
jak: laptopy, komputery, tablety, 
słuchawki, routery z mobilnym 
internetem. Sprzęt ma trafić do 
uczniów, a po zakończeniu zdal-
nego nauczania pozostanie na wy-
posażeniu poszczególnych szkół. 

Program „Gaz-System dla 
edukacji” będzie realizowany  
na terenie województw, w któ-

rych spółka posiada sieci prze-
syłowe lub realizuje inwestycje 
infrastrukturalne. Jednym z kry-
teriów wyboru beneficjentów był 
niski poziom dochodu na miesz-
kańca wg danych GUS. Wspar-
cie Gaz-System dotrze do gmin: 
Andrzejewo, Bakałarzewo, Baru-
chowo, Boguty-Pianki, Bolesław, 
Bukowsko, Głowaczów, Graje-
wo, Janowiec Wielkopolski, Ko-
mańcza, Kowal, Lewin Brzeski, 
Maków, Mały Płock, Mogielni-
ca, Nowogród, Puławy, Regnów, 
Sadkowice, Sanok, Sarnaki, Szy-
pliszki, Toszek, Tworóg i Ży-
chlin. 

Program „GAZ-SYSTEM dla 
edukacji” został objęty honoro-
wym patronatem Ministrów Edu-
kacji Narodowej, Klimatu, Cy-
fryzacji, a także Pełnomocnika 
Rządu do spraw Strategicznej In-
frastruktury Energetycznej. 

– Dziękuję spółce Gaz-System 
za wsparcie naszego samorządu 
– mówi Grzegorz Ambroziak, 
burmistrz Żychlina. – Cieszę 
się, że małe miejscowości mogą  
skorzystać z podobnych grantów, 
z korzyścią dla dzieci i młodzie-
ży. 

– Spółka Gaz-System wspie-
ra placówki szkolne w wielu ob-

szarach. W ciągu ostatnich 3 lat 
spółka przeprowadziła ponad 200 
warsztatów edukacyjnych, pod-
czas których prezentowane były 
w formie eksperymentów nauko-
wych właściwości gazu ziem-
nego oraz korzyści stosowania 
tego surowca w produkcji energii 
i ciepła. Do tej pory w warszta-
tach udział wzięło prawie 5 tys. 
uczniów. Każdego roku spółka 
kieruje też wsparcie do najmłod-
szych, przekazując im wypraw-
ki szkolne na rozpoczęcie roku.  
W minionych 3 latach Gaz-
-System obdarował ponad 8 tys. 
pierwszoklasistów oraz najbar-

dziej potrzebujących uczniów 
plecakami z wyposażeniem.  dag

Bedlno | przetarg na wodociąg unieważniony, rozpisany nowy

Oferta przeleżała w kwarantannie. 
Błąd pracownika sekretariatu?
Wójt gminy Bedlno Józef Ignaczewski unieważnił przetarg na budowę  
2.450 m wodociągu w miejscowości Jaroszówka. Przyczyną było 
„zagubienie” jednej oferty. Ponieważ wady nie da się naprawić, ogłoszono 
kolejny przetarg. Tym razem oferty można składać do 9 czerwca. 

W dniu otwarcia pierwszego 
przetargu, 14 maja, komisja prze-
targowa otrzymała z sekretaria-
tu urzędu sześć ofert złożonych  
na realizację zadania polega-
jącego na budowie wodociągu  

w miejscowości Jaroszówka. 
Oferty zostały otwarte, na stronie 
BIP podane kwoty, jakie zaofero-
wali wnioskodawcy. Było zado-
wolenie samorządowców, że ofer-
ty są z korzystną ceną, dużo niższą 

niż kosztorys szacunkowy, a pie-
niądze pozostaną w budżecie.

Jak wyjaśnia w swojej decyzji o 
unieważnieniu przetargu wójt gmi-
ny, następnego dnia, 15 maja, se-
kretariat przekazał komisji prze-

targowej kolejną ofertę, która 
wpłynęła do urzędu 12 maja. Zło-
żyła ją firma Hydrogeodwiert Gru-
dziądz z Jabłonowa Pomorskiego. 
Oferta trafiła do korespondencji 
podlegającej kwarantannie, dlatego 
została przeoczona. Podczas otwar-
cia ofert nie została odczytana, jej 
treść pozostała nieznana.

Jednocześnie Urząd Gminy  
w Bedlnie ogłosił przetarg na re-
alizację drugiej części zadania  
– budowę oczyszczalni przydo-
mowej. 

Przypomnijmy, że na realizacje 
obu zadań gmina otrzyma dofi-
nansowanie 360.000 złotych unij-
nych środków z Urzędu Marszał-
kowskiego w Łodzi.  dag

Spółka Gaz-System 
przeznaczyła 750.000 zł  
na realizację programu Gaz-
System dla Edukacji. Gmina 
żychlin dostała 30.000 zł  
na zakup komputerów  
do zdalnego nauczania.
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Żychlin | dom Kultury

Pocztówka dla świętego
Z okazji 100. rocznicy 
urodzin papieża  
św. Jana Pawła II  
Żychliński Dom Kultury 
rozpisał konkurs 
plastyczny on-line.

20 maja komisja konkursowa 
w składzie: Magdalena Rzeźnic-
ka, Justyna Brzozowska i Renata 
Dziuba rozstrzygnęła konkurs. 

W kat. I klas IV-VI szkoły pod-
stawowe I miejsce przyznano Ga-
brieli Ratajczyk z SP 2 im. Jana 
Pawła II w Żychlinie, II miejsce 
jury przyznało Michalinie Sta-
szewskiej z SP 2 w Żychlinie,  
III miejsce Julii Kamińskiej z SP 2 
w Żychlinie.

W kat. II klasy VII-VIII szkoły 
podstawowej przyznano tylko wy-
różnienie Kindze Stępniak z SP  
nr 2 w Żychlinie

W kat. III szkoły średnie przy-
znano I miejsce Paulinie Szmidt  
lat 18. W kat. dorośli przyznano 

wyróżnienie Ilonie Sitkiewicz, lat 
36. W kat. seniorzy – nie nadesła-
no prac konkursowych. 

Laureaci otrzymają nagrody 
rzeczowe, a najlepsi będą mieć 
wydrukowaną swoją kartkę w ilo-
ści 20 sztuk.  dag

Pacyna | ochotnicza Straż pożarna

Strażacy mają marzenie:  
kupić ciężki samochód 
gaśniczy
Ochotnicza Straż Pożarna  
w Pacynie od stycznia  
1995 roku jest w Krajowym 
Systemie Ratowniczo-
Gaśniczym. Oznacza to,  
że jednostka jest mobilna  
i jest w pierwszej kolejności 
dysponowana  
przez dyżurnego PSP  
w Gostyninie w przypadku 
zagrożenia. 

Strażacy ochotnicy mają am-
bicje, by wzbogacać jednost-
kę w najnowocześniejszy sprzęt,  
by skuteczniej nieść pomoc po-
trzebującym. Mają plany, by kupić 
nowy ciężki wóz gaśniczy z du-
żym zbiornikiem na wodę.

Teraz OSP Pacyna dysponuje 
trzema strażackimi samochodami. 
Mają wóz gaśniczy z 2008 roku 
marki Mercedes wraz ze zbior-

nikiem 2.500 litrów wody, busa 
marki Ford oraz drugi samochód 
gaśniczy Star 2424 z 1992 roku,  
ze zbiornikiem 2.500 litrów, któ-
rego strażacy kupili w ubiegłym 
roku z własnych środków.

– Decyzję o zakupie podjęli-
śmy, gdy uszkodzeniu uległa mo-
topompa w naszym Mercedesie, 
a naprawa trwała kilka miesięcy 
– mówi Grzegorz Michalak, pre-
zes OSP Pacyna. – Bez samocho-
du nasza jednostka była wyłączo-
na z podziału bojowego. Dlatego 
wyszukaliśmy w internecie samo-
chód z 1992 roku, ale o przebiegu 
tylko 8.000 km. Pojechaliśmy po 
niego aż do Nowego Targu. Kosz-
tował tylko 13.000 zł, które wyło-
żyliśmy z własnych środków.

Strażacy z Pacyny od kilku lat 
są bardzo aktywni. By zebrać pie-
niądze na doposażenie jednostki 
organizują zabawy taneczne i pik-
niki. Teraz mają marzenie, by wy-

mienić swoje dotychczasowe auto 
na nowszy model.

Ponieważ gmina nie ma 
200.000 zł na wkład własny do 
zakupu auta, zdecydowaliśmy 
sprzedać naszego Mercedesa, by 
kupić ciężki wóz gaśniczy z du-
żym zbiornikiem 4.000-5.000 li-
trów – mówi Grzegorz Michalak. 
– Wystawiliśmy nawet nasze auto 
na sprzedaż. Wyceniliśmy nasz 
samochód na 440.000 zł. Dzwoni-

li do nas oferenci, ale koronawirus 
nas zastopował. Mam nadzieję,  
że na jesieni powrócimy do nasze-
go pomysłu.

Póki co, strażacy liczą, że  
w tym roku, dzięki wsparciu fi-
nansowemu gminy, uda się zaku-
pić blaszany garaż dla ich busa, 
który od roku stoi pod chmurką. 
W dwóch garażach stoją samo-
chody gaśnicze ze zbiornikami 
wody.  dag

Bedlno, Żychlin | z województwa

Maseczki rozdawane  
na targowisku w Żychlinie

W czwartek 21 maja do Urzędu 
Gminy w Bedlnie przyjechał wi-
cemarszałek województwa łódz-
kiego Andrzej Górczyński, który 
na ręce wójta Józefa Ignaczew-
skiego przekazał 3.000 maseczek 
ochrony indywidualnej. 

Maseczki otrzymają gmin-
ni urzędnicy, dostali je pracowni-

cy Gminnego Ośrodka Kultury, 
Gminnego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej oraz dyrektorzy wszyst-
kich szkół. Tego samego dnia  
na targowisku miejskim w Ży-
chlinie policjanci również rozda-
wali kupującym maseczki, zaku-
pione przez Urząd Marszałkowski  
w Łodzi.  dag

Żychlin 
Widowisko dla 
dzieci on-line

Żychliński Dom Kultury w ra-
mach projektu przy współpracy 
z Fundacją ORLEN w realiza-
cji projektu „Obudź w sobie eko-
loga” proponuje dzieciom wido-
wisko z okazji Dnia Dziecka pt. 
„Zielony Kopciuszek”. Widowi-
sko nagrał i udostępnił za pośred-
nictwem domu kultury Teatr Kul-
tureska z Krakowa. 

Widowisko będzie można oglą-
dać 30 i 31 maja oraz 1 czerwca 
w godz. 9.00-21.00. Tymczasem 
ŻDK udostępnia link do frag-
mentów widowiska https://www.
youtube.com/watch?v=I-Zzj7o-
eoog&t=1s.

W wyżej wymienionych dniach 
na stronie ŻDK będzie zamiesz-
czony link dostępu, poprzez który 
będzie można obejrzeć cały spek-
takl.  dag

Żychlin | zespół Szkół im. bohaterów września 1939

Bez drzwi otwartych,  
nabór do szkoły przesunięty
Ze względu  
na pandemię 
koronawirusa 
zaplanowane na 11 maja 
elektroniczne zapisy  
do szkół średnich, 
decyzją ministerstwa 
oświaty z 20 maja, 
zostały przesunięte  
na 15 czerwca. 

– Ten rok będzie wyjątkowy 
– mówi Tomasz Rapsiewicz, 
dyrektor Zespołu Szkół w Ży-
chlinie. – Pierwsza lista osób 
przyjętych do szkoły pojawi się 
19 sierpnia. Egzaminy ósmokla-
sisty też są opóźnione i odbędą 

się w dniach 16-18 czerwca, ma-
tury w dniach 8-10 czerwca, tyl-
ko pisemne. Egzaminów ustnych 
nie będzie.

W tym roku nie ma drzwi 
otwartych do Zespołu Szkół przy 
ul. Narutowicza. Uczniowie mogą 
szkołę oglądać tylko wirtualnie  
w internecie. 

To trzeci rok z kolei, gdy  
w oświacie wszystko przebiega 
inaczej. W 2018 r. była reorgani-
zacja szkolnictwa, zniknęły gim-
nazja, a pojawiły się ósme klasy. 
W 2019 r. był strajk nauczycieli, 
a maturzyści do końca żyli w nie-
pewności czy matury się odbędą, 
teraz koronawirus i przesunięte 
matury o ponad miesiąc, bez eg-
zaminów ustnych. 

Na stronie szkoły można zna-
leźć informację o proponowanych 
kierunkach edukacji w roku szkol-
nym 2020/2021. Zespół Szkół  
w Żychlinie przy ul. Narutowicza 
planuje otwarcie kształcenia w za-
wodzie technik pojazdów samo-
chodowych, technik informatyk, 
technik grafiki i poligrafii cyfro-
wej oraz technik analityk. 

Szkoła chciałaby tez utworzyć 
klasy liceum ogólnokształcącego 
o profilu biologiczno-chemicz-
nym oraz humanistycznym.

W zakresie kształcenia zawo-
dowego planowane jest utworze-
nie szkoły branżowej I stopnia  
o profilu mechanik, monter ma-
szyn i urządzeń oraz operator ob-
rabiarek skrawających.  dag

Wicemarszałek województwa łódzkiego Andrzej Górczyński 
przekazał gminie bedlno 3.000 sztuk maseczek ochronnych.
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OSP Pacyna dysponuje teraz trzema samochodami: Mercedesem  
z 2008 r., Starem z 1992 r. i busem. Teraz chcą wymienić sprzęt na nowy.
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Pocztówka wykonana  
przez michalinę Staszewską  
lat 10 z Sp 2.
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Łowicz | o inspekcji weterynaryjnej na sesji w powiecie

Weterynarz pilnie poszukiwany
O tym, jak ważna jest sprawnie działająca Inspekcja Weterynaryjna,  
mieliśmy okazję przekonać się w lutym tego roku, gdy na fermie kaczych 
brojlerów w Skaratkach w gminie Domaniewice wykryto wirusa  
wysoce zjadliwej ptasiej grypy H5N8. Pomimo że było to w weekend,  
to sprawnie wdrożono wszystkie procedury, żeby zapobiec  
rozprzestrzenianiu się choroby i zlikwidować stado. 

Na kwietniowej sesji Rady Po-
wiatu Łowickiego, odbywającej 
się zdalnie, za podjęte wtedy sku-
teczne działania dziękowano po-
wiatowemu lekarzowi weterynarii 
Arturowi Moskwie. Okazało się 
jednak, że inspektorat boryka się  
z brakiem lekarzy weterynarii. 

wymagający powiat,  
bo rolniczy
W inspektoracie pracuje 16 

osób. Problem braku pracowni-
ków nie jest nowy, ponieważ od 
kilku lat Inspekcja Weterynaryj-
na boryka się z problemami ka-
drowymi, ale w obliczu współcze-
snych zagrożeń problem wydaje 
się jeszcze bardziej palący. Artur 
Moskwa podkreśla, że w powie-
cie tak wymagającym jak łowic-
ki musi mieć kompletny zespół 
do spraw zwalczania chorób za-
kaźnych i szuka do niego leka-
rza weterynarii. To właśnie osoby  
z takim wykształceniem są naj-
bardziej pożądane w Inspekto-

racie, ale wobec braku lekarzy,  
w niektórych działach stanowiska 
inspektorów obsadzane są osoba-
mi o zbliżonym wykształceniu,  
np. rolniczym czy zootechnicz-
nym. Pewne czynności, jak np. 
wystawienie świadectwa zdrowia 
zwierząt, mogą jednak wykony-
wać tylko lekarze. 

Wcześniej nie udało się zatrud-
nić nowego lekarza weterynarii do 
działu bezpieczeństwa żywności. 
W sytuacji braku zgłoszeń, doko-

nano przesunięcia wewnętrznego 
– do tego działu trafił jeden z pra-
cowników innego pionu inspekto-
ratu. Tymczasem – co być może 
jest charakterystyczne dla naszego 
rynku pracy – gdy ogłoszony był 
nabór do inspektoratu na stano-
wisko urzędnicze, zgłoszeń było 
około 30. 

Radni powiatowi mieli oka-
zję zapoznać się z przygotowaną 
przez Inspekcję Weterynaryjną 
informacją z jej działalności reali-
zacji zadań na terenie powiatu ło-
wickiego w 2019 roku. Na kilku 
stronach tego opracowania poda-
nych jest wiele liczb pokazujących 
skalę pracy i tej instytucji. 

tysiące badań,  
setki kontroli
W ramach nadzoru nad zdro-

wiem zwierząt pobrano 324 prób-
ki w kierunku m.in. pryszczycy, 
pomoru i innych chorób świń oraz 
dzików, brucelozy owiec, salmo-
nellozy drobiu czy wścieklizny li-
sów; ponad 6,5 tys. próbek w kie-
runku brucelozy bydła, 6,5 tys. 
– pod kątem białaczki bydła oraz 
prawie 17,6 tys. sztuk w kierunku 
choroby Aujeszkyego. Przeprowa-
dzono prawie 14 tys. badań dia-

gnostycznych w kierunku gruźli-
cy bydła. 

Prowadzono obserwację 53 
zwierząt pod kątem wścieklizny, 
przeprowadzono prawie 1,7 tys. 
kontroli przesyłek i gospodarstw 
oraz ponad 800 kontroli bioase-
kuracji gospodarstw utrzymują-
cych trzodę chlewną, wystawio-
no 11,1 tys. świadectwa zdrowia 

zwierząt, wydano 720 decyzji, za-
świadczeń i postanowień admini-
stracyjnych czy też odpowiedzi  
na skargi, zweryfikowano 153 
wnioski o wypłatę wynagrodzeń 
dla myśliwych za odstrzał sanitar-
ny dzików.

zapobieganie asF  
też było ważne
Na naszych łamach najwięcej 

pisaliśmy o działaniach związa-
nych z ASF. W ramach przeciw-
działania tej chorobie rozdano 
prawie 1,5 tys. ulotek, w zakre-
sie rozpoznawania, zgłaszania  

i zwalczania afrykańskiego pomo-
ru świń przeszkolono 631 lekarzy 
weterynarii i hodowców. Łódzki 
wojewoda wydał 4 rozporządze-
nia nakazujące odstrzał sanitarny 
dzików – na ich mocy odstrzelo-
no 153 dziki. Oprócz sanitarne-
go prowadzony był odstrzał w ra-
mach planów łowieckich, który 
objął 248 zwierząt. 

Zbadano 16 znalezionych mar-
twych dzików. Nie stwierdzo-
no przypadku wystąpienia ASF  
u dzików na naszym terenie. 

W ramach kontroli weteryna-
ryjnej produktów pochodzenia 
zwierzęcego i pasz inspekcja po-
brała 428 próbek do różnego ro-
dzaju badań, gównie bakteriolo-
gicznych, 92 badania pod kątem 
włośnicy (85 u dzików i 3 u świń) 
i w trzech przypadkach wykryto 
włośnicę u dzików. Przeprowa-
dzono 276 kontroli, np. sprawdza-
jących warunki przy pozyskiwaniu 
mleka czy bezpieczeństwa pasz  
i ubocznych produktów pochodze-
nia rolniczego. Wystawiono pra-
wie 2 tys. świadectw zdrowia dla 
produktów eksportowanych przez 
Okręgową Spółdzielnię Mleczar-
ską w Łowiczu, wydano również 
462 decyzje administracyjne. 

wynagrodzenie  
mało atrakcyjne
Zdaniem Artura Moskwy pro-

blem z zatrudnieniem weteryna-
rzy wynika z tego, że w Inspek-
toracie przybywa obowiązków,  
a wynagrodzenia wysoko kwa-
lifikowanej kadry (studia wete-
rynaryjne, podobnie jak medy-
cyna, trwają 6 lat i nie należą  
do łatwych) są zbyt niskie. 

Pomimo braków kadrowych 
instytucja wywiązuje się ze swo-
ich zadań, wspomagana przez 
osoby z zewnątrz, które wykonu-
ją niektóre zadania powiatowego 
lekarza weterynarii na mocy za-
wartych z nim umów. W ubie-
głym roku było to 38 osób, z cze-
go 31 prowadzących działalność 
lekarzy weterynarii. 
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Sanniki | Koniec kadencji dyrektor przedszkola

Konkursu nie będzie, decyzja po stronie burmistrza
Iwona Adamczyk, dyrektor Przedszkola Samorządowego  
w Sannikach, pełni swoją funkcję od 1 września 2009 roku. 
W lipcu upływa jej kadencja. Z powodu epidemii konkurs  
na nowego dyrektora nie zostanie rozstrzygnięty w tym 
roku. Jakie będzie rozwiązanie w tej sprawie? 

Zazwyczaj po upływie kadencji 
ogłaszany jest konkurs na dyrek-
tora placówki. Organ prowadzący  
– w tym przypadku burmistrz  
– powołuje komisję konkursową, 
która wyłania kandydata, który 
będzie pełnił swoją kadencję przez 
kolejne 5 lat. 

W związku z epidemią i zwią-
zanym z tym czasowym ograni-
czeniem placówek oświatowych 
konkursy nie są ogłaszane i prze-
prowadzane. Wynika to z odpo-
wiednich Rozporządzeń Mini-
stra Edukacji. Przepisy mówią  
o tym, że gdy zajdzie konieczność 

ustanowienia dyrektora placówki 
oświatowej, burmistrz może po-
wierzyć pełnienie obowiązków 
wicedyrektorowi lub nauczycie-
lowi (jeśli nie ma wicedyrektora) 
– na okres nie dłuższy niż do 31 
sierpnia 2020 roku. 

W rozmowie z dyrektor mgr 
Iwoną Adamczyk dowiedzieliśmy 
się, że na dzień dzisiejszy trudno 
jej powiedzieć jak sprawę rozwią-
że burmistrz. 

– Nie było jeszcze rozmów  
z burmistrzem. Trudno się wy-
powiadać w tej kwestii, kadencja 

jeszcze trwa, ten okres jest też spe-
cyficzny – przyznała. – Wszyst-
kie decyzje leżą po stronie organu 
prowadzącego. 

Zdanie to podziela sekretarz 
Miasta i Gminy Sanniki, Piotr 
Skonieczny, który przyznał, że de-
cyzja leży po stronie burmistrza. 
Ten był dla nas niedostępny, nie 
udało nam się więc ustalić co za-
mierza i kogo planuje mianować 
na stanowisko dyrektora. Piotr 
Skonieczny zapewnił nas, że wła-
dze miasta nie będą zwlekać z de-
cyzją do lipca.  mz

Łyszkowice | Konkurs będzie powtórzony

Kto pokieruje przedszkolem?
Ze względu na narzucone od-

górnie ograniczenia co do prze-
prowadzania posiedzeń, nie został 
rozstrzygnięty ogłoszony jesz-
cze na początku marca konkurs  
na stanowisko dyrektora Przed-
szkola Samorządowego w Łysz-
kowicach. Konkurs, do którego 
zgłosiła się jedna kandydatka, zo-

stał odwołany i będzie w najbliż-
szym czasie ogłoszony na nowo. 

Kadencja obecnej dyrektor 
Haliny Kucińskiej kończy się  
31 sierpnia. W rozmowie z nami 
powiedziała ona, że nie zamierza 
przystępować do konkursu i z koń-
cem kadencji przejdzie na emery-
turę.  tm

MIrka woLska 
-koBIereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

problem  
z zatrudnieniem 
weterynarzy  
wynika z tego,  
że w inspektoracie 
przybywa 
obowiązków,  
a wynagrodzenia 
wysoko kwalifikowanej 
kadry są zbyt niskie.
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Gmina Łyszkowice | z sesji rady gminy 

Budżetowy impas w inwestycjach
Po rozliczeniach finansowych z 2019 roku  
okazało się, że gmina Łyszkowice ma przeszło 
2,7 mln zł wolnych środków. To całkiem niezły 
zastrzyk dla obciążonego budżetu gminy,  
tyle że mimo zwołania 18 maja drugiej już  
w maju sesji, nie została podjęta uchwała,  
która pozwoliłaby te pieniądze wykorzystać.

Brak takiej decyzji to efekt 
trwającego od początku kaden-
cji konfliktu pomiędzy grupą rad-
nych, stanowiących większość  
w radzie gminy, a wójtem Ada-
mem Rutą i radnymi mu przychyl-
nymi – po raz kolejny zabrakło 
dialogu między obiema stronami 
sporu. 

Wójt na sesji zaprezentował 
propozycję przeznaczenia 2 mln 
zł na redukcję zadłużenia, a ok. 
700 tys. zł na cele inwestycyjne, 
do tego doszły też przesunięcia we 
wcześniej planowanych wydat-
kach. Łącznie było to kilkanaście 
propozycji zmian budżetowych, 
zawartych w zaprezentowanym 
przez wójta projekcie uchwały. 

Za przyjęciem tego projek-
tu głosowało 5 radnych, nato-
miast przeciw było 6. Tym samym  
do zmian w budżecie nie doszło.

szkoła nadal  
bez szamba
Wśród propozycji zmian było 

m.in. przekazanie pieniędzy  
na budowę szamba przy przecho-
dzącej rozbudowę i termomo-
dernizację Szkole Podstawowej  
w Stachlewie. Już w ubiegłym 
roku zadanie to było przedstawia-
ne jako szczególnie pilne, a mimo 
to do tej pory nie zostało wyko-
nane, chociaż na sesji pod koniec 
sierpnia ubiegłego roku radni jed-
nomyślnie podnieśli ręce za. Oka-
zało się jednak, że cztery miesią-
ce do końca roku budżetowego to 

za mało na realizację zadania od 
podstaw (wcześniej szamba przy 
szkole nie było, o czym pisaliśmy 
na naszych łamach), wystarczy-
ło na opracowanie dokumentacji, 
ale mimo dwukrotnie ogłaszane-
go naboru ofert nie udało się wy-
łonić wykonawcy. Ponieważ nie 
było umowy, inwestycja nie prze-
szła do budżetu na ten rok jako 
niewygasająca, a w projekcie nie 
została uwzględniona. Brak szam-
ba z jednej strony naraża gminę na 
konsekwencję karne za złamanie 
przepisów środowiskowych, sta-
wia też pod znakiem zapytania 
uruchomienie kuchni dla oddzia-
łu przedszkolnego, który miał ru-
szyć od września. Sytuacja jest  
o tyle dziwna, że obie strony sporu 
deklarują przychylność dla tej in-
westycji, mimo to nie mogą pod-
jąć decyzji o przeznaczeniu na 
nią pieniędzy, co umożliwiłoby  
od razu rozpisanie przetargu  
na jej wykonanie.

Podobnie od ubiegłego roku 
ciągnie się sprawa samochodu dla 
referatu gospodarki przestrzennej 
i komunalnej urzędu gminy. Po-
przedni samochód nie przeszedł 
badań technicznych, które, oprócz 
standardowego przeglądu, są wy-
magane, by mógł przewozić np. 
osad z oczyszczalni czy tłuczeń 
do napraw ubytków nawierzchni. 
Gmina do tej pory zmuszona jest 
korzystać z usług prywatnej fir-
my, co oczywiście generuje niepo-
trzebne koszty.

kością niezgody  
finansowanie budowy 
ośrodka zdrowia
Najbardziej spornym punktem 

w proponowanych zmianach wy-
daje się być przeznaczenie 123 
tys. zł na projekt budowy nowej 
palcówki świadczącej ochronę 
zdrowia (według planu wójta, mo-
głyby się tam znaleźć także takie 
usługi specjalistyczne oraz rehabi-
litacyjne). Wójt szacuje, że około 
3-4 milionów kosztowałaby budo-
wa obiektu na należącej do gminy 
działce, który mógłby być użyczo-
ny, wydzierżawiony lub wynajęty 
podmiotowi świadczącemu takie 
usługi. Przypomnijmy, że nowy 

ośrodek zdrowia był jedną z obiet-
nic wyborczych Adama Ruty jesz-
cze w kampanii z 2014 roku i kil-
ka razy podejmował już starania  
o jego realizację, w przekonaniu, 
że usługi istniejącego NZOZ Be-
ter-Med nie wystarczają na po-
trzebny mieszkańców. Wójt za-
pewnia, że teraz też z tego nie 
zrezygnuje. – Po zakończonej ter-
momodernizacji szkoły w Łysz-
kowicach i trwającej rozbudowie 
szkoły w Stachlewie, po moder-
nizacji oczyszczalni, poprawa do-
stępności do usług z dziedziny 
ochrony zdrowia, przez wprowa-
dzenie konkurencyjności usług, 
jest dla mnie priorytetem – mówi.

Radni pytają jednak: z cze-
go wójt chce sfinansować bu-
dowę nowego obiektu? – Radni 
widzą potrzebę realizacji inwe-
stycji takiej jak budowa ośrodka 
zdrowia i są jej jak najbardziej 
przychylni, jednak nie przedsta-
wiono nam podstawowych in-
formacji, dotyczących źródła jej 
finansowania, realizacji inwe-
stycji oraz zasad wydzierżawie-
nia budynku. – mówi przewod-
nicząca rady Grażyna Rykała. 
Przywołuje ona tutaj niedawną 
opinię składy orzekającego RIO, 

który stwierdził w niej m.in., że  
w 2022 r. zapas pomiędzy dopusz-
czalnym a planowanym wskaźni-
kiem zadłużenia jest bardzo nie-
wielki i wynosi mniej niż 1%, 
zwracając też uwagę na wzrost za-
dłużenia gminy w 2020 r. w sto-
sunku do 2019 roku. Skład orze-
kający zobowiązuje gminę do 
redukcji zadłużenia. 

– Jako radni decydujemy rów-
nież o takich aspektach funkcjono-
wania gminy jak zaciąganie zobo-
wiązań finansowych. Już w dniu 
podjęcia funkcji radnego mieli-
śmy świadomość tego, że będzie-
my balansować na granicy możli-
wości finansowych gminy – mówi 
Grażyna Rykała.

Wójt zapewnia, że będzie szu-
kał możliwości dofinansowania 
tej inwestycji, ale potrzebny jest do 
tego właśnie projekt, dostosowany 
do wymagań danego programu.  
Z tym, że radni opozycyjni wzglę-
dem wójta zauważają, że ostatnie 
starania gminy o środki zewnętrze 
okazywały się fiaskiem. 

Możliwy kompromis  
w sprawie dróg?
Znaczna część proponowanych 

na ostatniej sesji zmian dotyczy-

ła inwestycji drogowych. Wśród 
nich jest remont ulicy Sportowej 
w Łyszkowicach. Zdaniem wój-
ta, a także mieszkańców tej ulicy, 
nie ma żadnych wątpliwości co 
do tego, że wymaga ona szybkiej 
poprawy bezpieczeństwa, o czym 
świadczą uchwały zebrań sołec-
kich oraz wypowiedzi mieszkań-
ców, którzy gościli na posiedze-
niach komisji stałych. 

Zdaniem większości radnych, 
nie jest to jednak wydatek po-
trzebny w pierwszej kolejności, 
bo przy drodze jest już chodnik. 
Podkreślają oni, że w każdej miej-
scowości można znaleźć potrzeb-
ne inwestycje i zebrać podpisy 
mieszkańców, ale sytuacja finan-
sowa gminy zmusza ją do wybie-
rania tylko najpilniejszych.

Droga ta była przewidziana  
w budżecie na ten rok, ale przy 
założeniu, że otrzyma dofinan-
sowanie z funduszu dróg samo-
rządowych, którego nie otrzy-
mała. – Nie wiem dlaczego nie  
otrzymaliśmy żadnej odpowie-
dzi na złożony wniosek – mówi  
wójt. 

Podobna sytuacja jest w przy-
padku drogi w Czatolinie, któ-
ra również była w budżecie, przy 
założeniu, że otrzyma dofinanso-
wanie. W tym przypadku odpo-
wiedź jest – gmina nie otrzymała 
dofinansowania, jej wniosek zna-
lazł się dopiero na 28. miejscu  
na liście. Wynika to z tego,  
że punkty były przyznawane  
za cztery kryteria, z których droga 
ta spełnia tylko jedno – inwestycja 
poprawia bezpieczeństwo (praw-
dopodobnie każdy zgłoszony 
wniosek spełniał to akurat kryte-
rium), natomiast nie ma przy niej 
budynku użyteczności publicznej, 
dużych zakładów, ani skrzyżowa-
nia z drogą wyższego rzędu.

Na obie te drogi jest już spo-
rządzona dokumentacja. Wobec 
braku dofinansowań, wójt chce 
przenieść na te inwestycje pienią-
dze planowane w budżecie na dro-
gi, których realizacja i tak nie jest 
możliwa w tym roku.

Jako przykłady prezentuje dro-
gę w Łyszkowicach (tzw. „Da-
niek) oraz drogę Wrzeczko – Bo-
rowiny. Na sesji mówił, że stan 
prawny nie pozwala na realizację 
tych zadań w taki sposób, w jaki 
zostały one ujęte w budżecie. 

Sesja z 18 maja wyzwoliła wiele niepotrzebnych emocji, natomiast nie podjęto na niej żadnej uchwały. 
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Już w dniu podjęcia 
funkcji radnego 
mieliśmy 
świadomość tego,  
że będziemy 
balansować  
na granicy możliwości 
finansowych gminy.

Grażyna Rykała 
przewodnicząca  

Rady Gminy
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Nie obyło się na sesji bez 
uszczypliwości, bo wójt stwier-
dził, że problem wynika stąd,  
że radni planując budżet nie przy-
szli sprawdzić czy remont dróg 
jest możliwy, uznając, że i tak to 
przegłosują. Przewodnicząca Ry-
kała odpowiedziała na to, że jak 
do tej pory we wszystkich zaskar-
żanych przez wójta uchwałach 
rady RIO przyznawała, że były 
one przyjęte prawidłowo.

W przypadku tzw. „Dańka”, ja-
kakolwiek inwestycja (rada chce 
jej utwardzenia i oświetlenia) wy-
maga najpierw geodezyjnego wy-
znaczenia granic drogi, co zajmie 
przynajmniej ok. 4-5 miesięcy,  
a dopiero następnym etapem mo-
głoby być opracowanie dokumen-
tacji, a wreszcie budowa drogi.

Jeśli chodzi o drogę Wrzecz-
ko – Borowiny, to na odcinku od 
mostu w kierunku Starych Grudz 
jest ona w tym momencie za wą-
ska (nie ma 3 m szerokości), inwe-
stycja będzie więc wymagała naj-
pierw jej poszerzenia. By było to 
możliwe, trzeba jednak najpierw 
porozumieć się z około dwudzie-
stoma właścicielami gruntów, 
którzy zgodziliby się na podział 
i przekazanie pod drogę potrzeb-
nych fragmentów.

Wójt Ruta zapewnia, że nie jest 
przeciwko realizacji tych dwóch 
inwestycji i, że już teraz podejmie 
kroki w kierunku ich realizacji. 
Nie jest jednak możliwe zrealizo-
wanie ich w tym roku w kształcie, 
w jakim zostało to ujęte w budże-
cie, dlatego nie chce niepotrzeb-
nego blokowania pieniędzy, któ-
re mogłyby być przeznaczone na 
wspomniane wcześniej inne inwe-
stycje. 

W rozmowie z nami po sesji za-
powiedział, że w tej kwestii przed-
stawi radzie inną wersję wcze-
śniejszej propozycji, która – ma 
nadzieję – uzyska aprobatę.

Inne odrzucone zmiany
Wśród innych zmian odrzuco-

nych, przynajmniej tymczasowo, 
do następnej sesji, są m.in. do-
tacje dla OSP w Łyszkowicach  
na remont zbiornika na wodę  

w samochodzie ciężkim, a tak-
że dla OSP w Czatolinie na re-
mont urządzeń do gaszenia 
pianą, które uległy rozszczel-
nieniu. To także dokumentacja  
(za ok. 17 tys. zł) na rozbudowę 
wodociągu w Uchaniu Dolnym,  
w części, w której powstają nowe 
posesje, a zatem rośnie zapotrzebo-
wanie na wodę. To także 50 tys. zł  
na budowę wodociągu w Stachle-
wie (pozwolenie już jest). 

Proponowane były też pienią-
dze (15 tys. zł) na opracowanie 
dokumentacji pod zagospodaro-
wanie działki w Polesiu. To dział-
ka, której jeszcze w kadencji 2010-
2014 rada nadała nazwę Placu kpt. 
Wincentego Łoskowskiego, ale  
na której do tej pory nic nie ma.

Część zmian można 
już było przyjąć
Jeden z radnych głosujących 

przeciw uchwale – Marcin Pie-
traszewski – mówił na sesji, że  
w jego odczuciu z 12 proponowa-
nych zmian w budżecie 10 było 
dobrych, ale uznał, że dwie są te-
raz nie do przyjęcia w proponowa-
nej formie.

Przypomniał, że na posiedzeniu 
komisji proponował wójtowi, by 
projekt uchwały podzielić i odręb-
nie przegłosować te punkty, które 
nie budzą sporu.

Przewodnicząca rady Grażyna 
Rykała podkreśla, że wójt uczest-
niczył w dwóch posiedzeniach 
komisji stałych rady gminy i do-
skonale wiedział, jakie są ocze-
kiwania radnych. – Podczas po-
siedzenia komisji otrzymaliśmy 
jedynie szczątkowe wyjaśnienia 
decyzji wójta oraz informacje, że 
szersze wyjaśnienia będą przed-
stawione podczas sesji – mówi 
przewodnicząca. – W rezultacie 
jako radni, którzy decydują o kie-
runku rozwoju gminy, po zakoń-
czeniu posiedzenia komisji nie 
mieliśmy żadnych szczegółów do-
tyczących projektu uchwały. Nie 
pozostawiło nam to innego wybo-
ru, niż odrzucenie projektu uchwa-
ły w celu doprowadzenia go do 
postaci, umożliwiającej podjęcie.

Wójt Ruta mówi natomiast,  
że przecież radni, jeśli zależy im 
na sprawnym funkcjonowaniu 
gminy, mogli przyjąć uchwałę  
z wyłączeniem niektórych punk-
tów. Niezależnie od tego w roz-
mowie z nami zapowiedział, że 
przygotowuje się już do kolej-
nej sesji, w której zmieni propo-
zycje. Tyle czy pchnie to sprawę 
naprzód, skoro zapowiada też, że  
z części swoich projektów – jak 
budowa budynku pod ośrodek 
zdrowia – i tak nie zrezygnuje?

– W obecnej sytuacji można 
odnieść wrażenie, iż funkcja rad-
nego sprowadza się u nas w gmi-
nie do obecności na sesji oraz gło-
sowaniu na „tak” – mówi Grażyna 
Rykała. – Ponieważ niemożliwe 
jest podjęcie jakiegokolwiek dia-
logu z władzą wykonawczą w 
celu wypracowania kompromisu 
w kluczowych sprawach, do któ-
rych zaliczyć można zmianę bu-
dżetu gminy.

Zarzuty o brak otwarcia na 
współpracę padają także z drugiej 
strony sali obrad. – Przez ostatnie 
dwa lata nic sensownego nie było 
zrobione, dlatego że niektórzy 
radni nie słuchają merytorycznych 
argumentów, tylko kierują się inte-
resem swoim i ludzi z danej okoli-
cy – stwierdził na sesji radny Wal-
demar Kędzierski, który głosował 
za propozycją wójta. 

niemożliwe 
jest podjęcie 
jakiegokolwiek  
dialogu z władzą 
wykonawczą  
w celu wypracowania 
kompromisu  
w kluczowych 
sprawach, do których 
zaliczyć można zmianę 
budżetu gminy. 

Grażyna Rykała

RZut OKIEm | MoST oGoŁocony ze STAlowych eleMenTów

Z jednego z mostów na Słudwi,  
w okolicy Klewkowa, ktoś ukradł 
elementy stalowego okratowania 
poziomego, zamontowane pomiędzy 
krawędziami mostu a barierkami.  
z kilkudziesięciu kratek, których 
wartość z montażem wyniosła ok. 30 
tys. zł, zostało tylko kilka. na naszej 
stronie lowiczanin.info zamieściliśmy film,  
w którym widać obecny stan mostu.  
wójt Andrzej barylski, który zadbał o remont 
wszystkich mostów leżących na terenie 
gminy Łowicz, przyznaje, że trudno zrobić 
cokolwiek przeciw takim działaniom. tm

Joachimów mogiły | czy przyjmie się to rozwiązanie?

Pro Zero przyjedzie co 4 tygodnie
Mieszkańcy działek rekreacyjnych w Joachimowie 
Mogiłach w gminie Bolimów w końcu mogą przestać się 
martwić o to, co zrobić z odpadami komunalnymi.  
Te od początku roku nie były odbierane.  
22 maja gmina przestawiła im propozycję stworzoną  
przy współpracy z firmą ProZero Service Centrum.

O sprawie pisaliśmy kilka tygo-
dni temu. Przypomnijmy, że prze-
targi ogłaszane na odbiór i zago-
spodarowanie odpadów z działek 
zakończyły się niepowodzeniem, 
oferty były znacznie droższe niż 
rezerwowane na to środki i wpły-
wy z opłat. Gmina ostatecznie 
zdecydowała, że skorzysta z przy-
sługującego samorządom prawa, 
zgodnie z którym nie ma ona obo-
wiązku zabezpieczać odbioru od-
padów z działek letniskowych, 
a właściciele działek powinni je 
zabierać ze sobą do miejsca za-
mieszkania lub podpisywać indy-
widualne umowy z firmami zbie-
rającymi odpady. Sytuacja budziła 
niezadowolenie, a skomplikowa-
ła się dodatkowo w marcu, gdy  
w związku z zagrożeniem korona-

wirusem na działkach pojawili się 
mieszkańcy, którzy np. mieszka-
jąc tam podjęli zdalną pracę, ucie-
kając z dużych miast.

– Nasze negocjacje z ProZero 
w sprawie zabezpieczenia indywi-
dualnego odbioru odpadów trwa-
ły miesiąc – mówi nam zastępca 
wójta Patryk Kołosowski. Nie na-
leżały do łatwych, dla firmy było 
to wyzwanie logistyczne. Uwa-
żam jednak, że jest to furtka, z któ-
rej wielu skorzysta, tym bardziej, 
że nie ma obowiązku deklaracji 
systematycznego comiesięcznego 
wystawiania odpadów i wnosze-
nia opłat – dodaje.

Zgodnie z porozumieniem  
z ProZero, ustawiane wcześniej 
ogólnodostępne kontenery, do któ-
rych mieszkańcy działek wrzucali 

odpady, zastąpią plastikowe wor-
ki. Użytkownicy działek nie będą 
wnosić opłaty za odbiór odpadów 
na rzecz gminy, ale jeśli wyrażą 
taką chęć, zawrą z firmą umowę 
na odbiór odpadów, „wykupując” 
jednocześnie worek o pojemności 
120 litrów na odpady zmieszane 
lub odpady opakowaniowe zbie-
rane selektywnie. Pierwszy z nich 
kosztuje 60 zł, a drugi 40 zł. Kupią 
tyle worków, ile będą chcieli. Wor-
ki będą odbierane co cztery tygo-
dnie, mieszkańcy mają je w dniu 
odbioru pozostawić przy głównej 
drodze wiodącej przez letniskową 
miejscowość.

Dla gminy wyzwaniem będzie 
na pewno uregulowanie odbioru  
z działek odpadów wielkogabary-
towych, bo, jak przyznaje, na wie-
lu z nich prowadzone są remonty. 
– Inną sprawą jest to, że właścicie-
le zwozili na działki to, co nie było 
im już potrzebne w domach, my-
śląc o ich ponownym wykorzysta-
niu, a obecnie mają problem, aby 
tych rzeczy się pozbyć – zauważa 
zastępca wójta.  tb
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Bratoszewice | Łodr będzie miał własną winnicę 

Wina z tego nie będzie, ale... 
Winnica, w której posadzonych będzie 200 sadzonek winorośli w 12 różnych odmianach,  
powstaje na około 11-arowym poletku przed wejściem do głównego budynku biurowego  
Łódzkiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego z siedzibą w Bratoszewicach. 

– Wychodzimy naprzeciw 
oczekiwaniom pasjonatów i rol-
ników coraz bardziej zaintereso-
wanych uprawą winorośli. Wina 
nie będziemy robić, ale mamy na-
dzieję, że za dwa lata będziemy 
mieli mnóstwo owoców i jeszcze 
więcej wiedzy na temat uprawia-
nia winorośli w centrum Polski  
– powiedział nam dyrektor ŁODR 
Tomasz Kopera. Winorośl po co 
najmniej dwóch latach „dorasta-
nia” jest w stanie – w zależności  
od odmiany – dać kilka kilogra-
mów owoców z jednego krzewu. 

Winnica bratoszewicka ma 
mieć charakter doświadczalny  
i powstaje przy współpracy z In-
stytutem Ogrodnictwa w Skiernie-
wicach. Doradcy ŁODR wspólnie 
z pracownikami instytutu wybra-
li wcześniej 12 odmian winorośli 
o różnych cechach użytkowych, 
a nawet nieco innej podatności na 
warunki przyrodnicze i klimatycz-
ne. Są to zarówno winogrona bia-
łe, jak i czerwone. Będą one przez 
najbliższe kilka lat przedmiotem 
obserwacji oraz badań. Dlatego 
też w winnicy będą odmiany prze-
robowe, deserowe, jak i altanowe, 
aby było możliwe zdobycie i prze-

kazanie praktycznej wiedzy zain-
teresowanym producentom rol-
nym oraz działkowcom. 

Ośrodek w Bratoszewicach 
nie zamierza produkować z nich 
wina. – Jest to raczej wskazanie 
kierunku dodatkowej działalności 
dla rolników również na naszym 
terenie – powiedział nam zaanga-
żowany w przygotowywanie win-
nicy doradca ŁODR Rafał Balce-
rak. Wytwarzane w Polsce wina 
są coraz lepsze, a winiarze wpro-
wadzają też w swoich gospodar-
stwach dodatkowe atrakcje, np. 
biesiady przy winie czy okazjo-
nalne spotkania z winoroślą i wi-
nem w roli głównej. Wszystko  
po to, by przyciągnąć turystów. 

Próby zainteresowania rolni-
ków tego rodzaju działalnością 
ŁODR podejmował już wcześniej. 
Np. we wrześniu ubiegłego roku 
wspólnie z „Siecią na rzecz inno-
wacji w rolnictwie i na obszarach 

wiejskich” zorganizował bezpłat-
ny wyjazd studyjny na teren wo-
jewództwa podkarpackiego. Był 
on poświęcony zakładaniu planta-
cji winorośli oraz produkcji wina  
i soków. Teraz szkolenia pokazowe 
związane z winoroślami będą mo-
gły odbywać się również na miej-
scu – o ile ŁODR wróci z ofertą 
szkoleniową. Wszelkie szkolenia, 
które mogłyby zgromadzić w jed-
nym miejscu większą ilość osób 
oraz również imprezy targowe or-
ganizowane przez ŁODR, zostały 
bowiem zawieszone w związku  
z epidemią koronawirusa. 

– Ten pozornie nowy, a w rze-
czywistości zapomniany kierunek 
uprawy w Polsce zdobywa coraz 
większe rzesze rolników i pasjo-
natów – mówi dyrektor Kopera. 
Na terenie województwa łódzkie-

go nie ma bardzo dużych plantacji 
winorośli, ale corocznie kilku rol-
ników decyduje się założyć kilku-, 
czasami kilkunastoarowej wielko-
ści plantacje. Największa z nich 
ma powierzchnię około 1 hekta-
ra. – Jeszcze kilkanaście lat temu 
były tylko pojedyncze krzewy wi-
norośli na działkach lub w przydo-
mowych ogródkach – mówi. 

Winnica powstaje na niewy-
korzystanym do tej pory terenie 
przed wejściem do głównego bu-
dynku. Po sąsiedzku jest rów-
nież kilkunastoarowa, stworzona 
w ubiegłym roku, plantacja krze-
wów owocowych, a na zieleńcu 
bezpośrednio przed budynkiem 
pasieka z kilkunastoma ulami, 
która została zorganizowana przed 
około miesiącem. 

Dlaczego wybrane zostało aku-
rat to miejsce? Jednym z ważniej-

szych czynników, które należy 
wziąć pod uwagę przy sadzeniu 
krzewów winorośli, jest dobór od-
powiedniego stanowiska. Wino-
rośl najlepiej sadzić w miejscach 
ciepłych, a przede wszystkim 
osłoniętych od mroźnych wiatrów, 
o wystawie południowej lub po-
łudniowo-zachodniej. – Poletko 
przygotowaliśmy już nieco wcze-
śniej, odpowiednio je nawożąc  
– opowiadał Rafał Balcerak. 

Gleba nie może być podmo-
kła i kwaśna – optymalny odczyn 
powinien być lekko kwaśny, z pH 
w granicach 5,8-6,5. Jeśli gleba 
jest uboga w próchnicę – należy 
wzbogacić ją przed sadzeniem ro-
ślin, stosując nawożenie organicz-
ne w postaci obornika lub kompo-
stu. Bezcelowe jest też sadzenie 
krzewów w miejscach, gdzie two-
rzą się „zastoiska mrozowe” 
czy też w zagłębieniach terenu  
i na otwartej przestrzeni, gdzie ro-
śliny poddane są działaniu silnych 
wiatrów. Winorośl w polskich 
warunkach źle bowiem znosi sil-
ne wiatry, szczególnie zimą oraz  
w okresie kwitnienia. 

W ubiegły czwartek, 21 maja, 
posadzonych zostało tylko kilka 
pierwszych sadzonek, bowiem 
zapowiadane były nocne przy-
mrozki. – Te, które posadziliśmy, 
przykryjemy na noc i poczekamy  
na bardziej sprzyjające warunki  
– zapowiadali doradcy. Zachęcają 
do śledzenia dalszych losów ma-
łej – jak ją nazywają – „winnicy  
w sercu Polski”.  mak

Winnica powstaje na powierzchni 11 arów. dorosłe rośliny, po ok. 2 latach, będą miały wysokość ok. 2 m. 
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Sadzonki winorośli przyjechały do Bratoszewic z instytutu 
ogrodnictwa w Skierniewicach. 
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tomasz Kopera – dyrektor Łódzkiego ośrodka doradztwa rolniczego  
z siedzibą w bratoszewicach. 
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Ten pozornie nowy, 
a w rzeczywistości 
zapomniany kierunek 
uprawy w polsce, 
zdobywa coraz 
większe rzesze 
rolników i pasjonatów.

tomasz Kopera 
dyrektor ŁODR
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Gmina Kocierzew Płd. | wiele zmian w budżecie

Zweryfikowany plan inwestycji
Wiele zmian w budżecie gminy przyjęli radni 
gminy Kocierzew Płd. na sesji 21 maja.  
Niektóre z nich dotyczyły planów inwestycyjnych 
gminy w tym roku i w przyszłym, ale nie tylko 
takie wprowadzono. Były też konieczne  
zmiany związane z odbiorem śmieci, za które 
gmina musi zapłacić więcej niż wyniosły wpłaty 
od mieszkańców. 

Dochody planowane z ty-
tułu wpływu z opłat za odbiór 
śmieci wynieść miały 951.654 
zł i uwzględniały stawkę od-
bioru wszystkich śmieci komu-
nalnych wraz z biodegradowa-
nymi, która wynosi 26,50 zł od 
osoby miesięcznie. Tymczasem  
do Urzędu Gminy wpłynęły 
3.762 deklaracje o tym, że na te-
renie nieruchomości jest kom-
postownik i płacona będzie ob-
niżona stawka, którą ustalono 
na 21 zł. Tylko 55 mieszkańców 

zadeklarowało, że nie będą mieć 
kompostownika i tylko oni pła-
cą większą stawkę. Deklaracji 
jest też mniej niż przewidywano, 
natomiast śmieci więcej – jako 
przykład podano zbierane raz  
w roku odpady gabarytowe, któ-
rych miało być 39 ton, tymcza-
sem zebrano 73. 

Dochody z tytułu wpłat naj-
pierw zmniejszono o ponad 350 
tys. zł, a następnie zwiększono 
o 95 tys. zł – bo tyle trzeba było 
dołożyć z budżetu gminy, aby za-

płacić za śmieci, ponieważ zabra-
kło pieniędzy z opłat wniesio-
nych przez mieszkańców.

Zmniejszono o 26,6 tys. zł 
dochody z subwencji oświato-
wej, wprowadzono kwotę bli-
sko 60 tys. zł pozyskanej dotacji 
na zakup komputerów do zdal-
nej nauki. Zaplanowano wydatki  
na stypendia dla uczniów w wy-
sokości ponad 6.6 tys. zł. 

W związku ze zmniejszeniem 
w kwietniu wpływów z udzia-
łu w PiT o 40%, w porównaniu 
do ubiegłego roku (co stanowiło 
70 tys. zł), wójt Agnieszka Woj-
da zaproponowała skorygować 
listę zadań inwestycyjnych, wy-
jaśniając, że w pierwszej kolej-
ności powinny być wykonane za-
dania, na które gmina otrzymała 
dofinansowanie. Z pozostałych 
gmina nie chce rezygnować, ale 
ich realizacja będzie przesunięta  
w czasie, np. na przyszły rok. 

Zmniejszono o 200 tys. zł wy-
datki na remont gminnej drogi  
z Kocierzewa Płd. do Różyc Żura-
wieńca, na którą nie udało się po-
zyskać dotacji z Funduszu Dróg 
Samorządowych. Wójt zapowie-
działa, że w przyszłym roku gmi-
na ponownie będzie się starała  
o dotację. Zrezygnowano również 
z planów częściowej termomoder-
nizacji Domu Nauczyciela w Ko-
cierzewie Płd. 

W wydatkach zaplanowano 80 
tys. zł na zwrot w drugiej połowie 
roku rządowej subwencji wyrów-
nawczej. W marcu, podczas zwo-
łanej w trybie nadzwyczajnym se-
sji, samorząd przeznaczył łącznie 
190 tys. zł na zwrot tej subwencji 
wraz z odsetkami za lata 2015-
2017 i już wtedy zapowiadano, 
że decyzją Regionalnej Izby Ob-
rachunkowej w drugiej połowie 
tego roku trzeba będzie zwrócić 
pieniądze za 2018 rok. Przypo-

mnijmy, że utracone pieniądze są 
wynikiem błędu, jaki popełniono 
w urzędzie. Polegał on na tym,  
że w sprawozdaniach o docho-
dach gminy nie była wykazana 
część skutków zwolnień podatko-
wych, jakie zastosował samorząd. 
Błąd był powielany w kolejnych 
latach, wykryła go dopiero kon-
trola RIO, która nakazała zwrot 
subwencji za lata 2015-2018 wraz 
z odsetkami.

Zaplanowano natomiast nową 
inwestycję – budowę nowego mo-
stu w Lipnicach na Witonii, ale na 
razie jedynie w wysokości 40 tys. 
zł, która ma pozwolić na wykona-
nie dokumentacji. Wójt uzasad-
niała to tym, że przygotowanie jej 
może zająć pół roku, więc będzie 
lepiej już teraz zlecić to opraco-
wanie. Realizacja byłaby w przy-
szłym roku. 

Do Wieloletniej Prognozy Fi-
nansowej wprowadzono około  

5 tys. zł tytułem wkładu własne-
go na zagospodarowanie tere-
nu przy Domu Kultury w Bocz-
kach Chełmońskich. Gmina chce 
wystąpić do WFOŚiGW o 60%  
dotację oraz pożyczkę, aby zago-
spodarować tam przestrzeń pu-
bliczną. Miałaby tam stanąć al-
tana, scena, ławki oraz tablice 
edukacyjne. 

Za wprowadzeniem zmian  
w budżecie głosowało 13 radnych, 
2 wstrzymało się od głosu.  mwk

Łowicz | zakład Karny

Zmiana na czele jednostki
Dotychczasowy dyrektor Zakładu Karnego w Łowiczu, 
pełniący tę funkcję od sierpnia 2018 roku ppłk Tomasz 
Sawicki, po 26 latach służby przeszedł na emeryturę. 
Mieszkańca powiatu łowickiego w tej funkcji zastąpił 
mjr Robert Fijałkowski, dotąd zastępca dyrektora Aresztu 
Śledczego w Piotrkowie Trybunalskim.

22 maja z kadrą kierowniczą ło-
wickiej jednostki spotkał się płk 
Waldemar Miksa, dyrektor okrę-
gowy Służby Więziennej w Łodzi 
i przedstawił nowego dyrektora, 
który formalnie przejął obowiązki 
tego właśnie dnia.

Major Robert Fijałkowski 
jest absolwentem prawa na Uni-
wersytecie Jagiellońskim. Służ-
bę rozpoczął w maju 2004 roku 
w  Zakładzie Karnym w  Łę-
czycy na  stanowisku młodsze-
go wychowawcy. Od paździer-
nika 2006 roku do  lipca 2015 
roku pełnił służbę w  Areszcie 
Śledczym w  Piotrkowie Trybu-
nalskim, w  dziale kadr, którego 
od 2008 roku był kierownikiem. 
Od lipca 2015 roku był specjali-
stą do spraw kadr w Okręgowym 
Inspektoracie Służby Więziennej 
w  Łodzi. Od 1 grudnia 2017 r. 
pełnił funkcję zastępcy dyrektora 

Aresztu Śledczego w Piotrkowie 
Trybunalskim. 

Była to jednostka wyposażo-
na w nowoczesne zabezpieczenia 
techniczno-ochronne. Pewne roz-
wiązania, zwiększające bezpie-
czeństwo, dyrektor będzie chciał  
– jak sam zapowiada – wpro-

wadzić także na terenie Zakła-
du Karnego w Łowiczu, który 
ma oddział aresztu oraz kategorię 
osadzonych odbywających karę 
pozbawienia wolności w warun-
kach zakładu typu zamkniętego. 
– To będzie z pewnością to, co 
chciałbym w pierwszej kolejności 
wprowadzić – informuje mjr Fijał-
kowski. – Uzależnione to jednak 
będzie od posiadanych środków 
finansowych.

Stałym priorytetem będzie dla 
nowego dyrektora przede wszyst-
kim zapewnienie bezpieczeństwa 
i porządku na terenie zakładu. Na-
tomiast w bieżącym, specyficz-
nym okresie, najważniejsze jest 
podejmowanie działań ogranicza-
jących do minimum zagrożenie 
wystąpienia na terenie zakładu 
zakażeniem wirusem Covid-19, 
a także dbanie o dobrą atmosferę 
wśród kadry.

Nowy dyrektor zapowiada,  
że będzie też kładł nacisk na 
kontynuację podjętych w jedno-
stce działań zmierzających do 
zwiększenia aktywizacji zawodo-
wej skazanych, a także rozwija-
nie współpracy zakładu karnego 
z organami postępowania wyko-
nawczego oraz innymi służbami 
mundurowymi, środowiskiem lo-
kalnym, w tym także z władzami 
samorządowymi.  tm

Diecezja łowicka | przerwane olimpiady

Dwa etapy odbyły się, 
terminu finałów nie ma
Epidemia pokrzyżowała również plany 
organizatorom i uczestnikom olimpiad religijnych. 
Przypomnijmy, że uczniowie szkół na naszym 
terenie najliczniej biorą udział w dwóch tego typu 
olimpiadach. 

Olimpiada Wiedzy Religijnej 
jest organizowana przez diece-
zję łowicką. Adresowana jest do 
uczniów klas VII i VIII szkół pod-
stawowych. Jest ona podzielona 
na trzy etapy – szkolny, dekanalny 
i diecezjalny. Olimpiada Teologii 
Katolickiej ma również trzy etapy: 
szkolny, diecezjalny i ogólnopol-

ski. Biorą w niej udział uczniowie 
szkół średnich. Finał rokrocznie 
obywa się na terenie diecezji, któ-
ra w danym roku organizuje tą ry-
walizację. W tym roku jest to die-
cezja przemyska. 

OWR, która w tym roku odby-
wa się pod hasłem „Krzyż nauką 
miłości”, rozpoczęła się w grud-

niu etapem szkolnym, w lutym 
rozegrano etap dekanalny. Diece-
zjalny finał planowany był na 29 
kwietnia. Ponieważ nie odbył się, 
to zaproponowano uczestnikom 
przełożenie go na drugą połowę 
czerwca, gdy będzie już po egza-
minie ósmoklasistów lub na wrze-
sień. Decyzja jeszcze nie zapadła. 

OTK pod hasłem „Dumni  
z Ewangelii i z Polski” zosta-
ła przerwana również po drugim 
etapie, w tym przypadku diece-
zjalnym, który odbył się 4 mar-
ca. I miejsce zajęła w nim Domi-
nika Łażewska z pijarskiego LO  
w Łowiczu. Finał w Przemyślu 
zaplanowany na 16-18 kwietnia 
– nie odbył się powodu epidemii. 
Organizatorzy nie podjęli decyzji 
kiedy się odbędzie. Czekają na in-
formacje z Ministerstwa Edukacji 
Narodowej.  mwk 

Gmina Łyszkowice | pomoc od radnych i przedsiębiorcy

Maseczki przekazane 
Na sesji 18 maja radni gmi-

ny Łyszkowice przekazali na 
ręce wójta Adama Ruty masecz-
ki ochronne dla mieszkańców 
gminy. Przypomnijmy, że każdy 
z 15 radnych, niezależnie od po-

glądów, zgodził się przekazać na  
ten zakup równowartość jednej 
diety. 

Do akcji dołączył się też przed-
siębiorca Stanisław Maślarz, wła-
ściciel firmy Met-al SM Maślarz 

z Czatolina, który, choć radnym 
nie jest, również przekazał rów-
nowartość diety.

Za zebrane w ten sposób pie-
niądze radni kupili 3553 masecz-
ki.  tm

major Robert Fijałkowski  
(na zdjęciu) zastąpił  
na dyrektorskim stanowisku  
ppłk. Tomasza Sawickiego. 
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wójt Agnieszka wojda 
zaproponowała 
skorygować listę 
zadań inwestycyjnych, 
wyjaśniając, że  
w pierwszej kolejności 
powinny być 
wykonane zadania, na 
które gmina otrzymała 
dofinansowanie.
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Łowicz 

Trzy dotacje 
dla muzeum
Epidemia wciąż komplikuje 
działalność placówek 
kulturalnych, ale dyrektor 
Muzeum w Łowiczu 
Grzegorz Dębski  
jest dobrej myśli,  
co do realizacji kilku 
planowanych na ten rok, 
ambitnych projektów. 
Pomocą będą przyznane 
niedawno dotacje  
z państwowych instytucji.

Pierwszym z nich jest impreza 
planowana w skansenie w Mau-
rzycach, początkowo jako Noc 
Kupały – i na taką złożony był już 
wcześniej wniosek do Narodowe-
go Centrum Kultury, które teraz 
przyznało 20 tys. zł. Muzeum 
złożyło już wniosek o aktualiza-
cję projektu, aby nie była to Noc 
Kupały, a święto Matki Boskiej 
Zielnej, aby przełożyć imprezę 
z czerwca na sierpień (czeka na 
odpowiedź w tej sprawie). W ra-
mach wydarzenia planowane są 
m.in. warsztaty z twórczyniami 
ludowymi i przegląd działalności 
Kół Gospodyń Wiejskich, szcze-
gólnie rozwijana ma być tematy-
ka zielarstwa i wykorzystania wa-
rzyw czy innych dóbr natury. 

Z innego programu NCK Mu-
zeum w Łowiczu pozyskało nato-
miast 23 tys. zł na udoskonalenie 
zwiedzania muzeum w formie 
wirtualnej. W ramach tego przed-
sięwzięcia mają powstać dwa do-
stępne w internecie nagrania vi-
deo – jeden z muzeum, drugi ze 
skansenu w Maurzycach, a także 
możliwość zwiedzania w formie 
wirtualnego spaceru (podobne 
do tego, jakie od kilku lat można 
oglądać np. z bazyliki katedralnej 
w Łowiczu), a także jeden koncert 
transmitowany online. Na razie 
jeszcze nie ustalono co to będzie 
za koncert, na pewno ma w jakiś 
sposób nawiązywać do charak-
terystyki muzeum (jedną z opcji 
rozważanych jest koncert muzyki 
barokowej).

Z Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego łowickie 
muzeum pozyskało kolejne 20 tys. 
zł, w tym przypadku  na działania 
animacyjne, związane z tradycja-
mi wycinankarskimi regionu ło-
wickiego. Głównym elementem 
tego projektu będzie opracowa-
nie, na bazie bogatych muzeal-
nych zbiorów, wzornika wycina-
nek łowickich w formie publikacji 
książkowej. Odbędą się także spo-
tkania, prelekcje i warsztaty wy-
cinankarskie prowadzone przez 
twórców i muzealników. Realiza-
cja tych zadań planowana jest na 
październik.    tm

Gmina Nieborów | Mieszkańcy mogą zgłaszać się po dotację

4 tysiące na przydomową 
oczyszczalnię ścieków
Wójt Jarosław Papuga powiedział nam, że mieszkańcy 
gminy od czerwca mogą zgłaszać się do Urzędu Gminy 
po dotację na budowę przydomowej oczyszczalni ścieków. 
Zaznaczył jednak, że nie dotyczy to rejonów, gdzie 
występuje zwarta zabudowa mieszkaniowa i gdzie gmina 
planuje budowę kanalizacji sanitarnej, czyli osiedli Bełchów, 
Mysłaków, Bobrowniki (tam kanalizacja już jest)  
oraz Nieborowa (Aleje Legionów).

Radni gminy Nieborów przyję-
li na sesji Rady Gminy 25 maja 
uchwałę określającą zasady i tryb 
udzielania dotacji celowej na bu-
dowę przydomowych oczysz-
czalni. W budżecie gminy zare-
zerwowano w tym roku na ten 
cel 300 tys. zł. Radni ustalili, że 
wysokość dotacji na gospodar-
stwo domowe wyniesie 4 tys. zł. 
czyli z pomocy tej skorzysta oko-
ło 75 osób. 

Radny Tomasz Baczyński 
wnioskował, aby wysokość do-
tacji podnieść do 5 tys. zł na 
gospodarstwo. Argumentował, 
że zgodnie z zasadami ujętymi  
w regulaminie inwestor zobowią-

zany będzie do wykonania doku-
mentacji technicznej, której koszt 
wynieść może do 1,5 tys. zł. To 
oznacza, że realne wsparcie na 
inwestycję wyniesie zaledwie 
2,5 tys. zł. Wójt odparł jednak, 
że gminie zależy, aby oczyszczal-
nie ścieków, które powstaną przy 
wsparciu gminy spełniały odpo-
wiednie normy – stąd dokumen-
tacja jest konieczna, konieczna 
jest też możliwość sprawdzenia, 
czy działa ona prawidłowo. Argu-
mentacja radnego Baczyńskiego 
nie spotkała się też ze zrozumie-
niem pozostałych radnych, zapro-
ponowana przez niego poprawka 
przepadła w głosowaniu. 

Wójt odpowiadając na pytanie 
radnej Małgorzaty Bolimowskiej 
powiedział, że chciałby, aby pro-
gram był realizowany w kolejnych 
latach, ale zależeć będzie to od 
Rady Gminy, podobnie jak wyso-
kość zarezerwowanej kwoty.

Jarosław Papuga w rozmowie 
z nami powiedział, że na dofinan-
sowanie mogą liczyć mieszkań-
cy chcący wybudować wyłącznie 
przydomowe, biologicznie czyn-
ne oczyszczalnie ścieków, spełnia-
jące wszystkie normy. Koszt bu-
dowy najtańszej to ok. 11 tys. zł. 
Do dofinansowania nie będą kwa-
lifikować się instalowane przy do-
mach zbiorniki z sączkami, które 
nieprawidłowo również nazywane 
są oczyszczalniami.

Propozycja skierowana jest do 
mieszkańców miejscowości,  któ-
rzy mają posesje oddalone od 
większych skupisk zwartej zabu-
dowy, czyli np. Chyleńca, Micha-
łówka, Sypnia Kompiny, Piasków, 
czyli tam, gdzie kanalizacja w naj-
bliższych latach nie powstanie.  tb

Łowicz | oSp-rw zaprasza na kurs

Szkolenie przyszłych sterników motorowodnych
Jednostka Ochotniczej Straży 

Pożarnej w Łowiczu przyjmuje 
zapisy osób chętnych do wzię-
cia udziału w kursie na sternika 
motorowodnego, który zakończy 
się egzaminem i uzyskaniem pa-
tentu.   

Zajęcia – teoretyczne i prak-
tyczne – prowadzić będą instruk-

torzy Polskiego Związku Motoro-
wodnego i Narciarstwa Wodnego. 
Teoria będzie realizowana na tere-
nie bazy OSP-RW przy ul. Wiej-
skiej w Łowiczu, pływania – na 
zbiorku wodnym w okolicach 
Guźni. 

Termin kursu zostanie ustalo-
ny z osobami, które się na niego 

zapiszą. Prezes OSP-RW w Ło-
wiczu Janusz Bilczewski liczy na 
to, że uzbiera się miniumum 15 
osób. W ubiegłym roku kurs nie 
odbył się, ponieważ było za mało 
chętnych.  

Osoby zainteresowanie uzyska-
niem patentu mogą dzwonić pod 
nr tel. 691-210-912.  mwk

RZut OKIEm | lody nA bŁoniAch 

1 maja przy ulicy św. Floriana w parku Błonie pojawiła się budka 
z lodami i goframi franczyzowej sieci „Lodolandia”, która cieszy 
się sporą popularnością. Jej właścicielami są Mateusz więcek z żoną. 
prowadzą ją dopiero drugi sezon: poprzednio budka była ustawiona 
w sąsiedztwie plaży w Głownie, zaś w tym roku została przeniesiona 
do Łowicza. właściciele nie kryją, że wybór lokalizacji okazał się być 
strzałem w dziesiątkę. Mimo, że punkt działa od niespełna miesiąca, to 
ma już swoich stałych klientów - najwięcej jest ich w weekendy. aa 

Łowicz | Konferencja, zakupy, obrady przy stole 

Robert Biedroń gościł w Łowiczu

Łowicz | Muzeum

„Natura i abstrakcja” już nie tylko wirtualnie
Do 28 czerwca w Muzeum 
w Łowiczu można oglądać 
wystawę prac trzech 
artystek: Zenony Klepaczki, 
Joanny Grabowskiej 
i Alicji Wolskiej,  
pod wspólnym tytułem 
„Natura i abstrakcja”.

Jest to wystawa przygotowywa-
na już po czasowym zamknięciu 
muzeum w związku z epidemią, 

którą początkowo można było 
oglądać tylko online. Już wtedy 
przybliżaliśmy sylwetki autorek, 
które są związane ze Skierniewi-
cami.

Teraz, od 16 maja, czyli od po-
nownego otwarcia placówki dla 
zwiedzających, prace są do obej-
rzenia na żywo. 

Na wystawie zaprezentowane 
zostały prace w różnych techni-
kach artystycznych – obok rzeźb 
ceramicznych zobaczymy rzeźby 

z korzeni i kory, a pracom malar-
skim w technice olejnej czy akry-
lowej towarzyszy malarstwo na je-
dwabiu. W pracach znajdziemy 
motywy zaczerpnięte z natury, 
świata fantastycznego i nieco baj-
kowego, jak również formy inspi-
rowane wytworami przyrody.

Wystawa nie miała wernisażu, 
nie jest natomiast wykluczone, że 
będzie mała finisaż z udziałem ar-
tystek – jest on w planach, ale jesz-
cze niepotwierdzony.   tm

dokończenie ze str. 6
– Dzisiaj niestety nie wszyst-

ko idzie dobrze, pomimo, że 
Ziemia Łowicka obfituje w do-
brych gospodarzy brakuje wspar-
cia państwa. Niestety susza, która 
dotyka ziemię łowicką, całe wo-
jewództwo i Polskę, doprowadzi-
ła do poważnych problemów wie-
lu dobrych gospodarzy, rolników, 
którzy nie mogą zbierać plonów, 
tak jak zbierali je wcześniej – mó-
wił w swoim wystąpieniu. Dlate-
go podkreślał, że potrzebny jest 
dobry program retencji wody. 

Konkretnych działań potrzebu-
je też jego zdaniem sektor spo-
żywczy. – Ta nowa hala targowa, 
która tutaj powstała, gdzie miesz-
kańcy mogą zakupywać produkty, 

nie rozwiązuje całkowicie proble-
mów, mimo tego, że czekano na 
nią wiele lat. Te produkty są coraz 
droższe, polski przemysł spożyw-
czy upada, coraz więcej rzeczy 
trzeba importować – mówił. 

Na spotkanie przybyła grupa 
zwolenników obecnego prezy-
denta Andrzeja Dudy, którzy nie 
pozostawali głusi na padające za-
rzuty, co najmniej kontrowersyj-
ne. Gdy Robert Biedroń mówił, 
że prezydent do Łowicza nie przy-
jedzie, oni odpowiadali, że już 
był. Gdy zaś wspomniana grupa 
skandowała „Andrzej Duda”, Ro-
bert Biedroń odpowiadał: „Wołaj-
cie Państwo głośno Dudę, niech 
wam w końcu pomoże”. Różni-
ca poglądów pomiędzy niektóry-

mi uczestnikami spotkania stała 
się przyczyną pyskówek na tyłach 
zgromadzenia. 

Po konferencji, Robert Biedroń 
wyruszył na targowisko, aby ku-
pić warzywa i owoce od handlują-
cych rolników. Przed każdym za-
kupem dopytywał, czy oferowany 
produkt jest polski, był też ciekaw, 
które warzywa i owoce podrożały 
najbardziej. 

Robert Biedroń kupił m.in. 
szparagi z uprawy w Chąśnie Dru-
gim. Nieco dłużej zatrzymał się 
przy stoisku rodziny Chojeckich 
z Zabostowa Dużego, rozmawiał 
z panią Małgorzatą i jej synem 
Przemkiem, studentem inżynie-
rii i analizy danych na Politechni-
ce Warszawskiej. Dowiedział się 
od niego m.in. o problemach z łą-
czem internetowym na wsiach. 

Ostatnią częścią spotkania była 
dyskusja przy „okrągłym stole”, 
zorganizowana na plaży miejskiej 
nad Bzurą. Brali w niej udział 
młodzi ludzie m.in. z gmin Chą-
śno, Domaniewice i Zduny. Odpo-
wiadali na pytanie, co by zrobili, 
gdyby zostali prezydentem. 

Wizytę Roberta Biedronia  
w Łowiczu śledziły kamery kilku 
stacji telewizyjnych.  aa 

Dyskusja przy stole na Błoniach. na zdjęciu robert biedroń  
i cezary olejniczak ze Starego waliszewa. 
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Robert Biedroń nieco dłużej zatrzymał się przy stoisku rodziny Chojeckich z zabostowa dużego,  
przy którym rozmawiał z panią Małgorzatą. 
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Punkt zapalny

Łowicz | 365. Łowicka piesza pielgrzymka na Jasną Górę w drugim dniu została rozwiązana 

Zastopowana pielgrzymka
dokończenie ze str. 1

wtorkowy ranek  
w małych grupach
Po wydarzeniach w Słupi część 

z pielgrzymów jednak wróciła 
do domów autokarem lub samo-
chodami osobowymi. Pozostali,  
a było ich około 40-50, zosta-
li, nocowali w Jeżowie i czeka-
li na informacje od przewodnika 
pielgrzymki ks. Wiesława Frelka. 
Modlili się oraz dali sobie czas 
do namysłu do ranka dnia na-
stępnego. Była to bardzo trudna 
dla pielgrzymów sytuacja, bo pa-
nował chaos i nie było wiadomo 
co przyniesie kolejny dzień. Czy 
funkcjonariusze nakażą powrót 
do domów, czy też zalecą rozbicie 
pielgrzymki na mniejsze grupy?  
– zastanawiali się. 

Kilkanaście minut przed go-
dziną 6 rano pielgrzymujący już 
po raz 27. Paweł Gala napisał do 
nas krótką wiadomość: „Idzie-
my”. We wtorek, 26 maja rano,  
w drugim dniu pielgrzymki, wier-
ni wyruszyli w drogę w grupach 
liczących od 4 do 6 osób. Przeszli 
z Jeżowa do Budziszewic.

– Widzieliśmy policyjne ra-
diowozy, mijały nas wiele razy. 
Spodziewaliśmy się, że będziemy 
obserwowani przez policję, dlate-
go nie szliśmy w zwartym szyku, 
tylko po kilka osób. Każdy w ma-
seczce, żeby nie było do czego się 
przyczepić – relacjonowali nam 
pielgrzymi. 

Część z nich była legitymowa-
na już po drodze, a część na par-
kingu przy kościele w Budzisze-
wicach. 

ByŁy nawet naMIoty
pielgrzymka rozpoczęła się 
poranną mszą św. w kościele 
sióstr bernardynek w Al. 
Sienkiewicza w Łowiczu. 
odprawił ją bp senior diecezji 
łowickiej Józef zawitkowski. 
po raz pierwszy pielgrzymi 
zatrzymali się na krótko w lasku 
Miejskim, gdzie dołączyła  
do nich grupa pątników, którzy 
uczestniczyli we mszy św.  
w kościele Św. ducha. Kolejny 
postój mieli zaplanowany 

m.in. w uchaniu. pielgrzymi 
wyruszyli na Jasną Górę pod 
przewodnictwem ks. wiesława 
frelka. Jak miało wyglądać 
pielgrzymowanie w czasie 
pandemii koronawirusa? na 
trasie pielgrzymi mieli pamiętać 
o zachowaniu środków 
ostrożności. organizatorzy 
zadbali m.in. o zapasy płynu 
do dezynfekcji rąk. wskazane 
było też zachowanie odległości 
między wiernymi, ale z tym 

bywało różnie. część  
z pielgrzymów miała maseczki, 
część apaszki i chusty na szyi, 
którymi mogą też zakrywać 
usta i nos. Ksiądz frelek liczył 
na odpowiedzialność swoich 
pątników. – Każdy pielgrzym 
musi być roztropny i rozsądny  
– mówił przed pielgrzymką. 
ponadto wielu pielgrzymów  
po raz pierwszy zabrało  
ze sobą namioty, żeby móc  
w nich nocować w przypadku 

problemów z noclegami  
w kontekście epidemii. Trasa 
pielgrzymki miała być taka sama: 
m.in. przez Słupię, budziszewice, 
piotrków Trybunalski, Gosławice, 
Kajetanowice i Mstów. pątnicy 
mieli do przejścia w ciągu  
6 dni około 200 km. pielgrzymka 
zaś miała wejść na Jasną 
Górę jak zawsze w przeddzień 
uroczystości zesłania ducha 
Świętego, która w tym roku 
przypada 31 maja. mak

Czoło 365. Łowickiej Pieszej Pielgrzymki na Jasną Górę. 
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może i nie wszyscy mieli maseczki, a i odstępy nie zawsze były zachowane, ale komu to przeszkadzało? 
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Nie obyło się bez łez, które wyciskała z oczu bezradność w tej arcydziwnej sytuacji. pielgrzymi przy kościele w budziszewicach. 
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Pierwszego dnia trwania pielgrzymki, w okolicach Słupi pątników 
zatrzymała policja. 
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„Jaskółka” zakończyła 
w Budziszewicach
To właśnie na tym parkingu za-

padła decyzja o rozwiązaniu piel-
grzymki. Obwieścił to pątnikom 
przewodnik ks. Wiesław Frelek  
– otrzymali od niego informację, 
że nie będą mogli iść dalej. Wie-
lu z nich nie kryło rozgoryczenia,  
że nie dojdą co celu, a tradycja 
„Jaskółki” (tak nazywana jest ło-
wicka pielgrzymka przez księży 
paulinów, z powodu tego, że roz-
poczyna sezon pielgrzymkowy) 
została przerwana. 

– Źle się stało, że nie możemy 
kontynuować. Po prostu źle – po-
wiedział nam krótko Waldemar 
Krajewski, który w łowickiej piel-
grzymce szedł po raz drugi. 

Na parkingu w Budziszewicach 
policja ponownie zaczęła spisy-
wać dane pielgrzymów. Ekscesów 
nie było, pielgrzymi nawet współ-
czuli policjantom, że wysłano ich 
na taką interwencję. – Rozumiem 
policjantów. Taka służba – mówi-
li niektórzy. 

Co jest pielgrzymką,  
a co nie
– A co będzie, jak pójdziemy 

pojedynczo, nawet kilka metrów 
od siebie? – pytali policjantów. 
– Ja rozumiem, że idziecie zgod-

nie z przepisami lewą stroną dro-
gi, że idziecie w maseczkach, 
ale musicie pamiętać, że idziecie  
w jednym celu, że zostało zawią-
zane zgromadzenie i jest to piel-
grzymka – tłumaczył pielgrzy-
mom policjant. – A co, jak nie 
będziemy mówić, że to jest piel-
grzymka? – padło pytanie od piel-
grzymującej. 

– Była pani wczoraj legitymo-
wana? Pewnie przeze mnie albo 
przez któregoś z moich kolegów 
– mówił policjant. Pani przyzna-
ła, że była legitymowana zarówno 
poprzedniego dnia, jak i tego też. 
Co by mogło się stać, gdyby zo-
stała wylegitymowana po raz ko-
lejny „w drodze”? – Ja na panią 
mandatu nie nałożę, ale ja wtedy 
bym kierował wniosek do sądu,  
a sąd ściąga od nas dane: pierw-
szego dnia została pani pouczona, 
że nie ma prawa pani się poruszać, 
bo jest pani „w pielgrzymce”, dzi-
siaj kolejny raz – obrazowo mówił 
policjant. – Raz mogę pani pogro-
zić paluszkiem – upomnieć, drugi 
raz też, ale później to już wniosek 
– mówił.

Pierwsze doniesienia z placu  
w Budziszewicach mówiły,  
że pielgrzymkę rozwiązały „służ-
by”. Powtarzali to pielgrzymi, ma-
jąc na myśli policję. Niektórzy 

wskazywali, że mógł to być woje-
woda łódzki. Sprawdziliśmy i to:  
– To nie była nasza decyzja. To 
była decyzja organizatorów. My  
z tą decyzją nie mieliśmy nic 
wspólnego – powiedziała nam 
rzeczniczka łódzkiego wojewody 
Dagmara Zalewska. 

Formalnie pielgrzymka zo-
stała rozwiązana przez jej prze-
wodnika, ks. proboszcza z parafii  
w Żychlinie, a niegdyś probosz-
cza z kościoła na łowickiej Ko-
rabce, ks. Wiesława Frelka. Jak 
nam powiedział, podjął decyzję  
o rozwiązaniu pielgrzymki wobec 
stanowczego stanowiska policji,  
że dalej grupa nie będzie mo-
gła iść. Doszło do tego właśnie  
na parkingu przed kościołem  
w Budziszewicach. Tam pielgrzy-
mi mieli uczestniczyć w euchary-
stii, ale ta też się nie odbyła. 

Jak nam powiedziała rzecznik 
prasowa Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Łodzi Joanna Kąc-
ka, istotnie policja zakazała kon-
tynuowania pielgrzymki, jako że 
rozporządzenie Rady Ministrów  
w sprawie określonych ograni-
czeń, zakazów i nakazów w cza-
sie epidemii, także jego najnowsza 
wersja z 16 maja, zakazuje organi-
zowania zgromadzeń, a jego par. 
13.1.2) wprost odnosi to do do 
działalności kościołów i innych 
związków wyznaniowych. – Piel-
grzymka zorganizowana w taki 
sposób wyczerpuje formułę zgro-
madzenia, więc nie może się od-
bywać – argumentowała rzecznik. 

Rzecznik Kącka podkreśla, że 
już poprzedniego dnia, podczas 
legitymowania osób uczestniczą-
cych w pielgrzymce, funkcjona-
riusze pouczali je o zakazie, ale 
nie karali. Pątnicy przyjmowa-
li stanowisko policji do wiado-
mości. Mandatem ukarany został 
tylko przewodnik pielgrzymki ks. 
Wiesław Frelek. Następnego dnia, 

we wtorek, 26 maja, ponawiano 
legitymowanie tych osób, które 
kontynuowały marsz.

Choć, podkreślmy, we wto-
rek pątnicy starali się iść małymi 
grupkami, w oddaleniu od siebie.

autobus  
z pielgrzymami wrócił 
na stary rynek 
Jeszcze we wtorek przed połu-

dniem część pielgrzymów zawró-
conych ze szlaku wróciła na Stary 
Rynek w Łowiczu podstawionym 
autokarem. Nie kryli oni rozcza-
rowania, rozżalenia, a także obu-
rzenia sytuacją, jaka ich spotka-
ła. – To jest dramat – mówiła nam 
Alicja Klimkiewicz, która po raz 
38. wyszła na szlak pielgrzymki. 
– Policja śledziła nas, obserwowa-
ła z dronów, jakbyśmy byli jakimiś 
przestępcami. 

– Wszyscy pielgrzymi są po-
dobnie oburzeni – dodawała Gra-

żyna Dańczak. – Płakać się chce, 
bo chodzimy już nie pierwszy 
raz, ja już 19., nigdy jeszcze nie 
spotkały nas podobne nieprzy-
jemności. Panie zostały na szla-
ku do wtorku, bo liczyły, że po 
tym jak część ludzi odjechała, 
będzie możliwe kontynuowanie 
pielgrzymki po podzieleniu na 

mniejsze grupy. Było jednak ina-
czej.  

Oficjalnie pielgrzymka zosta-
ła rozwiązana, choć 20 osób, już 
nieformalnie wraz z ks. Frelkiem, 
systemem sztafetowym (zmienia-
jąc się na trasie) kontynuuje pąt-
niczą drogę. W sobotę chcą dojść 
na Jasną Górę. mak, tm, mwk

a JeDnak I onI
taM Dotrą
część z pielgrzymów 
cofniętych z drogi jednak  
i tak zamierza pojechać  
do częstochowy  
w sobotę, 31 maja.  
– przemyślimy to na spokojnie, 
teraz mamy czas...  
pewnie pojedziemy 
samochodem. najważniejsze 
co mamy w sercu – mówi 
jeden z pielgrzymów.

zaBrakŁo nIeCo roztroPnośCI
żal pięknej tradycji: każdego 
roku, począwszy od mrocznego 
1656, gdy dopiero odbijano 
kraj złupiony i zrujnowany przez 
Szwedów, bez żadnej przerwy,  
mimo wojen i stanu wojennego, 
z Łowicza wychodziła na Jasną 
Górę ta pielgrzymka.  
niezwykła, jedyna w swoim 
rodzaju. bo tak stara, 
bo pierwsza w sezonie 
pielgrzymek pieszych, bo ściśle 
pokutna, bo organizowana 
przez lata całe przez świeckich, 
bo kultywująca dawne,  
osobliwe pieśni.  
w tym roku pod jasnogórskie 
wały dojdzie może wspomniane 
20 osób, ogromna większość 
musiała wrócić.
Ksiądz wiesław frelek, 
jej przewodnik od 20 lat, 
znakomity kapłan,  
świetnie zapisany w pamięci 
ludzi z Korabki  
w Łowiczu, uhonorowany 
przez nas przed laty tytułem 
Łowiczanina roku, obecnie 
proboszcz w żychlinie, miał 
świadomość, jak trudno 
będzie pielgrzymkę w roku 

epidemii przeprowadzić, 
ale na pewno czuł potrzebę 
podtrzymania wiekowej tradycji. 
przedsięwziął wiele środków 
ostrożności, namawiał do 
odpowiedzialności, szykowano 
się nawet na noclegi pod 
namiotami, by nie wchodzić 
do domów. niestety, zabrakło 
nieco przezorności. przepisy  
są jasne, zgromadzenia są  
w czasie epidemii zabronione. 
policja, o ile tylko otrzyma  
sygnał, że ktoś świadomie  
łamie ten przepis,  
nie może nie interweniować. 
Tradycję pielgrzymki 
mogło uratować tylko 
zorganizowanie jej w zupełnie 
nieformalny sposób, małymi, 
dwuosobowymi grupami,  
w rozproszeniu. innej drogi  
nie było – skończyć się musiało 
tak jak się skończyło.
Szkoda, bo pielgrzymka 
indywidualna też ma sens,  
liczy się to, co w sercu. Mogli 
tak odbyć ją wszyscy, którzy 
wyruszyli w trasę, nie tylko  
ta garstka, która idzie nadal.
Wojciech Waligórski

pielgrzymka 
zorganizowana w taki 
sposób wyczerpuje 
formułę zgromadzenia, 
więc nie może się 
odbywać.

mł. insp. Joanna Kącka, 
rzecznik KWP w Łodzi

Alicja Klimkiewicz opowiedziała nam jak wyglądały policyjne 
interwencje.  
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Radiowozy na przykościelnym parkingu w Budziszewicach robiły 
wrażenie nie tylko na pielgrzymach, ale też wśród mieszkańców.  
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...A jak nie będziemy nazywać się „pielgrzymką”, to będziemy mogli dalej iść? – dopytywali pielgrzymi. 
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„Idziemy” – napisał do nas o 5.45 we wtorek jeden z pielgrzymów. około godziny 9.00 okazało się,  
że zdołali przejść kilkanaście kilometrów, po czym pielgrzymka została rozwiązana. 
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Pielgrzymka na nieutwardzonej drodze w kierunku uchania. 
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Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 14.05.2020–25.05.2020

  14 maja: Aniela fijołek, 
l.74; Andrzej rybus, l.50; 
Stanisława Multan, l.74; Jerzy 
Ścibor, l.77.

  15 maja:  
barbara ozimek, l.73;  
zofia podrażka, l.95;  
nina pawłowska, l.77.

  16 maja: 
dariusz Grabowicz, l.55;  
Mirosław panek, l.69;  

Janina Kamińska, l.91.
  21 maja:  

wiktor Tomaszkiewicz, l.46.
  22 maja:  

barbara Mitrega, l.66
  23 maja: Kazimierz Szubert, 

l.80, Głowno; wiesław bryk, l.62.
  24 maja:  

feliks Andrzej Klimczak, l.65.
  25 maja:  

Janina Marcjanik, l.93.

reKlAMA

Józef Fruk (1941–2020) cz. I 
Józef Fruk przyszedł na świat 

21 września 1941 roku. Wraz  
z rodziną mieszkał w miejsco-
wości Kamień, oddalonej 12 ki-
lometrów od Głowna. W czasie 
trwania II wojny światowej teren 
ten był wcielony do Generalne-
go Gubernatorstwa. Mniej więcej  
w tym okresie, w Głownie  
w 1940 roku, w dzielnicy Borów-
ka, utworzono getto żydowskie, 
w którym znajdowało się około  
7 tysięcy Żydów. 

Jego rodzice – mama Józefa 
(1912-1979) i ojciec Julian (1903-
1978) – angażowali się w po-
moc na ich rzecz. Mama jeździła 
na targ drogą, która przebiegała 
wzdłuż ogrodzenia getta i poda-
wała stojącym przy płocie Żydom 
jedzenie, umieszczone w specjal-
nie przygotowanych wcześniej 
woreczkach. Był w nich chleb, 
ziemniaki, jajka, butelki z mle-
kiem. Kiedy wiosną 1941 r. getto 
zostało likwidowane, Żydzi zo-
stali przetransportowani do get-
ta w Warszawie, niewielką gru-
pę rzemieślników przeniesiono 
do getta w Łowiczu. Transport 
miał się odbyć ze stacji kolejowej, 
więźniowie przechodzili przez 
miejscowość Kamień, w której 
mieszkała rodzina Fruków. Józefa 
wyszła wtedy przed dom – niektó-
rzy z więźniów ją poznali. – Do 
widzenia, już nigdy się nie zoba-
czymy – miała od nich usłyszeć. 

Jak wspominał w swoich zapi-
skach syn, to wydarzenie utkwi-
ło w jej pamięci do końca życia,  
a swoje wspomnienia na temat ra-

towania Żydów wielokrotnie prze-
kazywała Józefowi. Ten natomiast 
postanowił zachować pamięć  
o nich i opowiedzieć o świadec-
twie odwagi swoich rodziców. 
Wspomnienia, które przekaza-
ła mu mama, spisał na kartkach 
papieru. W 1944 roku, gdy Józef 
miał 3 latka, jego mama pomaga-
ła Żydowi, który przedstawił się 
jako Białek – choć nie jest pew-
ne, czy nazwisko jest prawdziwe. 
Żyd ukrywał się w pobliskim lesie 
i w dojrzewającym zbożu. Kiedy 
nastała noc, opuszczał kryjówkę 
i udawał się o konkretnej godzi-
nie w ustalone wcześniej miejsce. 
Tam dostawał czyste ubranie i je-
dzenie, które przynosiła mu Józe-
fa. Pomagała, mimo strachu przed 
sąsiadami i celnikami. 

Pewnego razu zorientowała się, 
że Niemcy mogą znaleźć ukry-
wającego się Żyda. Ostrzegła go, 
a ten przeniósł się w inne miej-
sce. Nigdy więcej się już nie zo-
baczyli. 

W tym samym roku, wczesną 
jesienią, ojciec Julian wracał wie-
czorem wozem konnym z młyna 
do domu. W pewnym momencie 
z krzaków wyskoczył mężczyzna 
i wdrapał się na wóz. Prosił, by za-
brać go ze sobą, bo ten jest głodny. 
Miał około 50 lat. Ojciec zgodził 
się. Następnie przez 2 tygodnie 
ukrywał się u nich w domu. Jed-
nak w obawie o życie odszedł,  
z przygotowanym przez Józefę 
Fruk jedzeniem. 

Tej samej jesieni kobieta ko-
pała w polu ziemniaki, kiedy za-

uważyła przy drodze wychodzą-
cego z lasu młodego mężczyznę. 
Ten podszedł do niej i poprosił  
o coś do jedzenia. Józefa zoriento-
wała się, że to Żyd i kazała mu się 
ukryć. Miał przyjść do domu Fru-
ków po zmroku. Kiedy się zjawił, 
umył się, dostał świeże ubranie  
i pożywienie. Ukrywał się u nich 
około trzech tygodni, po czym od-
szedł, z uwagi na ryzyko odkrycia. 
Oznajmił też, że jest wdzięczny za 
pomoc, której nigdy nie zapomni.

W tym czasie w domu przeby-
wało również czterech wysiedleń-
ców z Warszawy po Powstaniu 
Warszawskim. Czteroosobowa 
rodzina Fruków – mama Józefa, 
ojciec Julian, Józef oraz siostra 
Zofia (1933-2000) wraz ze wspo-
mnianymi osobami zamieszkiwali 
dwa pokoje. Ciekawym zrządze-
niem losu była sytuacja, jaka wy-
darzyła się po upływie siedmiu lat. 
Zofia uczyła się w szkole krawiec-
kiej przy ul. Próchnika w Łodzi. 
Na jednym z przedmiotów – „Na-
uka o Polsce i świecie współcze-
snym” – na salę wszedł wykła-
dowca, którym okazał się ów 
mężczyzna żydowskiego pocho-
dzenia, który jako ostatni ukry-
wał się w domu Fruków. Jednakże 
gdy podczas czytania listy ujrzał 
nazwisko „Fruk”, wzdrygnął się, 
a następnie wyszedł z klasy,  
a na jego miejscu pojawił się inny 
nauczyciel. Zofia nigdy więcej nie 
spotkała go ponownie. 

Józef Fruk wielokrotnie zasta-
nawiał się jak można rozumieć 
tę sytuację, jednak na pytanie dla-

czego ów mężczyzna tak postą-
pił, trudno uzyskać odpowiedź. 
Chciał też, by to świadectwo prze-
trwało i zostało opublikowane. Po-
dzielił się nim również z Radiem 
Maryja, za co dostał podziękowa-
nia i słowa uznania. „Sprawiedliwi 
wśród narodów świata” – na takie 
właśnie miano zasługują jego ro-
dzice – choć tego medalu nie do-
stali, nikt ich nie zgłosił do instytu-
tu Yad Vashem. 

cd. w następnym  
numerze

patriota, miłośnik  
historii, działacz.  
Kiedy był mały, widział  
jak jego rodzice 
ratują żydów przed 
holocaustem.  
później udzielał się  
w Solidarności, należał  
do Kpn, był radnym.  
z wielkim zaangażowanie 
kultywował pamięć  
na temat historii polski.

   Józef Fruk  
(1941–2020)

tak wyglądał plan zdjęciowy filmu Obłoki Śmierci, na zdjęciu żołnierze armii rosyjskiej.
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Bolimów | Tuż przed 105. rocznicą

Obłoki Śmierci trafią 
do ogólnokrajowej dystrybucji
Dobrą wiadomość  
przekazał nam 25 maja 
Jakub Smela, manager 
promocji i dystrybucji  
filmu „Obłoki Śmierci”  
– film trafi do kin za sprawą 
umowy podpisanej  
w ubiegłym tygodniu  
z dużym ogólnokrajowym 
dystrybutorem Best Film.

Smela podkreśla, że to ukoro-
nowanie kilkuletnich starań ze-
społu twórców filmu, w tym 
producenta i reżysera filmu Irene-
usza Skruczaja. – Daje to szansę,  
że film ten trafi do kin na terenie 
całego kraju, a tym samym do sze-

rokiej publiczności. Jak podkreśla, 
podpisanie zbiega się w czasie  
ze 105. rocznicą pierwszego ataku 
gazowego na pierwszowojennej  
linii frontu pod Bolimowem, która 
przypada na 31 maja.

W rocznicę film miał być poka-
zany w bolimowskim Gminnym 
Ośrodku Kultury. Urząd Gminy 
planował także inne wydarzenia, 
jak np. plenerową rekonstrukcję 
walk. Plany pokrzyżowały ogra-
niczenia związane z koronawiru-
sem. Nie mniej zarówno autorzy 
filmu, jak i gmina, ma nadzieję, 
że obostrzenia zostaną złagodzo-
ne i plany te uda się zrealizować  
w czerwcu bądź lipcu. Sme-
la przypomina, że ataki gazowe 

pod Bolimowem były trzy: po 
majowym nastąpiły one jeszcze  
13 czerwca i 7 lipca 1915 roku.  tb

o FILMIe,  
o roCznICy
„obłoki Śmierci” to to film, który 
opowiada o atakach gazowych 
przeprowadzonych podczas  
i wojny światowej przez armię 
niemiecką na pozycje armii 
rosyjskiej pod bolimowem 
oraz chemiku – fritzu haberze, 
autorze koncepcji użycia chloru 
w warunkach bojowych.  
film kręcono pod bolimowem.
podczas ataku 31 maja 
na odcinku 12 km frontu 
ze zgromadzonych butli 
wypuszczono w kierunku armii 
rosyjskiej około 240 ton chloru, 
zatrutych zostało ok. 10 000 
żołnierzy, ok. 2 000 zmarło  
w ogromnych męczarniach. tb

RZut OKIEm | nowi diAKoni 

W sobotę 23 maja, podczas uroczystej mszy św. w bazylice 
katedralnej biskup Wojciech Osial udzielił święceń diakonatu  
trzem alumnom Wyższego Seminarium Duchownego w Łowiczu.
Tym samym stali się oni członkami duchowieństwa. Święcenia przyjęli 
alumni piątego roku: Artur Kosiorek, Adam Łukaszewicz i hubert Siepert. 
nowo wyświęceni diakoni otrzymali szaty diakońskie,  
stułę oraz dalmatykę. w tych szczególnych chwilach alumnom 
towarzyszyła społeczność seminaryjna oraz ich rodziny. aa 
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Historia tragiczna | pochodził z Łowicza, służył pod warką

Pamięci ks. Stokowskiego
Po 30 latach od śmierci 
ofiarnego kapłana 
rodem z Łowicza 
sprawcy morderstwa 
nadal nie są znani.

Za kilka dni, we wtorek,  
2 czerwca, o godz. 9.00, w kate-
drze łowickiej odprawiona zosta-
nie msza święta w intencji śp. ks. 
Tadeusza Stokowskiego. Będzie 
to dokładnie w 30. rocznicę jego 
śmierci z rąk niewykrytych dotąd 
morderców. Jednym z celebran-
sów tej Eucharystii będzie bp se-
nior Józef Zawitkowski. W przed-
dzień rocznicy przypominamy 
sylwetkę kapłana i okoliczności 
jego śmierci.

Ks. Tadeusz Stokowski zamor-
dowany został w sobotę 2 czerw-
ca 1990 roku przez nieznanych 
do tej pory sprawców na swej ple-
banii w Michalczewie niedaleko 
Warki. Świętość jego życia każe 
dziś rodzinie i znajomym mówić 
o śmierci męczeńskiej – choć nie 
wiadomo, kto zabił i dlaczego. 

2 czerwca 1990 roku, jak co 
dzień, ksiądz Stokowski odpra-
wił popołudniową mszę świętą,  
po czym krzątał się jeszcze wokół 
kościoła w związku z planowaną 
na jutrzejszą niedzielę wizytą księ-
dza biskupa i uroczystościami bierz-
mowania. Około godziny 16.00 pa-
rafianie widzieli kręcącą się przy 
kościele czwórkę nieznanych osób: 
trzech mężczyzn i kobietę. Kilkana-
ście minut później do drzwi plebanii 
zapukał nieogolony, niechlujnie wy-
glądający mężczyzna, który chciał 
na osobności porozmawiać z księ-
dzem (na plebanii było jeszcze kil-
ka osób). 

– Wszyscy są swoi, może pan mó-
wić bez skrępowania. O co chodzi? – 
zapytał ksiądz.

– Jestem głodny. Czy mógłbym 
dostać coś do jedzenia? 

Nie wiadomo, czy naprawdę był 
głodny, czy był to tylko wykręt. Do-
stał od gospodyni małą paczuszkę  
i wyszedł... 

Coś jednak zaniepokoiło księdza 
Stokowskiego w tej wizycie, bo po 
dwóch godzinach dzwoni do komisa-
riatu w Warce i informuje o obecności 

w okolicy kościoła obcych, dziwnie za-
chowujących się osób. Kiedy godzinę 
później zjawia się policyjny radiowóz, 
próbuje całą rzecz zbagatelizować. Ja-
kiś niepokój jednak pozostał. 

To wydarzenie mogło mieć zwią-
zek z niedawnym napadem na ko-
ściół. Sprawcy, po włamaniu się na 
teren plebanii w czasie, gdy ksiądz 
odmawiał nabożeństwo majo-
we, skradli ponad 3 miliony zło-
tych (starych – przyp. red.) i kie-
lich mszalny. Na kilka godzin przed 
włamaniem też jakiś obcy prosił 
o kromkę chleba. Ksiądz Stokow-
ski ogłaszał z ambony, iż wie, kto 
dopuścił się świętokradztwa. Za-
powiadał, że jeśli sprawca sam nie 
zwróci skradzionych przedmio-
tów, będzie zmuszony powiadomić  
o tym policję... Podobno rozmawiał 
na ten temat z rodziną sprawcy... 

Czy rzeczywiście znał nazwi-
ska sprawców? (...) Jak zwykle 
w niedzielę, na pierwszą poran-
ną mszę nie było tłumu. Przyszły 
przede wszystkim starsze kobiety  
i ci, którzy mieli jakieś plany na dal-
szą część dnia. Większość parafian  
o tej porze dopiero się budziła. Tych, 
którzy przyszli, zaskoczyły za-
mknięte drzwi kościoła i nieobecność 
księdza, który próbowałby chociaż 
wytłumaczyć tę niecodzienną sytu-
ację. Co się stało? – zaczęli zasta-
nawiać się parafianie zgromadzeni 
przy wejściu do michalczewskiego 
kościoła. 

Gdy jedna z kobiet odważyła 
się w końcu wejść na plebanię, 
znalazła leżącą na podłodze mar-
twą 55-letnią gospodynię księdza. 
Dopiero po południu, przypad-
kowo właściwie, w stercie siana 
w stodole odkryto ciało kapłana. 
Przybyła ekipa oficerów z Ko-
mendy Głównej Policji ustaliła 
ponad wszelką wątpliwość, że tak 
on, jak i gospodyni, zostali udu-
szeni wiskozowym sznurkiem.

Policja dysponowała portre-
tem pamięciowym mężczyzny, 
który na kilka godzin przed wła-
maniem kręcił się po Michal-
czewie w czteroosobowym to-
warzystwie. Mimo to miesiące  
i lata mijały, a sprawcy pozosta-
wali – i pozostają do dziś niezna-
ni. Śledztwo zawieszono. 

Ksiądz Tadeusz Stokowski jest 
patronem Szkoły Podstawowej  
w Watraszewie, w parafii Michal-
czew. Na stronie internetowej pla-
cówki jest wspominany tak:

Urodził się w Łowiczu 26 grud-
nia 1923 roku o godzinie 7 rano. Był 
czwartym dzieckiem w rodzinie. W 
domu była bieda. Ojciec był doroż-
karzem, matka uprawiała kawałek 
dzierżawionego pola. Mieli jedną 
krowę, prosiaka oraz parę kur. Gdy 
matka Tadeusza zorientowała się, 
że jest w ciąży przeraziła się, że nie 
podoła wychować kolejnego dziec-
ka. To sprawiło, iż pomyślała nawet  
o usunięciu ciąży. Pewnego dnia 
przerażona tą myślą weszła do Ko-
ścioła, upadła na kolana i płacząc 
prosiła Boga by darował jej grzesz-
ną myśl. „Boże – prosiła, spraw aby 
dziecko, które urodzę było Twoim 
sługą, by, choć chorągiew kościelną 
nosiło podczas procesji”. Nie śmiała 
nawet pomyśleć, że ją biedną stać bę-
dzie by syn jej został księdzem.

Ksiądz Tadeusz miał trochę żalu 
do matki, że go nie ochrzciła imie-
niem Szczepan dlatego też takie 
imię przyjął na Bierzmowaniu. Jak 
każde dziecko z biednej rodziny po-
magał w gospodarstwie. Od ósmego 
roku życia pasł krowę. W niedzielę 
wychodził z krową o czwartej rano, 
brał worek i gdy krowa jadła on śpie-
wał Godzinki i rwał zielsko.

O 8:00 pędził krowę do domu 
ciągnąc za sobą pełen worek trawy. 
Szybko mył się i biegł do kościoła na 
godzinę 9 na Mszę Św.

Od dziewiątego roku życia cho-
dził z pielgrzymką do Matki Bożej 
Miedniewieckiej.

Służył do Mszy Św. najczęściej  
u Sióstr Bernardynek w Łowiczu. 
Idąc do Matki Bożej Miedniewickiej 
kobiety łowickie opiekowały się ma-
łym Tadzikiem poruszone jego gorą-
cą wiarą i wytrwałością.

W czasie okupacji 15-letni wów-
czas Tadeusz, przyprowadził ośmio-
letniego chłopca, którego Niemcy 
odłączyli od matki, wywożąc ją do 
Niemiec. Dzieciak spał po komór-
kach, głodny i zawszony. Przyszły 
ksiądz Tadeusz przyprowadził go 
swojej matce, wiedząc, że ona i to 
dziecko przytuli. W czasie okupacji 
chodził na tajne komplety. Niem-

cy chcieli go wziąć do kopania oko-
pów pod Warką, wtedy rozpoczął 
dwutygodniową głodówkę. Wycień-
czonego, przewracającego się chłop-
ca Niemcy zwolnili. W ostatnim 
roku okupacji dostał kartę do pracy  
w Niemczech, Bóg sprawił, że dostał 
ataku wyrostka i musiał być opero-
wany. Po wojnie wstąpił do Semi-
narium Duchownego w Warszawie. 
Po wyjściu rozpoczął pracę duszpa-
sterską w Warce. Wtedy to miesz-
kańcy zwrócili się do młodziutkiego 
księdza Tadeusza o pomoc w po-
stawieniu kaplicy. Ksiądz Kardynał 
Wyszyński podziwiając upór i wia-
rę młodego kapłana, mianował go 
proboszczem Michalczewa. Przez 
33 lata budował nowy, wspaniały 
kościół pracując razem z parafiana-
mi. Jego dewizą było – nic dla siebie 
wszystko dla Boga.

Budował w trudzie, ówczesna 
władza nie próżnowała, następo-
wały kolejno: kontrole, przesłu-
chania, zatrzymania proboszcza 
w areszcie, kolegia karne, szyka-
ny i najścia. 

Te szykany ze strony władz 
PRL każą też nawet i dziś nie od-
rzucać a priori tezy, że może mor-
derstwo miało nie rabunkowy, 
lecz polityczny charakter – choć 
data: czerwiec 1990 czyni to przy-
puszczenie mniej prawdopodob-
nym. – Swoim pracowitym, wy-
trwałym, pełnym uporu życiem 
wprowadzał nas na drogi Boże  
– wspominał po kilku latach jeden 
z jego uczniów. Umiał wszczepić 
cudowny niepokój i tęsknotę, któ-
re przez pytania, poszukiwania  
i odpowiedzi wprowadzały nas  
na drogi metafizyki. 

Oddany całkowicie Bogu i pa-
rafii, pracując bez wytchnienia, 
żył ubogo, poniżej średniej rodzin 
swoich parafian. Dużo inwestując, 
nie organizował ani nie wyzna-
czał składek pieniężnych. Swo-
im życiem, przykładem, pociągał  
za sobą ludzi z parafii i spoza niej, 
dzięki temu powstało wiele z ni-
czego. Swoich parafian i sąsiadów 
prosił tylko o modlitwę i czynną 
fizyczną pomoc.  opr. wal

Na podstawie relacji  
anonimowego ucznia 

oraz art. Pawła mazowieckiego

Walka z rakiem | fundacja Siepomaga 

Pomoc trafi (nie tylko) do Adasia Buczka
22 kwietnia w wieku zaledwie 20 lat zmarła 
Magdalena Więcławska z Łowicza, która od kilku 
lat walczyła z chorobą nowotworową. Była ona 
podopieczną Fundacji Siepomaga, która pomagała jej 
zbierać pieniądze na leczenie.

Jak wynika z informacji za-
mieszczonej na stronie fundacji, 
akcję pomocy dla Magdy wspar-
ło aż 6.238 osób. Na subkoncie 

łowiczanki w chwili jej śmierci 
zgromadzone było 192.014,05 zł. 
Młoda kobieta wiedząc, że umie-
ra i pieniędzy nie wykorzysta, 

zostawiła swoisty „testament”. 
Prosiła, aby zebrane środki prze-
znaczyć na ratowanie zdrowia  
i życia innych podopiecznych 
Fundacji Siepomaga pochodzą-
cych z Łowicza i okolic. Rodzi-
na Magdy się do tego przychyliła, 
fundacja również. 

Jak udało nam się dowiedzieć, 
jedną z osób, którym fundacja po-
może, jest Adam Buczek – 11-la-

tek z miejscowości Leśniczów-
ka w gminie Bielawy. Podobnie 
jak Magda chłopiec walczy z no-
wotworem, choć innego rodzaju. 
Cierpi na białaczkę i jest po prze-
szczepie szpiku kostnego. Jego le-
czenie przebiega z komplikacjami 
i czeka go jeszcze nie wiadomo 
jak długa droga do wyzdrowienia. 

Michalina Czerwińska z Fun-
dacja Siepomaga potwierdziła 
nam tę informację. Podzieliła się 
też smutną refleksją. Po śmier-
ci Magdy jej rodzina otrzyma-
ła bardzo wiele próśb o wsparcie 

osób potrzebujących. Niemoż-
liwe było wsparcie wszystkich 
i – mimo dobrych chęci – stała 
się obiektem ataków. – Niestety 
zdarzają się takie sytuacje, co jest 
wyjątkowo trudne zwłaszcza dla 
rodziny będącej w żałobie – napi-
sała do nas. 

Dlatego nazwiska innych osób, 
które otrzymają pomoc, nie będą 
ujawnione, żeby uciąć spekula-
cje, że ktoś powinien pomoc do-
stać, a ktoś inny nie. Nie mamy 
wątpliwości – to zawsze są trudne 
decyzje.  mwk 

Laura Jędrachowicz,  
ur. 21.05.2020 r., godz. 8.05,  
dł. 56 cm, waga 3.330 g, córka 
Martyny i Tomasza, zam. rogóźno.

Błędów | Szkoła podstawowa 

Internetowa akademia  
na Dzień Matki
To, że nie chodzą do szkoły, nie powstrzymało uczniów 
Szkoły Podstawowej im. Józefa Chełmońskiego  
w Błędowie przed zorganizowaniem 26 maja akademii 
dla ich mam. Miała ona formę internetowego filmiku, 
zmontowanego z fragmentów nagrywanych w domach.

Poza tym, że można ją oglą-
dać tylko na komputerze, bardzo 
przypomina szkolne akademie 
z poprzednich lat. Są recytacje 
wierszyków dla mam, piosenki, 
układy taneczne i życzenia, a na-
wet nagrywany w ogrodzie tele-
dysk. Nagranie trwa przeszło 20 
minut i jest ogólnodostępne, znaj-
dziemy je na szkolnym fanpage. 

W przygotowaniach wzię-
li uczniowie klas IV, VI i VII, 
pod kierunkiem nauczycieli: Ali-
cji Bombrych, Katarzyny Woj-
ciechowskiej, Anety Staszewskiej  
i Tomasza Kłosińskiego. 

Katarzyna Wojciechowska 
przyznaje, że zorganizowanie aka-

demii do ogladania w sieci jest 
większym wyzwaniem organiza-
cyjnym niż w przypadku normal-
nej, choć tutaj również uczniowie 
bardzo ochoczo ruszyli do pracy. 
Kontaktowali się z nauczycielami 
i między sobą na przeróżne sposo-
by: e-mail, telefon, skype, messen-
ger czy zoom, trzymając się przy 
tym początkowych ustaleń. Duży 
wkład w przygotowania i pomoc 
dzieciom włożyli rodzice.

Jednej z uczennic, Julii Woj-
dzie, i jej tacie, udało się na-
grać wszystko w tajemnicy przed 
mamą, by w ten sposób miała  
w dniu swojego święta miłą nie-
spodziankę.  tm

Bedlno | Gminny ośrodek Kultury

Teledysk z życzeniami dla mam
Dzieci z gminy Bedlno z gru-

py wokalnej współpracującej  
z instruktorką Renatą Mosiołek, 
przygotowały z okazji Dnia Mat-
ki teledysk z oryginalnymi życze-
niami. Piosenki zostały nagrane 

on-line, przesłane i zmontowane. 
Link do filmiku znajduje się na 
stronie GOK. 

Filmik z teledyskiem można 
też obejrzeć na stronie facebooku 
GOK.  dag

Film uczniów z Błędowa adresowany do ich mam można oglądać  
za pośrednictwem facebooka. 
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PuNKtY PRZYJmOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIuRO OGŁOSZEń ŁOWICZ, ul. piJArSKA 3A; BEDNARY, SKlep p. pApierniK 24A; BOBROWNIKI 27, SKlep p. pAcler; BOLImóW, ul. fArnA 1 SKlep 
„ewA”, p. pApierniK; DOmANIEWICE, ul. GŁównA 26, SKlep p. JAKubiAK; GąGOLIN POŁuDNIOWY, SKlep „KoS”; IŁóW: pl. ryneK STAroMieJSKi 21; SKlep p. pApierowSKieGo; KIERNOZIA, ryneK KoperniKA, KioSK p.  weSoŁowSKieJ; 
KOCIERZEW PóŁNOCNY: SKlep „nA póŁnocnyM” KuRABKA 17A, SKlep p. TopolSKieJ; ŁOWICZ, oS. brATKowice, KioSK loTTo; ŁYSZKOWICE, SKlep „dueT”, ul. GMinnA 6; NIEBORóW, Al. leGionów polSKich 18, SKlep p. fiGATA;  
NOWA SuCHA 22, SKlep p. Siewiery; OStRóW 20, SKlep p. beJdy; OSmOLIN: ul. ryneK 2, SKlep p. SerwAch; ul. ryneK 19, SKlep Spożywczo-przeMySŁowy; PSZCZONóW 147, SKlep p. lipińSKieGo; SANNIKI, ul. wArSzAwSKA 183,  
SKlep p. olKowicz; SOBOtA, pl. zAwiSzy czArneGo 12, SKlep p. bińczAK; StACHLEW 113A, SKlep p. wierzbicKieJ; StARY DęBSK 6A, SKlep Spożywczo-przeMySŁowy, ŚLESZYN, ul. GórnA 5,SKlep p. MączyńSKieJ;  
ZAWADY 67, SKlep p. SoKAlSKieJ; ZŁAKóW BOROWY 139A, SKlep p. piecKi;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I StRYKOWA”: BIuRO OGŁOSZEń GŁOWNO, ul. ŁowicKA 40; GŁOWNO, ul. bielAwSKA 3, SKlep wielobrAnżowy; DmOSIN 1: pieKArniA bożenA, KrzeSzewSKA; StRYKóW: STAry ryneK 1;  ul. cMenTArnA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKlep Mini-MAG; DOBRZELIN SKlep „MAGdA”, ul. wŁ. JAGieŁŁy; PACYNA, ul. TowArowA 4, SKlep p. M. durKi; PLECKA DąBROWA, SKlep „MoniKA”;  
PODCZACHY 16, SKlep Spożywczo-przeMySŁowy; ŚLESZYN, ul. GórnA 5, SKlep p. MączyńSKieJ; ŻYCHLIN, ul. 29 liSTopAdA 28, SKlep Spożywczo-przeMySŁowy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA tREŚć OGŁOSZEń I REKLAm OPuBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ARt. 36 uStAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 dostawcze, tel. 725-562-998.

 Skup samochodów, tel. 725-361-836.

sprzedaż
 Audi A4, 2.0 Tdi, 2007 rok, czarny, 

garażowany, tel. 506-336-944.

 Audi A6 b6, 2.7 cdTi, 2006 rok, 
kombi, 180 KM, automat, i właściel, 
pełne wyposażenie, tel. 502-096-420.

 Audi A6, 1.9, 2002 rok, 130 KM, stan 
dobry, tel. 609-459-539.

 bMw 316 e36, tel. 514-518-658.

 bMw 318d, 2004 rok, 6.900 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. 604-706-309.

 bMw 320 d, 2007 rok, 
tel. 668-594-262.

 cheVroleT Aveo, 1.2 benzyna/
gaz, 2005 rok, cena promocyjna, 
tel. 604-706-309.

 ciTroËn Xara picasso, 1.6b, 2003 
rok, tel. 606-348-077.

 dAciA duster, 1.5 dci, 2011 rok, 
biała, tel. 501-240-510.

 fiAT panda, 1.1, 2009 rok, 
tel. 606-348-077.

 fiAT panda iii, 1.2, 2012 rok, 59.000 
km, tel. 695-323-452.

 fiAT punto, 1.2 benzyna/gaz, 2000 
rok, zadbany; 2.400 zł, tel. 604-213-682.

 FIAt Seicento, 900, 2002 rok, stan 
bdb., tel. 667-917-611.

 fiAT Seicento, 900, 2000 rok, 
tel. 782-668-009.

 fiAT Seicento, 2001 rok, 
tel. 667-353-825.

 fiAT Seicento, 1.1, 2010 rok, 
tel. 608-167-452.

 fiAT Seicento, 900 fun, grudzień 
2001 rok, 135.000 km, 2.500 zł, 
tel. 721-386-330.

 fiAT Seicento, 900, 2002 rok, złoty 
metalik, tel. 513-375-786.

 ford fiesta, 2007 rok, 
tel. 577-028-979.

 ford focus, 1.6 Tdci 109 KM, 2006 
rok, tel. 516-126-025.

 hondA civic, 1.4 16V, 2005 
rok, bogate wyposażenie, 7.800 zł, 
tel. 513-375-786.

 hondA crV, 2012 rok, 
tel. 668-594-262.

 hyundAi i20, 1.2 benzyna, 2017 rok, 
tel. 577-694-400.

 hyundAi i30, 1.4, 2011rok, i 
właściciel, tel. 600-944-728.

 hyundAi Tuson, 2006, 
tel. 601-301-412.

 lT28, na części, tel. 508-286-519.

 MAzdA demio, 1.3 16V, 2001 rok, 
 i właściciel, 90.000 km, stan 
rewelacyjny, tel. 513-375-786.

 MAzdA „z”, 1.3b, 2005 rok, 
tel. 607-078-851.

 opel Astra iii, kombi, 2006 rok, 
tel. 606-348-077.

 opel corsa c, 1.0, 2003 rok, 
tel. 606-348-077.

 opel corsa c, 1,3 diesel, 2005r, 
3-drzwiowa, biała, drugi właściciel, 
tel. 609-688-461.

 opel corsa, 1.2, 2014rok, 
207.000km, salon polska, 
tel. 600-944-728.

 opel Mokka, 1,6, 2012 rok,  
95000 km, bezwypadkowy, 1-właściciel, 
serwisowany w ASo, 41,700zł, 
tel. 502-422-823.

 opel omega, 2.0 benzyna,  
1997 rok, stan dobry, niedrogo, 
tel. 530-306-657.

 opel Vectra c GTS, 1.9 Tdi, 2009 
rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 513-375-786.

 opel Vectra, 1.9 cdTi, 2007 rok, 150 
KM, i właściciel, salonowy, automat, 
bogate wyposażenie, tel. 502-096-420.

 peuGeoT 207, 2008 rok, 
tel. 691-972-304.

 peuGeoT 308, 1.6b, 2008 rok, 
tel. 691-141-654.

 renAulT espace, 2.0d, 2004 rok, full 
opcja, tel. 889-601-888.

 renAulT laguna 2, 2004 rok, cena 
do negocjacji, tel. 696-385-646.

 renAulT Megane, 1.4 16V, 2000 
rok, w oryginale, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny, cena atrakcyjna, 
tel. 604-706-309.

 SAAb 9,3 19Tid, 150 KM, 
tel. 609-945-715.

 SKodA felicia, 1.6 gaz, 1999 rok, 
tel. 694-146-962.

 SKodA octavia, 1.9d, 2005 rok, 
tel. 607-078-851.

 ToyoTA Avensis, 2.0 d-4d, 2006 rok, 
wersja d-cat, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. 604-706-309.

 ToyoTA corolla, 2004, 
tel. 662-045-916.

 ToyoTA corolla hatchback, 1996 rok, 
stan bdb, tel. 509-921-347.

 ToyoTA rav4, 2007 rok, 
tel. 695-027-515.

 ToyoTA yAriS, 2004, benzyna + gaz 
i klimatyzacja, tel. 609-524-676.

 VolVo S40, 2.0d, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, 11.900 zł, 
tel. 513-375-786.

 Vw Golf 4, 1.9 dTi, 2001 rok, po 
kapitalnym remoncie, tel. 693-975-404.

 Vw Golf iV combi, 1,9, 2000 rok, 
zadbany, 4500zł, tel. 666-046-328.

 Vw Golf V, 1.9 tdi, 2005, 9700, 
tel. 795-342-334.

 Vw Golf iV, 1.9 Tdi, 2000 rok, 
5-drzwiowy, 4200zł, tel. 602-584-266.

 Vw Golf V, 1.9 tdi, 2005, cena 9700 
zł, tel. 795-342-334.

 Vw passat b6, 2005 rok, i właściciel, z 
salonu, tel. 604-529-656.

 Vw passat, 1.9 Tdi, 2001 rok, po lifcie 
z drugim kompletem kół zimowych, 
tel. 606-987-042.

 Vw polo, 1.4, 2009 rok, 11.200 zł, 
tel. 513-375-786.

 Vw Transporter, 1.9, 2009 rok, 
168.000 km, 102 KM, stan bdb, 
tel. 508-868-498.

inne
 Klucze samochodowe,  

piloty, stacyjki, Głowno,  
tel. 606-319-335.

 opony, felgi z niemiec, hurtownia. 
największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. bratoszewice, ul. Łódzka 
28, www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-
63-08, tel. 505-151-701.

 opony letnie 175/65/r14 na 
alufelgach 4 śruby, tylko sms opony, 
tel. 606-687-756.

 drobne naprawy blacharsko-
lakiernicze, Głowno i okolice, 
tel. 725-875-566.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, 

tel. 513-185-357.

 Kupię stare motory i części, 
tel. 603-444-431.

sprzedaż
 Skuter 50 cm3, 4TrXl romet, 

tel. 504-627-755.

 Sprzedam skuterka, tel. 726-487-191.

 Motorower barton, 2017 rok, 
tel. 609-524-676.

garaże

kupno
 Kupię garaż na os. dąbrowskiego  

w Łowiczu, tel. 606-394-458.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  

i okolice, tel. 502-602-463.

 Mieszkanie, dom, działkę Głowno-
Łowicz kupię, tel. 606-319-335.

 Kupię działkę budowlaną w Goleńku 
lub Mariance, tel. 606-832-571.

 Kupię ziemię: piotrowice, Gaj; gmina 
bielawy, tel. 663-545-019.

sprzedaż
 działka 1,22 ha, zielkowice i, 

tel. 609-106-174.

 Sprzedam działkę na zielkowicach 
1000 mkw, tel. 602-504-924.

 dom, stan surowy zamknięty z działką 
1.150 mkw., Arkadia, tel. 530-370-088.

 polesie, 9.400 mkw., tel. 603-878-783.

 Sprzedam działki o pow.3073m2 i 
3032 m2 w dobieszkowie z projektami 
budynków, tel. 782-596-220.

 działka budowlana przy drodze 
Łowicz-Strzelcew, tel. 793-024-030.

 działka 900 mkw, uzbrojona, bełchów 
osiedle, tel. 880-280-527.

 Sprzedam działkę budowlaną 
k./Łowicza 88 arów z lasem, 
tel. 606-818-288.

 Sprzedam 3ha ziemi, Maurzyce 22, 
tel. 661-192-414.

 Sprzedam plac budowlany z 
budynkami (do rozbiurki) Maurzyce 22, 
tel. 661-192-414.

 działka budowlana 1737mkw 
Klewków oraz działkęw Łowiczu ul 
cegielniana 2604m2, tel. 502-323-404.

 Mieszkanie 60m2, 3 pokoje, oś. 
dąbrowskiego i piętro, tel. 605-180-881.

 Gospodarstwo rolne 22,13ha klasa 
iii-Vi, Seligi gmina bielawy. Możliwość 
nabycia placu z budynkami i przyległą 
działką 0,95ha, tel. 535-730-887.

 Sprzedam pokój, kuchnię + ganek, 
działka 150m, tel. 608-138-685.

 Mieszkanie 50 m2, os. Kostka, do 
remontu, tel. 601-942-050, po 18:00.

 Sprzedam 2/3 udziałów  
w nieruchomości w Łowiczu przy ul. 
chełmońskiego 20, tel. 603-806-152.

 Sprzedam działkę rolną o pow. 
4,25ha w Gągolinie Zachodnim, 
tel. 603-161-640.

 Kawalerka 24 mkw., ii piętro, 
Skierniewice, pomologiczna, 
tel. 609-810-777.

 Sprzedam ziemię rolną zduny wieś tel 
513-044-270.

 działka 6.000 mkw., Łowicz, 
tel. 603-878-783.

 Sprzedam działkę rolną o powierzchni 
2,5 ha, ostrołęka, gmina Głowno, 
tel. 506-178-496.

 Gospodarstwo rolne 9 ha z 
zabudowaniami w huminie razem lub 
oddzielnie, tel. 502-639-575.

 Sprzedam mieszkanie 50 mkw. parter 
os. bratkowice bl. 12, tel. 512-443-958.

 Sprzedam działkę rolną 0,26 ha, 
Szymanowice, tel. 536-009-699.

 Sprzedam dom w Łowiczu, 
tel. 797-777-537.

 działka budowlana 2.300 mkw, 
Małszyce 63a lub 2x1000 mkw, 
tel. 504-475-567.

 Sprzedam mieszkanie ii piętro 48m2, 
tel. 791-768-666.

 działki 17 i 23a, Marywil; borówek, 
tel. 604-529-656.

 działka budowlana 13 arów; plecka 
dąbrowa; przy trasie, media, prąd, woda, 
tel. 604-529-656.

 działka rekreacyjna do sprzedania. 
rodzinne ogródki działkowe „kolejarz” 
między ul. chełmońskiego a ul. 
poznańską. domek drewniany, światło. 
Kontakt- b.JASKA@GMAil.coM.

 Sprzedam tanio działkę budowlaną, 5 
km od Łowicza, tel. 509-231-973.

 bednary/Łowicz dom 90 mkw., 
dwie działki 17,732 mkw., bez mediów, 
tel. 781-685-200.

 działka budowlana 2000 mkw., 
Janowice, tel. 606-703-156.

wynajem
 Mieszkanie do wynajęcia, 

tel. 693-499-861.

 wynajmę mieszkanie 52 m2 +garaż 
od 1.06.2020, wszystkie media, 
tel. 607-302-816.

 wynajmę mieszkanie w 
centrum Łowicz 60 m2 4 pokoje, 
tel. 785-333-972.

 Wynajmę m-3 w Dmosinie, 
tel. 692-749-175.

 przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. 606-569-727.

 wynajmę 2 pokojowe mieszkanie w 
Łowiczu, tel. 510-177-041.

 wynajmę lokal na Krakowskiej, 
tel. 607-809-288.

 domek w Strykowie do wynajęcia, 
tel. 603-642-202.

 wynajmę bloki, 38 mkw., Łowicz, 
tel. 606-706-967, po 16:00.

kupno różne
 bagnety, monety, starocie, 

tel. 606-941-752.

 Kupię piec co, pustaki, drut, 
tel. 607-809-288.

 Kupię kasety magnetofonowe uhf, 
tel. 793-311-660.

sprzedaż różne
 Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. 669-325-029.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. 531-467-981.

 drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. producent, 
tel. 501-658-261.

 drewno kominkowe, opałowe, 
tel. 504-257-615.

 piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, transport, tel. 600-895-026.

 drewno opałowe, tel. 798-877-090.

 palety, 5 zł, tel. 502-919-192.

 betoniarka, sprężarka samoróbka, 
silnik 1,5 Kw, tel. 530-370-088.
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 rusztowania warszawskie, 
tel. 500-262-573.

 Sprzedam meble używane do 
sypialni, ławę i stolik pod telewizor, 
fotel rozkładany, łóżko 1-osobowe, 
tel. 668-032-439.

 Gałęzie do rozdrobnienia i zabrania 
darmo, Łagów 18, tel. 604-497-153.

 Tunele foliowe 4 sztuki 30x4,20 
dodatkowo folię, tel. 607-760-119.

 Sprzedam kuchnię gazową metalik, 
tel. 608-138-685.

 Sprzedam cyklop z łyżką cena 2700., 
tel. 698-367-366.

 Skrzynki jedynki, palety, drabiny, wagi, 
tel. 665-464-794.

 piec c.o żeliwny, silnik elektryczny 5,5 
kw, tel. 692-892-162.

 Sprzedam camping niewiadow, 
tel. 663-887-721.

 Sprzedam worki, tel. 663-887-721.

 Trajzega i silnik, tel. 736-702-052.

 betoniarki: naprawa, wyprzedaż, 
części, tel. 510-124-700.

 wózek paleciak, tel. 693-830-160.

 dwa tapczany, rower, tel. 606-634-729.

 Sprzedam trelinkę z rozbiórki, 
tel. 605-094-165.

 perkusja elektroniczna hayman 
ddz03+, używana, tel. 661-221-935.

 Sprzedam fotelik rowerowy, 
tel. 510-577-351.

 Krzesła, stół, rowerek, 
tel. 500-519-872.

 Sprzedam meble kuchenne, 
tel. 531-778-136.

 piła spalinowa husqvarna 36, 
tel. 609-524-676.

 Telewizor panasonik 58 cali, 
tel. 502-778-128.

 oddam korzenie z drzew owocowych, 
tel. 663-659-622.

 Kamień polny, wieczorem, 
tel. 887-361-751.

 playStation 4, Xbox 360, 
tel. 609-524-676.

 rower trójkołowy nowy, 
tel. 798-454-363.

 Kanapa w dobrym stanie, tanio, 
tel. 669-707-819.

 wózek widłowy elektryczny linde 
e-16, 2012 rok, bateria + prostownik, 
wysokość masztu 2,60 fVAT, 
ważny udT, cena 27.000 brutto, 
tel. 505-620-764.

 ule dadanta nowe, bojler 60 litrów 
elektryczny, tel. 532-468-909.

 Jaja wiejskie, tel. (46) 837-14-61, 
665-094-708.

 Sprzedam piłę Stihl MS 880, 2017 rok, 
tel. 664-778-301.

 Sprzedam automatyczny kocioł 
z podajnikiem ślimakowym 42 KV 
automat, eko perfekt firmy lazar, 
pracował 6 miesięcy, tel. 602-218-179.

 Sprzedam używany wypoczynek  
2 i 3 osobowy, tel. 602-218-179.

 Sprzedam zbiornik 4.000 litrów na 
olej opałowy, silnik 7,5 kw, krajzega, 
200 litrów olej wrzecionowy, palety, 
tel. 601-419-956.

praca

dam pracę
 zatrudnię osobę do serwisu opon 

na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
bratoszewice, dobre warunki, 
tel. 505-151-701.

 Zatrudnię kierowców C+E w 
transporcie międzynarodowym, 
chłodnie, izotermy, tel. 601-720-805.

 przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, 
tel. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię pracowników do 
rozbioru półtusz i produkcji wędlin, 
tel. 662-296-699.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
praca od 20 maja, możliwy dowóz, 
zakwaterowanie, osiek, gmina 
Kocierzew, tel. 692-629-178.

 zatrudnię do rwania truskawek. praca 
od początku czerwca. dobre warunki, 
nocleg., tel. 691-744-376.

 zbiór bobu, tel. 507-325-984.

 zbiór truskawek, tel. 600-988-028.

 zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. 691-991-000.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. 605-725-688.

 zatrudnię kierowcę c+e, kraj, 
chłodnia, tel. 605-680-709.

 Ślusarz, zduny. praca na miejscu., 
tel. 601-303-235, zduny.

 zatrudnię diagnostę samochodowego 
na okręgową Stację Kontroli, 
tel. 698-535-737.

 zatrudnię kierowcę do rozwozu 
gazu na terenie Głowna i okolic, 
tel. 600-237-175.

 Zatrudnię pomocnika na budowę, 
tel. 607-168-196.

 do zbioru truskawek z dowozem  
z Łowicza (możliwy nocleg), 697-286-
861, tel. 787-982-333.

 zatrudnię do zbioru truskawek z 
dowozem z Łowicza (możliwy nocleg), 
697-286-861, tel. 787-982-333.

 firma Krolux zatrudni do prac 
torowych. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
dzwonić 9-13, tel. 668-391-722.

 firma babycam/Vinci Group 
zatrudni magazyniera - operatora wózka 
widłowego wysokiego składowania z 
uprawnieniami, tel. 537-313-915.

 Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni na stanowisko sprzedawcy 
i magazyniera. Dobre 
wynagrodzenie, tel. 601-153-348.

 pracowników do produkcji ogrodzeń 
betonowych (praca akordowa) koło 
Strykowa, spawacza na 1/2 etatu lub 
jako pracę dodatkową, tel. 606-238-181, 
509-345- 234.

 zatrudnię kierowcę c+e; trasy: 
włochy-finlandia (przez polskę), 
tel. 793-500-433.

 zatrudnię do zbioru truskawek duże, 
ścielone, nawadniane, możliwy dowóz, 
tel. 796-569-721.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. 785-480-517.

 zatrudnię do zbioru truskawek 
Kocierzew. Możliwość dowozu z 
Łowicza, tel. 600-876-355.

 firma Steven zatrudni osoby 
przy produkcji skarpet, możliwość 
przyuczenia, praca w Goleńsku, 
tel. 606-832-571.

 firma Steven zatrudni osobę do 
działu handlowego ze znajomością 
języka angielskiego, tel. 606-832-571.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice dmosina, tel. 609-846-316.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. 515-592-892.

 zatrudnię stażystę w hurtowni w 
Łowiczu, tel. 608-621-402.

 zatrudnię kierowcę kat. c, 
możliwość przyuczenia, Kiernozka 12, 
tel. 600-357-428.

 zatrudnię pracownika do firmy 
remontowo budowlanej okolice 
Głowna i Łowicza tel 507-150-766, 
tel. 604-403-654.

 zatrudnię kierowcę c+e, chłodnia, 
dobre warunki pracy, tel. 507-477-120.

 przyjmę do zbioru truskawek, 
nowostawy dolne koło Głowna, 
tel. 696-658-344.

 zatrudnię do rwania truskawek, 
okolice rybna, tel. 508-533-306.

 zatrudnię do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie, 
tel. (42) 719-81-66.

 przyjmę pomocnika murarza z 
Łowicza, tel. 662-129-221.

 firma drogowa zatrudni operatora 
walca i równiarki, umowa o pracę, pełne 
wynagordzenie., tel. 784-484-474.

 zatrudnię księgową - kierownika 
biura rachunkowego min.wykształcenie 
średnie dobra organizacja pracy mile 
widziana obsługa programu Symfonia, 
tel. 604-187-079.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
płaskocin, tel. 661-852-737.

 zbiór bobu chąśno, tel. 697-624-236.

 „Poszukujemy ślusarzy, 
lakierników oraz elektryków w firmie 
produkującej maszyny do warzyw w 
Łowiczu. CV na adres e-mail: praca@
pro-vega.pl, tel. (46) 811-55-22.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. 783-734-501.

 przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. 511-735-802.

 Zatrudnię do dociepleń, 
tel. 500-583-446.

 zatrudnię pracowników na budowę 
(pomocnik), tel. 783-997-688.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. 695-774-291, 663-438-429.

 poszukujemy nauczyciela/lektora 
języka angielskiego. Anglojęzyczne 
niepubliczne przedszkole „leśne 
Skrzaty” w Sochaczewie. praca@
lesneskrzaty.info.pl.

 zatrudnię przy produkcji palet- 
mile widziane uprawnienia na wózki 
widłowe/ładowarki bełchów,ul. 
piaskowa 3A., tel. 698-628-834.

 zatrudnię szwaczki na overlock, 
stębnówkę, dwuigłówkę, Głowno, 
tel. 665-217-483.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. 781-779-640.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. 880-877-582.

 zbiór bobu, tel. 663-187-323.

 pracownik do prac budowlanych, 
tel. 508-051-696.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
ziewanice, tel. 665-833-084.

 zatrudnię do sprzedaży na rynkach 
czwartek, piątek, sobota, Głowno, 
Stryków, okolice, tel. 504-184-657.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
okolice Głowna (bielaw), 
tel. 697-714-838.

 zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. 725-710-267.

szukam pracy
 podwójna obsada kierowców c+e 

poszukuje pracy na chłodnie od zaraz 
hiszpania-pl, tel. 605-470-435.

 podejmę pracę jako kierowca 
najchętniej na busa, znajomość obsługi 
samochodu, doświadczenie w branży, 
tel. 725-875-566.

remontowo-
budowlane

usługi
 Wylewki agregatem, 

tel. 698-480-048.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. 739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. 501-931-961.

 usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. 668-591-725.

 remonty wykończenia od A-z, 
tel. 739-021-981.

 Tynki maszynowe, tel. 796-954-454.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. 604-144-668.

 układanie kostki brukowej, 
tel. 667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, 
tel. 501-249-461.

 układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 Tynki, tel. 575-661-940.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. 693-565-564.

 układanie kostki brukowej, 
tel. 605-565-647.

 ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. 798-877-090.

 Malowanie, tel. 514-347-542.

 dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 609-846-316.

 usługi budowlane, docieplenia, 
tel. 572-947-448.

 usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. 608-632-134.

 bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506-771-822.

 ogrodzenia - montaż, tel. 606-303-471.

 docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAT, tel. 606-737-576.

 okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 wykończenia wnętrz, remonty, 
tel. 532-115-111.

 układanie płytek, remonty, 
tel. 666-152-315.

 dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. 502-859-742.

 Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, 
tel. 515-236-149.

 cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504-960-515.

 malowanie elewacji, 
tel. 607-168-196.

 papa - tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. 511-735-802.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, 
tel. 735-300-550.

 wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, 
tel. 695-263-945.

 wykończenia wnętrz, malowanie, 
gipsowanie, ścianki działowe, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, 
przeróbki hydrauliczne i elektryczne, itp. 
wolne terminy, tel. 663-801-457.

 wykończenia wnętrz, malowanie, 
gipsowanie, ścianki działowe, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, 
przeróbki hydrauliczne i elektryczne, itp. 
wolne terminy, tel. 663-801-457.

 Wylewki agregatem, mixokret, 
tel. 513-985-412.

 dachy, pokrycia dachowe, tel. 723-
917-819, 530-026-584.

 budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 530-
026-584, 723-917-819.

 Malowanie ogrodzeń, renowacja, 
tel. 793-394-921.

 Brukarstwo, tel. 579-243-494.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. 535-466-501.

 Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
łazienki wykończenia, malowanie 
elewacji, tel. 609-541-373.

 Gładzie gipsowe, malowanie, 
zabudowy K-G, tel. 796-689-987.

 rozbiórki, wyburzenia budynków, 
kopanie zbiorników retencyjnych i 
stawów. usługi koparką i koparko-
ładowarką, tel. 721-771-517.

 układanie kostki brukowej, prace 
brukarskie, odwodnienia budynków, 
wykonanie dróg dojazdowych, 
tel. 782-452-548.

 układanie kostki brukowej, 
tel. 531-020-043.

 docieplenia, gładzie, malowanie, 
tel. 796-334-745.

 Remonty, glazura, 
terakota, gładzie, malowanie, 
tel. 721-108-965.

 budowy domów, budynków 
gospodarczych, tel. 783-117-546.

 wylewki maszynowy mixokret, 
tel. 517-032-915.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. 792-781-446.

 podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. profesjonalnie, solidnie, 
tel. 733-552-113, 601-378-677.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. wolne terminy, 
tel. 663-801-457.

 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. 693-184-322.

 usługi koparko-ładowarką i mini 
koparką, tel. 604-413-669.

 posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. 785-246-112.
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sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, 
tel. 601-239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. 693-565-564.

 Tanie, dobre, nowe okna i drzwi, 
tel. 602-370-470.

 rusztowania warszawskie, 
tel. 500-262-573.

 Sprzedam pustaki kramzytowe, 
tel. 660-117-565.

 drut zbrojeniowy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. 665-464-794.

 Sprzedam materiały budowlane, 
tel. 502-140-481.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, 
tel. 601-818-310.

 Fotowoltaika, tel. 727-534-450.

 usługi elektryczne, tel. 509-838-364.

 drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535-466-501.

 przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. 535-466-501.

 usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, 
tel. 506-891-289.

usługi inne
 wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, 
tel. 668-591-725.

 okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. 667-732-751.

 usuwanie/frezowanie pni po ściętych 
drzewach, tel. 506-660-095.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. 504-070-837.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782-718-483.

 Instalacje fotowoltaiczne, 
tel. 727-534-450.

 okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 odnawianie wanien, tel. 600-979-826.

 usługi koparko-ładowarką, 
tel. 607-168-196.

 pielęgniarka zabiegi rany odleżynowe, 
higiena, tel. 577-916-931.

 wycinka drzew, tel. 510-052-908.

 usługi podnośnikiem, 
tel. 510-052-908.

 Mycie, malowanie dachów, elewacji, 
kostki, tel. 510-052-908.

 naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. 728-227-030.

 usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. 606-370-008.

 Koszenie nieużytków i łąk, 
tel. 606-370-008.

matrymonialne
 poznam kobietę miłą, uczciwą, wierną 

wiek 43-59, sms, tel. 606-735-889.

 poznam kobietę do miłych spotkań, 
tel. 781-196-232.

 poznam zadbaną dziewczynę do 
związku, tel. 782-140-763.

 wdowiec emeryt pozna panią 
emerytkę do 66 lat 1,65-1,70 cm, 
tel. 607-406-024.

 wdowiec pozna panią 55-61 lat, 
tel. 667-572-636.

nauka
 prace dyplomowe, licencjackie, 

magisterskie - pomoc; tabele, wykresy, 
analiza danych, wnioski. przepisywanie 
tekstów, nagrań (wykłady, wywiady) i 
inne, tel. 794-060-711, Łowicz.

 Matematyka, tel. 791-802-482.

 Matematyka, tel. 601-303-279.

 Matematyka, tel. 607-440-582.

 nauka Języka Angielskiego Jacek 
romanowski, tel. 607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię zboża, tel. 508-471-814.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. 783-112-512.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607-202-732.

 Kupię zboże paszowe, 
tel. 668-478-617.

 Kupię zboże, tel. 693-157-117.

 Kupię żyto, pszenżyto, jęczmień, 
owies, tel. 733-067-051.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. 603-711-760.

 Kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 
dalszego chowu, tel. 515-121-410.

maszyny
 Każdego ursusa, władymirca, 

tel. 725-361-836.

inne
 Sprzedam zbiornik na mleko 330 

litrów, dojarka, tel. 608-691-072.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam kukurydzę, 

tel. (46) 837-14-61.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. 602-235-159.

 Sprzedam suchą słomę w belach, 
Świące, tel. 601-320-604.

 Słoma ze stodoły, okrągłe bele, 
Świeryż 52, tel. 509-838-266.

 Słoma ze stodoły, tel. 664-837-390.

 Sprzedam żyto w balotach świeże, 
tel. 607-890-158.

 Słoma sucha, bele 120x120 Świeryż, 
tel. 696-565-452.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, słomę, 
tel. 695-027-515.

 zboże, tel. 723-585-201.

 Sprzedam pszenicę, jęczmień i siano, 
tel. 512-179-465.

 Sprzedam pszenżyto, żyto, owies, 
mieszankę, słomę bele ze stodoły, 
tel. 601-814-220.

 Jęczmień, Kiernozia, tel. 609-842-747.

 pszenżyto, jęczmień, tel. 789-319-421.

 Słoma ze stodoły, duże bele; 
pszenżyto, chąśno 1, tel. 721-737-369.

 Sprzedam zboże, tel. 602-387-024.

 Sprzedam pszenżyto oraz mieszankę 
zbożową, chąśno, tel. 502-123-315.

 Sprzedam zboże pszenżyto, jęczmień, 
mieszankę, tel. 669-037-421.

 Sprzedam mieszankę, 
tel. 880-646-919.

 Sprzedam słomę po 17, 
tel. 665-277-589.

 Top bób, tel. 691-620-963.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. 668-478-617.

 Sprzedam siano + słomę w kostkach 
ze stodoły, tel. 797-385-959.

 Jęczmień 23 tony, tel. 502-659-506.

 zboże, tel. 509-853-384.

 Pszenżyto, tel. 662-665-605.

 Sprzedam pszenicę, tel. 660-117-565.

 żyto, tel. 508-484-228.

 Jęczmień, pszenżyto, tel. 609-788-
366, gmina chąśno.

 Słoma baloty, złaków, 
tel. 507-659-615.

 pszenżyto, tel. 510-084-555.

 Słoma baloty, spod wiaty, nieborów, 
tel. 781-192-860.

 Sprzedam owies, żyto, 
tel. 530-306-673.

 pszenżyto, słoma , tel. 788-278-657.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 726-390-515.

 Słoma (baloty) ze stodoły, Guźnia, 
tel. 880-918-256, 889-910-333.

 Sucha słoma (baloty), 
tel. 508-364-312.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 513-063-945.

 Sprzedam 2 t. żyta, tel. 511-859-997.

 Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
tel. 693-830-160.

 Sprzedam pszenżyto, 668-221-132, 
tel. 608-041-087.

 warzywa dla zwierząt, buraki 20 gr, 
ziemniaki 25 gr, tel. 515-727-900, koło 
Skierniewic.

 Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
bele możliwy transport, tel. 601-662-955.

 Słoma ze stodoły, zakrzew, 
tel. 509-392-251.

 Słoma ze stodoły, tel. 661-323-863.

 pszenica, żyto, tel. 880-481-612.

 owies, żyto, pszenżyto z żytem 
zmieszane, tel. 736-417-516.

 Sprzedam słomę, tel. 880-646-919.

 Słoma jara, baloty, pszenżyto, boczki, 
tel. 784-621-588.

 Siano ii pokos, tel. 693-172-904.

 Pszenżyto, tel. 602-517-961.

 Pszenica, pszenżyto, 
tel. 695-066-195.

 Słoma baloty, różyce, 
tel. 695-493-616.

 Sprzedam słomę, pług 4-skibowy, 
tel. 662-089-395.

 pszenica ozima, złaków, 
tel. 885-228-682.

 Słoma, tel. 883-237-644.

 żyto, pszenżyto, pszenica, mieszanka 
jara, tel. 692-601-678, zduny.

 Sprzedam słomę 110 balotów 50 zł/
sztuka, tel. 690-620-606.

 Sprzedam zboże paszowe, około 12 
ton, okolice Głowna, tel. 500-296-197.

 Sprzedam żyto, mieszankę, 
tel. 605-657-256.

 Sprzedam jęczmień, tel. 509-425-237.

 Sprzedam pszenicę, pszenżyto, żyto, 
tel. 605-094-165.

 Słoma baloty, tel. 661-221-935.

 pszenżyto, mieszanka, 
tel. 661-221-935.

 pszenżyto, pszenica, tel. 669-419-342.

 Mieszanka, pszenżyto, 
tel. 538-455-989.

 Słoma, tel. 504-775-043.

 Sprzedam tonę żyta, tel. 510-830-705.

 Słoma, tel. 665-340-488.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 603-222-457.

 Słoma w kostkach ze stodoły, 
tel. 697-035-106.

 pszenżyto, pszenica, żyto, zduny, 
tel. 532-277-616.

 Sprzedam pszenżyto, tel. 532-114-766.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. 783-822-942.

 pszenżyto 12 t., tel. 668-165-646.

 pszenżyto, jęczmień, Kiernozia, 
tel. 609-842-747.

 Słoma 120x120 ze stodoły, zakrzew 
lub waliszew, tel. 728-764-930.

 Sprzedam pszenżyto i owies, 
tel. 518-980-116.

 Sprzedam słomę ze stodoły duże 
bele, lisiewice, tel. 535-816-508.

 Sprzedam słomę baloty, 
tel. 533-928-614.

 duże bele słomy ze stodoły, chąśno, 
tel. 696-375-777.

 pszenżyto, tel. 665-036-995.

 Jęczmień, tel. 604-277-932.

 pszenżyto 5 ton, tel. 518-534-725.

 ziemniaki jadalne, tel. 660-039-300.

 Sprzedam żyto, tel. 692-225-517.

 Sprzedam owies, tel. 663-319-284.

 Sprzedam zboże, tel. 790-246-484.

 ziemniaki paszowe, siano, 
tel. 602-473-422.

 Sprzedam ziemniaki jadalne denary, 
tel. 725-700-677.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. 793-497-528.

 Sprzedam pszenicę, tel. 600-608-287.

 Słoma bele, tel. 663-722-485.

 Sprzedam mieszankę i jęczmień, 
tel. 660-851-438.

 Słoma ze stodoły, jałówki 
wysokocielne, kosiarka rotacyjna, 
tel. 721-169-137.

 Gorczyca, łubin, kukurydza, pszenica, 
pszenżyto, mieszanka, owies, słoma, 
tel. 506-115-015.

 Sprzedam słomę 120x120, 
domaniewice, tel. 888-131-469.

 Sprzedam słomę, tel. 667-588-476.

 pszenica, domaniewice, 
tel. 784-368-431.

 Pszenżyto, żyto, słoma, Otolice, 
tel. 502-026-691.

 Sprzedam owies, żyto, 
tel. 502-585-456.

 Słoma ze stodoły 130/130 50 sztuk, 
jęczmień paszowy, tel. 792-320-050.

hodowlane
 Sprzedam jałówki cielne, 

tel. 517-669-648.

 Sprzedam 2 jałówki cielne, 
tel. 798-966-412.

 drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 
perliczki, tel. 726-121-861.

 młode kury nioski, perliczk, 
indyczki, kaczki, gęsi i przepiórki, 
tel. 726-121-861.

 Kurczaki jednodniowe, 
tel. 726-121-861.

 Sprzedam 2 jałówki cielne, 
tel. 668-424-376.

 cielaki do dalszego chowu (byczek, 
cieliczka), tel. 723-528-039.

 Jałówka na wycieleniu, wydajność 
obory >10.000 l, tel. 508-364-312.

 Sprzedam byczki i jałoszki, 
tel. 726-931-728.

 prosiaki, tel. 604-436-938.

 Sprzedam prosiaki i ziemniaki 
sadzeniaki, tel. 732-797-792.

 Sprzedam krowę wysokocielną, 
tel. 663-283-279.

 Krowa i jałówka, termin cielenia 
23.05, rasa HO, tel. 533-206-503.

 Sprzedam prosiaki, gmina pacyna, 
tel. 886-917-778.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. 664-763-381.

 Jałówka wysokocielna, boczki, 
tel. 727-472-475.

 Jałówka wysokocielna, obora pod 
oceną, tel. 609-423-118.

 Sprzedam prosiaki, stanowiska do 
krów, tel. 664-196-280.

 Sprzedam jałówkę - wycielenie 
5 lipca, obornik bydlęcy, zbiornik 
chłodzący mleko 1680l. JAPY., 
tel. 660-170-746.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin połowa czerwca, obornik bydlęcy 
bednary, tel. 507-895-914.

 Likwidacja stada krów mleczych, 
Nieborów, tel. 781-192-860.

 Sprzedam 2 byczki hf waga ok. 300 
kg, tel. 606-753-417.

 Sprzedam prosiaki, tel. 665-727-703.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. 607-494-146.

 Łuskarka do bobu, tel. 728-764-930, 
694-203-117.

 Sprzedam byczki, tel. 511-611-296.

 Jałoszka mięsna 3 miesięczna, 
tel. 603-214-237.

 Króliki młode, dorosłe 7-8 kg, 
tel. 667-719-222.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
tel. 511-717-568.

 Sprzedam prosięta, tel. 603-497-566.

 Sprzedam jałówkę cielną 9 miesięcy, 
gmina rybno, tel. 508-430-861.

 Sprzedam krowę na wycieleniu, 
tel. 792-407-779.

 cielaki mięsne, tel. 514-518-658.

 prosiaki 10 sztuk, tel. 575-429-669.

 Sprzedam krowę na wycieleniu 24.06, 
tel. 509-852-563.

 Sprzedam jałoszkę czerwono-białą, 
tel. 667-248-227.
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maszyny
 pług 3 skibowy, wózek, 

tel. 601-301-412.

 Kupię kombajn (bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. 511-713-596.

 Sadownicze, Mf 374, 3330, 
opryskiwacz i kosiarka, tel. 504-475-567.

 Sprzedam przetrząsaczo-zgrabiarkę 
taśmową, tel. 602-264-275.

 przyczepa do zielonki Krone, XXl, 
dyszel łamany, wałki z tyłu, 40 m3, 1990 
rok,, tel. 509-282-300.

 Kombajn do ziemniaków Glines, 
tel. 509-282-300.

 Kosiarka rotacyjna class, corto 
210 m, hydraulicznie składana, 
tel. 509-282-300.

 prasa rolująca John deere 950 m na 
pasach, tel. 509-282-300.

 przekładnie shimano, 
tel. 509-282-300.

 przystawki do kombajnu new holand, 
przystawki do rzepaku, szerokość 3m; 
4,5 m; 5m, 6m, tel. 509-282-300.

 pług zagonowy rabenwerk, 
5-skibowy, tel. 509-282-300.

 Głebosz Kuhn 4-redlicowy, 
tel. 509-282-300.

 rozisewacze do nawozu Amazone, 
raw; ładowność 600-2.000 kg, duży 
wybór, import niemcy, tel. 509-282-300.

 rozładownice do warzyw, taśmociągi 
5, 6-metrowe, kosz przyjęciowy do 
warzyw, tel. 509-282-300.

 zgrabiarka do siana, 2,8 m; 3,40, 
3,80, 4,20; 4,80; 8m, 1-2gwiazdowa, 
Kuhn, pottinger, fella,duży wybór, 
tel. 509-282-300.

 Agregaty bierne 3-metrowe rau, z 
hydropakiem, tel. 509-282-300.

 beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś 
skrętna, sprowadzone z niemiec, 
tel. 509-282-300.

 orkan do trawy Tarup, szerokość 1,4-
1,6 m, tel. 509-282-300.

 rozrzutniki obornika fortschritt T088, 
welgler, bergman, Strautman 4-10 t., 
duży wybór, tel. 509-282-300.

 Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
niemiec, tel. 509-282-300.

 wycinaki do kiszonek fell 
Kuhn, podwójny nóż, winda, duży 
wybór, sprowadzone z niemiec, 
tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy fendt 511 115 KM, 
1999 rok, tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy case 956 Xl, 95pS, 
4x4, 28.500 zł, tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy Mf294 z 
ładowaczem czołowym, kabina, 4x4, 
tel. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy Same Tiger 100ze 
4x4 100pS, 25.800 zł, tel. 509-282-300.

 Karmniki dla świń z niemiec, duży 
wybór, tel. 509-282-300.

 paszowóz Silowolf 12,5 m3, 2004 rok, 
tel. 509-282-300.

 przyczepy do remonty sztywne, 
wywrotki 6, 8, 10 ton, przyczepa 
tandem 16 ton, 3-stronny wywrot, 
tel. 509-282-300.

 brona aktywna rabewerk 3 m z 
hydropakiem, tel. 509-282-300.

 Siewnik do zboża Amazone d7, 
d8,2,5, 3, 4 m; izaria lobster Super, duży 
wybór, tel. 509-282-300.

 pługi obrotowe 4, 5-skibowe 
Kverneland, frost, rabewerk, 
landsberg zabezpieczenia resorowe, 
sprężynowe, kołkowe, duży wybór 
import niemcy, tel. 509-282-300.

 obsypniki do kopców, kukurydzy 
wulkan, tel. 509-282-300.

 Kojce przegrodowe do tuczników z 
tworzywa sztucznego, sprowadzone z 
niemiec, tel. 509-282-300.

 Kombajn do zboża class, heder 
3 m, sprowadzony z niemiec, 
tel. 509-282-300.

 Taśmociągi do warzyw, 3, 4,5; 5, 6, 
7, 8, 10 metrów, duży wybór, import 
niemcy, tel. 509-282-300.

 wąskie koła do ciągnika, kompletne, 
48, 46, 42, 38, 36 cali, więcej informacji 
pod telefonem, tel. 509-282-300.

 Kosiarki, gałęziarki, kompresory, 
tel. 513-666-808.

 Sprzedam prase fAMrol mała 
kostka z podajnikiem z 2003 r., 
tel. 782-978-976.

 Kosiarka rotacyjna do małego 
remontu, 500 zł, tel. 669-480-845.

 bizon z-56, cyklop, ursus u-902, 
prasa z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, tel. 512-179-465.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
tel. 792-247-013.

 ciągnik rolniczy Same roller 55w z 
turem, 2008rok. Krokodyl do obornika 
130cm, rozrzutnik obornika Krone 
optimat 4-tonowy, tel. 508-194-191.

 ciągnik c-355, tel. 504-019-557.

 prasa Sipma 1211; owijarka 
samozaładowcza Sipma, 
tel. 604-213-682.

 pług 3 skibowy, wózek, 
tel. 601-301-412.

 ciągnik c60 wyrejestrowany stan 
dobry, przyczepa 6 ton sztywna 
rejestrowana stan bardzo dobry, 
tel. 507-117-438.

 Kombajn zbożowy Mf835, Klasik 88, 
tel. 607-706-343.

 ciągniczek ogrodowy fortschritt 
oprzyrządowaniem, tel. 504-627-755.

 Sprzedam Mf255, maszt do balotów, 
tel. 790-781-890.

 przetrząsaczo-zgrabiarka 4, 
sieczkarnia 2-kołowa, tel. 691-620-963.

 Sprzedam prasę claas typ 410, 
przetrząsacz koruzelowy, zgrabiarkę 
Słoneczko, tel. 797-385-959.

 Sprzedam prasę rolującą Sipma, 
kombajn do cięcia kukurydzy Jaguar, 
tel. 697-920-224.

 rozrzutnik 1-osiowy, cyklop, wycinak 
na podwójny nóż z windą, przyczepa 
samozbierająca class Sprint 330S, 
tel. 600-361-148.

 rozrzutnik 2,5-tonowy, kultywator, 
zgrabiarka 4-ka zawieszana, 
tel. 508-192-016.

 c-330, c-360, talerzówka, 
tel. 509-853-384.

 Sprzedam siewnik poznaniak 3m, 
glebogryzarka, rozsiewacz unia 
MlX 1200 kg, kosiarka rotacyjna, 
tel. 886-135-119.

 Sprzedam ciągnik władimirec T-25 
z turem, nie rejestrowany, zgrabiarkę 
5, przetrząsarkę karuzelową na pasek, 
tel. 693-591-546.

 Sadzarka do rozsady pomidorów, 
kapusty, 4-rzędowa produkcji 
niemieckiej, stan bdb., tel. 606-901-931.

 loda do cięcia sieczki; gmina 
chąśno, tel. 609-788-366.

 Sprzedam mieszalnik do pasz 
suchych, śrutownik walcowy, prasa Jonh 
deere 550 owijanie na dwa sznurki, 
tel. 662-752-205.

 Ładowacz czołowy do Mf 575, ursus 
4512, tel. 510-420-824.

 prasa warfama, 2011 rok, 
tel. 693-975-404.

 Sprzedam pług 4 skibowy, siewnik 
zbożowy 2,5 metra, rozsiewacz do 
nawozu, lej 300 litrów, kultywator 13 
zębów, dwukółkę i laweda do bel, 
tel. 533-110-710.

 Sprzedam Siewnik poznaniak,brony 5 
ciężkie, siewnik lejek, tel. 692-892-162.

 Grabiarka 7, karuzela, Kos, 
tel. 570-980-770.

 Kombajn zbożowy bizon z056 
rok 1988 stan dobry, 604-598-640, 
tel. 604-994-832.

 rozrzutnik obornika dwuosiowy, prasa 
z 224, 604-598-640, tel. 604-994-842.

 Rozsiewacz nawozu Amazone, 
tel. 601-272-521.

 dwukółka ciągnikowa do przewozu 
żywca, waga samochodowa 50 t, c-330 
1979r. kosiarka listwowa osa zgrabiarka 
do siana 4gwiazdowa zawieszana, 
tel. 606-357-786.

 beczka asenizacyjna 4.000 l, 
stan bdb., śrutownik bijakowy, 
tel. 600-523-438.

 Sprzedam bizon z056 1981rok, 
dmuchawę do siana, dwukółkę, tel. 46/ 
838-98-31, po godz. 20.00.

 Sprzedam siewnik poznaniak, duży 
kosz, tel. 601-533-397.

 przyczepa zbierająca noże wyrzut 
wałki, przyczepa do balotów, wieżyczka 
do balotów, talerzówka rozkładana 4m, 
kosiarka rotacyjna, zgrabiarka pająk, 
tel. 783-017-131, 797-506-016.

 przetrząsałka do siana, 
tel. 661-323-863.

 Kosiarka rotacyjna, tel. 603-214-737.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
2009 rok, tel. 792-402-202.

 Sprzedam talerzówkę 180 cm, 21 
talerzy, tel. 663-731-263.

 Sprzedam przyczepę tandemową, 
wywrotkę 3-stronny wywrot, 
tel. 664-778-301.

 Sprzedam ciągnik ursus c-330 z 
osprzętem, tel. 508-625-745.

 Sprzedam ciągnik c-330M, rozrzutnik 
obornika dwuosiowy śrutownik walcowy, 
tel. 697-083-980.

 Sprzedam beczkowóz do przewozu 
paszy, stan dobry, tel. 696-463-410.

 przetrząsarka, zgrabiarka karuzelowa 
do siana, wycinak do kiszonek, 
tel. 600-822-089.

 Sprzedam przyczepę zbierająca 
T-10, 2.000 zł, przetrząsarko-zgrabiarkę 
paskową, rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. 609-656-826.

 Sprzedam zgrabiarkę 7, 
tel. 607-065-145.

 Sprzedam lawetę do bel słomy, 
siana, wąskie koła fendt, Valtra, 
tel. 606-753-417.

 waga inwentarska, zgrabiarka, 
tel. 607-494-146.

 Sprzedam ciągnik rolniczy Massey 
ferguson 690 1993r, tel. 608-691-072.

 Mieszalnik 1-tonowy, przetrząsacz 
pająk, młyn do kukurydzy, 
tel. 665-340-488.

 Kombajn zbożowy claas Merkator 75; 
maszyny retro, tel. 667-212-150.

 c-330, 1984 rok, w oryginale, i wł., 
tel. 602-584-266.

 prasa kostka z224/1 2006 rok, 
czerwona, sprawna, i właściciel, 
tel. 502-037-679.

 Sprzedam 2 baseny do mleka, 
dojarkę, sieczkarnię 1-rzędową, 
tel. 603-222-457.

 Kosiarka rotacyjna z-069, prasa 
Sipma z224/1, taśmociąg do obornika, 
tel. 697-035-106.

 Jęczmień, tel. 665-103-042.

 rozrzutnik fortschritt 10-tonowy, 
cyklop, siewnik poznaniak, 
tel. 665-103-042.

 Sprzedam rozrzutnik obornika, 
tandem 6 ton, 2005 rok, 
tel. 600-215-536.

 Sprzedam prasę z224/1, stan bdb, 
tel. 784-950-660.

 Sprzedam orkana, opony 16/9/24, 
1100/20, tel. 607-809-288.

 Sprzedam opryskiwacz pilmet 12m, 
tel. 605-523-875.

 przetrząsacz Kuhn, zgrabiarka 
pottinger, prasa zwijająca, 
tel. 792-674-001.

 pług 2-skibowy, tel. 795-285-021.

 redła 5, tel. 781-173-553.

 Agregat przedsiewny 2,80, 
talerzówka 20 talerzowa, stan dobry, 
tel. 609-459-539.

 Sprzedam ciągnik 100 KM Mf 44-55, 
tel. 510-199-367.

 Sprzedam pług 4-skibowy, 
tel. 609-459-539.

 Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1.500 litrów, tel. 793-104-253.

 przyczepa 1-osiowa wywrotka, 
rozrzutnik 1-osiowy, przyczepa 
zbierająca, tel. 664-767-247.

 zwolnica c-360 i przyczepa w 
częściach 6 ton, tel. 696-566-606.

 rozrzutnik, tel. 696-107-903.

 Sprzedam cyklop w dobrym stanie, 4 
byczki mięsne, tel. 600-193-311.

 podajnik do belek Sipma, 
tel. 665-455-810.

 Gruber unia Kos 2,1 m 5 łap, i 
właściciel, garażowany, stan bdb, 
tel. 691-539-942.

 Agregat uprawowo-siewny unia Ares 
2,7 m, i właściciel, garażowany, stan 
idealny, tel. 691-539-942.

 Sprzedam pług 2, sadzarkę polską, 
kosiarkę rotacyjną, tel. 608-167-452.

 Kombajn Anna, tel. 663-722-485.
 Sprzedam bizon Super z-056, 

tel. 664-492-791.
 Sprzedam orkana, stan dobry, 

tel. 515-748-915.
 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, 

tel. 603-610-952.
 Agregat prądotwórczy, rozrzutnik, pług 

2, tel. 604-245-140.
 Sprzedam zgrabiarkę i przetrząsarkę 

do siana, tel. 667-373-504.
 Sprzedam pług unia Tur 3+1 2003 

rok, stan bdb., nowe lemiesze 3.700 zł; 
pług unia Grudziądz 2.450 zł; Kos 100 
zł; zbieraczka 1.200 zł, tel. 502-705-321.

 Sprzedam przetrząsaczo-
zgrabiarkę 5, rozsiewacz nawozu Kos, 
tel. 605-466-201.

 opiełacz do warzyw, waga szalkowa 
rolnicza, tel. 693-652-261.

inne
 Stanowiska dla bydła, pług 

dwuskibowy, tel. 693-829-615.

 pszenżyto 7 t, pszenica 5 t, okolice 
Kiernozi, tel. 664-170-556.

 Sprzedam schładzalnik do mleka 
1200 litrów wedholms, tel. 696-363-211.

 Schładzalnik 550 litrów, 
tel. 692-996-054.

 waga inwentarska 1 tona, 
tel. 669-622-714.

 Sprzedam basen 820 litrów, stan bdb, 
tel. 512-592-291.

 Schładzalnik do mleka Alfa 
laval 520 litrów, dojarka Alfa laval, 
tel. 665-737-450.

 opony Gudiery 380/70/24, widlak 
masztowy, tel. 668-511-760.

 Sprzedam zbiornik na mleko 1000l, 
dojarkę Alfa laval, tel. 511-596-672.

rolnicze - usługi
 białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, 
tel. 665-734-042.

 okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. 505-928-735.

 usługi prasą, prasowanie siana, 
sianokiszonki, tel. 606-569-727.

zwierzęta

sprzedaż
 owce, barany, jagnięta, 

tel. 693-172-904.

 Kurczaki, kokoszki, kury, kaczki, 
tel. 669-779-901.

 parę perliczek i jajka od perliczek, 
tel. 604-428-289.

 Sprzedam gęsi 4 i 6 tygodniowe, 
tel. 515-277-426.

inne
 Sprzedam rocznego ogierka, 

tel. 506-267-101.

 oddam psa, tel. 604-245-140.

reKlAMA

reKlAMA
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 Łowicz i oKolice

ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 taxi osobowe:  
46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552
 taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6b, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, pl. zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8., 10., 11.15, 12.30, 17.00, 
w czasie epidemii i obowiązywania ogra-
niczeń dodatkowo o godz. 9.00 i 18.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek:  8.00, 10.
 Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 urząd miejski w Łowiczu 
Sekretariat  tel. 46 830 91 51
 Powiatowy urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71

 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412  
(pon. – sob. godz. 8-16)
 ZGm tel. 837 60 63
 ZuK tel. 837 36 62
 Zum tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli miejskich 
tel. 46 837 49 76
 mOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu 46 830-43-10
 PttK o/Łowicz tel. 513 767 511;
 ZAZ „Ja-ty-my” Łowicz tel. 511 917 282
 urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 uG Bielawy 46 838 26 95
 uG Chąśno 46 838 14 23
 uG Domaniewice 46 830 17 60
 uGKiernozia 24 277 90 80, 
 uG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 uG Łowicz 46 830 26 30;
 uG Łyszkowice 46 838 87 78
 uG Nieborów 46 838 56 13, 
 uG Sanniki 24 277 78 10
 uG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik ul. Grunwaldzka – tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska tel. 516-031-268
 Stadion ul. Starzyńskiego 6/8,  

tel. 46-837-62-08
 OSiR Łowicz: 46-837-51-06; 46-837-09-04; 
 Orlik przy SP nr 1, 519-130-551
 Boisko przy SP nr 4; tel. 46 837-36-94
 Boisko przy LO im. J. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 muzeum w Łowiczu tel. 46 837 39 28,  
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
11.00-15.00 (ostatnie wejście o 14.30), 
 Skansen w maurzycach czynny  
w godzinach 10.00–15.00
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii czynne 
codziennie w godzinach 10.00–18.00.
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00:
„Jedwabne motyle” – zewnętrzna 
wystawa fotografii Jana drzewieckiego

kino online
 6. Festiwal Filmowy Wiosna Filmów  

– MoJeeKino.pl; bilety: 15 zł
piątek, 29 maja:
godz. 20.00 – Zło nie istnieje –prod. 
iran/niemcy/czechy, 2020 r., 50 min.
sobota, 30 maja: 
godz. 15.00 – młody Ahmed – prod. 
belgia/francja, 2019 r., 84 min.
godz. 16.00 – tam gdzieś musi być 
niebo – francja/palestyna, 2019, 97 min. 
godz. 17.00 – Ojciec – bułgaria/Grecja, 
2019, 87 min.
godz. 18.00 – undine – prod. niemcy/
francja, 2020, 90 min.
godz. 19.00 – O nieskończoności – 
prod.Szwecja/norwegia/ francja/niem-
cy, 2019, 78 min.
godz. 20.00 – Parasite – prod. Korea 
południowa, 2019, 132 min.
godz. 21.00 – Zaginiona dziewczyna –  
Japonia/francja, 2019, 111 min.
niedziela, 31 maja:
godz. 15.00 – Opowieść o trzech 
siostrach – Turcja/niemcy/holandia/
Grecja, 2019, 107 min.
godz. 16.00 – moja polska dziewczyna 
– 2018, polska/wielka brytania, 93 min.
godz. 17.00 – Jezioro Dzikich Gęsi  
– prod. chiny, 2019, 113 min.
godz. 18.00 – Kraina miodu – prod. 
Macedonia północna, 2019, 85 min.
godz. 19.00 – Złe baśnie – prod. wło-
chy/Szwajcaria, 2020, 98 min.
godz. 20.00 – tylko zwierzęta  

nie błądzą – francja, 2019, 117 min.
godz. 21.00 – Sekret bogini Fortuny 
–  prod. włochy, 2019, 114 min.
poniedziałek, 1 czerwca:
godz. 17.00 – Synonimy – prod. izrael/
francja/ niemcy, 2019, 123 min.
godz. 18.00 – Najgorsze wiersze świa-
ta – prod. węgry, 2018, 97 min.
godz. 19.00 – Obrazy bez autora  
– prod. niemcy/włochy, 2018, 188 min.
godz. 20.00 – Nadzieja – prod. norwe-
gia, 2019, 126 min.
godz. 21.00 – Oficer i szpieg – prod. 
francja/ włochy, 2019, 126
wtorek, 2 czerwca:
godz. 17.00 – Yuli – hiszpania, 2018, 115’
godz. 18.00 – Błąd systemu – niemcy, 
2019, 119’
godz. 19.00 – Żegnaj,mój synu – chiny, 
2019, 180’
godz. 20.00 – W co grają ludzie – 
finlandia, 2020, 117’
godz. 21.00 – Bądź sobą, czyli nieopo-
wiedziana historia Alice Guy-Blachè 
– uSA, 2018, 103’
środa, 3 czerwca:
godz. 17.00 – Bóg istnieje, a jej imię 
to Petrunia – Macedonia północna/
belgia/Słowenia/francja/chorwacja, 
2019, 100
godz. 18.00 – Biały, biały dzień – islan-
dia/dania2019, 109
godz. 19.00 – Jezioro Dzikich Gęsi 
–  chiny, 2019, 113’
godz. 20.00 – Powitanie Słońca – 
francja, 2019, 85
godz. 21.00 – martin Eden – włochy/
francja/ niemcy, 2019, 129

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy urząd Pracy w zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 42-717-41-
76; sekretariat 42-714-12-77, 42-714-12-78;  
fax 42-717-41-60; lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 28 maja:
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
piątek, 29 maja:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 30 maja: 
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
niedziela, 31 maja: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
poniedziałek, 1 czerwca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 2 czerwca:  
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 3 czerwca:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12 
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej  

do godz. 8.00 dnia następnego;  
w soboty 20–8 dnia nast.; w niedziele 
18–8 dnia nast., w święta 8–8 dnia nast.
 Stryków: niedziela, 31 maja:  
pl. Łukasińskiego 15, w godz. 9–14.00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

urzędy i instytucje
 urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 urząd miejski w Głownie- sekretariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 urząd Stanu Cywilnego w Głownie:  
798 831 572, wwronska@glowno.pl
 miejski Ośrodek Kultury 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w woli zbrożkowej 42 717-20-77
 urząd miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie 
42-719-70-94;  516-049-886; 505-964-846

GŁowno i STryKów 

ważne telefony
 Policja w Żychlinie24 253 00 14
 Policja w Pacynie 47 70-53-271
 Policja w Sannikach: 47 7053-275
 KPP w Kutnie 24 253-22-00 
 KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie 24 285-12-10
 OSP w Pacynie 604-349-406
 OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 Zakład Energetyki Cieplnej 24 
285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy urząd Pracy w Kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. popiełuszki 1, nzoz red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: urząd Gminy w żychlinie, 
ul. barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

 Regionalny Interwencyjny telefon 
Zaufania dla Dzieci i młodzieży 726 
611 611, codziennie w godz. 12.00–20.00 
infolinia; w godz. 20.00–0.00 wsparcie spe-
cjalistów na Snapchacie i Messengerze

msze święte 
w niedziele i święta

 Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Orlik, Żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

animator tel. 609-262-446
 Stadion miejski w Żychlinie,  

ul. waryńskiego 8 – piotr wojciechowski, 
tel. 607-574-261

urzędy
 Gmina Bedlno 24 282 14 20
 Gmina Oporów  24 383 11 50
 Gmina Pacyna 24 285 80 54
 Gmina Żychlin 24 351-20-32

muzea i wystawy
 muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa: 10.00–15.30); w soboty 
i niedziele 10.00–17.00 (kasa 10.00–16.30), 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8.00–20.00; wstęp wolny.

wydarzenia on-line
 „Zielony Kopciuszek” – widowisko 

online Teatru Kultureska z Krakowa z okazji 
dnia dziecka; 30 maja, 31 maja, 1 czerwca 
w godz. 9.00-21.00; www.zedek.pl

SKARB ROLNIKA
noTowAniA z TArGowiSKA MieJSKieGo 
– ceny z dnia 26.05.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg 8,00 -
botwinka pęczek 3,00 3,00
brokuły szt. 4,00-6,00 5,00-6,00
buraki czerwone kg 3,00-4,00 3,00
cebula kg 3,50 3,00
cebula dymka pęczek 4,50 4,50
czosnek szt. 1,00-2,50 -
gruszki kg 7,00-8,00 -
jabłka kg 3,00-5,00 3,00-5,00
jaja fermowe 15 szt. 7,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 8,00-12,00 -
kalafior szt. 5,00-6,00 6,00-7,00
kapusta biała szt. 4,00-7,00 4,00-7,00
kapusta kiszona kg 6,00 -
kapusta pekińska kg 4,00 -
koperek pęczek 2,50 2,50
miód 0,9 litra 30,00 -
marchew pęczek 3,00-4,00 3,50
natka pietruszki pęczek 2,50 2,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek zielony kg 6,00-8,00 6,00-8,00
papryka czerwona kg 10,00 -
pieczarki kg 10,00 9,00
pietruszka kg 6,00 6,00
pomidor malinowy kg 9,00-10,00 9,00
pomidor szklarniowy kg 6,00-8,00 6,00-9,00
por szt. 2,50-3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 3,500- 2,50-3,00
sałata szt. 3,00-3,50 3,00
seler szt. 6,00 6,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,50
włoszczyzna pęczek 4,00-4,50 4,50
ziemniaki kg 2,50 2,00
ziemniaki młode kg 4,00-5,00 4,00
truskawki kg 15-16,00 15,00

OFERtY PRACY 
z dnia 25.05.2020 r.

POWIAtOWY uRZąD PRACY W ŁOWICZu:
  Sprzedawca
  pomocniczy robotnik przy uprawie roślin  
i hodowli zwierząt gospodarskich

  Spedytor
  Monter nawierzchni kolejowej
  Tokarz-ślusarz
  Sprzedawca
  Strażnik działu ochrony
  Szwaczka
  elektromechanik
  recepcjonista hotelowy
  Monter bram
  Malarz proszkowy

POWIAtOWY uRZąD PRACY W ZGIERZu:
  pracownik produkcyjny
  robotnik gospodarczy
  Magazynier wydania towaru
  Magazynier
  rozbieracz-wykrawacz
  pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  robotnik drogowy
  płytkarz
  pomocniczy pracownik ogólnobudowlany
  pracownik ogólnobudowlany - dociepleniowiec
  brukarz/kamieniarz
  fryzjer/ fryzjerka
  pomoc fryzjera/ fryzjerki
  pomoc brukarza
  Malarz budowlany wewnętrzny i zewnętrzny
  operator maszyn i urządzeń przemysłowych
  Konfekcjoner, zgrzewacz
  fizjoterapeuta
  operator maszyn
  Stolarz budowlany
  Stolarz meblowy
  pomocnik stolarza/kierowca

POWIAtOWY uRZąD PRACY W KutNIE:
  operator wózków jezdniowych
  pracownik socjalny
  brukarz - pomocnik brukarza
  chemik - technolog
  Aparatowy
  Sprzątaczka
  Koordynator serwisu sprzątającego (zmiana 

nocna)
  Sprzątacz/ka
  pracownik gospodarczy
  blacharz samochodowy
  pomocnik blacharza
  Sprzedawca -dział ogród
  pracownik biurowy
  pracownik zakładu prefabrykacji
  fizjoterapeuta
  operator maszyn cnc
  Asystent rodziny
  Monter nawierzchni kolejowej
  Kierowca

ROLNIK SPRZEDAJE
ceny z dnia 26.05.2020 r.

Żywiec wieprzowy:

  domaniewice: 5,00 zł/kg+VAT

  różyce: 5,00 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 5,00 zł/kg + VAT

  Skowroda płd.: 5,80 zł/kg+VAT

  chąśno: 5,00 zł/kg+VAT

  Karnków: 5,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT

  różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT

  Skowroda płd.: jałówki 6,80 zł/kg+VAT,  
krowy 4,80 zł/kg+VAT; byki 6,80 zł/kg+VAT

reKlAMA

Informator

żychlin i oKolice
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Łowicz | orkiestra Miasta Łowicz rozwiązana. co dalej?

Miasto bez orkiestry
Orkiestra Miasta Łowicz w dniu 25 marca oficjalnie została rozwiązana  
– ale to tylko formalne zakończenie przykrego procesu, który trwał dłużej.  
Decyzja o jej rozwiązaniu zapadła wcześniej, już w kwietniu ubiegłego roku. Powodem był 
przede wszystkim brak dostępności muzyków: po prostu na wiele koncertów ich brakowało.

Orkiestra powołana zosta-
ła do życia 14 lutego 2007 roku. 
Od samego początku na jej czele 
stał kapelmistrz Jan Dutkiewicz. 
Na początku swojego istnienia,  
aż do 2016 roku, stacjonowa-
ła ona w budynku Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Łowiczu przy 
ul. Świętego Floriana. Jednostka 
OSP była też formalnym opieku-
nem orkiestry. 

Jak powiedział nam Jan Dut-
kiewicz, przez pierwsze trzy lata 
od założenia działała ona z zapa-
łem. Problemy zaczęły pojawiać 
się natomiast nieco później, kiedy 
dochodziło do konfliktu interesów 
ze strażakami, którzy uważali,  
że priorytetem powinno być utrzy-
mywanie sprawności bojowej i ga-
szenie pożarów, a młodzi członko-
wie orkiestry powinni brać w tym 
udział. – Młodzież źle to odbiera-
ła, niektórzy się zniechęcali, a gra-
nie w orkiestrze to bardzo dużo 
ciężkiej pracy – przyznał nam ka-
pelmistrz.

Czas w nowej siedzibie
W związku z narastającymi na-

pięciami postanowiono, że orkie-
stra oddzieli się od OSP i tak po 
około 8 latach utworzono Stowa-
rzyszenie Orkiestra Miasta Ło-
wicz. Siedziba została natomiast 
przeniesiona do hotelu „Zacisze” 
przy ul. Kaliskiej 5, gdzie orkie-
stra wynajmowała jedną większą 
salę i pomieszczenie, gdzie mogła 
przechowywać instrumenty. 

Wraz z nową siedzibą poja-
wiły się inne problemy. W sali, 

którą wynajmowało stowarzy-
szenie, organizowane były rów-
nież imprezy okolicznościowe, 
więc zdarzało się, że po próbie 
cały sprzęt trzeba było wynosić  
z sali. Inny kłopot sprawiały świę-
ta, kiedy to hotel był zamknięty,  
a muzycy nie zawsze mogli do-
stać się do budynku. W takiej sy-
tuacji instrumenty przewożone 
były przez muzyków na własną 
rękę do domu. 

– W „Zaciszu” nie było źle, jeśli 
ktoś był na recepcji, to nas wpusz-
czali, natomiast bywały sytuacje, 
np. w grudniu przy pasterce, gdzie 
nikt nie pracował, mieliśmy więc 
kłopot z dostaniem się do środ-
ka. To nam dało do myślenia i 2-3 
dni przed takimi wydarzeniami 
przyjeżdżaliśmy, ładowaliśmy in-
strumenty do samochodu i zawo-
ziliśmy je do domu – komentuje 
Dawid Dutkiewicz. 

starania o nowy lokal
– Orkiestra powinna mieć sta-

cjonarne lokum. Czasem jest po-
trzeba zebrania się w środku nocy 
albo wcześnie rano, np. przy pa-
sterce, rezurekcji – wyjaśnia ka-
pelmistrz. 

W początkach 2019 roku roz-
poczęły się starania o uzyskanie 
niezależnego lokum. Orkiestra 
napisała do Urzędu Miejskiego 
pismo z prośbą o przyznanie im 
pomieszczenia w budynku po 
byłym Gimnazjum nr 1 w Łowi-
czu, przy Alejach Sienkiewicza 
(obecnie znajduje się tam Biblio-
teka Miejska), jednak, jak powie-
dział nam Jan Dutkiewicz, pismo 
pozostało bez odpowiedzi. 

nie każdy mógł zagrać
Stowarzyszenie dostawało  

z Urzędu Miejskiego stałą dotację 
w kwocie około 90 tys. zł, która 

przekazywana była z góry na po-
czątku roku. To wiązało się na-
tomiast z zatwierdzeniem planu 
koncertów, przy czym nie zawsze 
była pewność, że zdołają je za-
grać. – Zazwyczaj harmonogram 
był niezmienny, występy propo-
nowane były przez Urząd Miej-
ski, ale przygotowanie do koncer-
tu zawsze wiąże się z losowością. 
Może zdarzyć się tak, że ktoś się 

rozchoruje, ktoś wyjedzie, w or-
kiestrze byli studenci, ucznio-
wie, osoby, które gdzieś praco-
wały. Problem mieliśmy zawsze 
3 maja, przed maturami, kiedy 
uczniowie woleli przygotowywać 
się do matur – relacjonuje wice-
prezes stowarzyszenia. – Zda-
rzały się sytuacje, że musieliśmy 
szukać kogoś w ostatniej chwili. 

Brak stałego składu 
powodował utrudnienia
Największym problemem dla 

orkiestry było właśnie zorgani-
zowanie stałego składu muzy-
ków, który mógłby występować 
podczas najważniejszych uroczy-
stości. Aby zapewnić skład, któ-
ry wystąpiłby na wydarzeniach, 
bardzo często ściągano muzyków  
z innych miast, np. z Łodzi, co 
również wiązało się z kosztami. 

– Pomagali nam często studenci 
II i III roku Akademii Muzycznej 
w Łodzi. Bywało tak, że przyjeż-
dżali z Łodzi na godzinę 9 rano,  
a wydarzenie zaczynało się na 
przykład o godzinie 11. Często 
wiązało się to z tym, że poświęcali 

na występ cały swój dzień – opo-
wiada Jan Dutkiewicz. 

Zdarzało się, że również tak, 
że np. tubista studiował w Aka-
demii w Łodzi, ale pochodził  
z innego miasta, oddalonego  
o 200 km. Wtedy też, aby brać 
udział w próbach i wydarzeniach, 
nie wracał przez długi czas do ro-
dzinnego miasta. 

Jak poinformował nas wicepre-
zes stowarzyszenia Dawid Dud-
kiewicz, udawało się zgromadzić 
około 20-25 lokalnych muzyków, 
ale odwieczny problem stanowił 
brak osób grających na instrumen-
tach dętych blaszanych (tj. trąbka, 
puzon, tuba czy waltornia), które 
są niezbędne do pełnego brzmie-
nia orkiestry. Ściąganie muzy-
ków z innych miast nie zawsze 
było też możliwe, z tego wzglę-
du, że mieli oni inne zobowiąza-
nia i koncerty. 

rozmowy z ratuszem
W kwietniu ubiegłego roku 

orkiestra w składzie około 20 
członków spotkała się z burmi-
strzem Krzysztofem Kalińskim 
i przedstawicielami miasta. Roz-
mawiano na temat problemów, 
z jakimi się zmaga. Podjęto też 
próbę znalezienia nowego pre-
zesa – Radosław Kupiec chciał 
zrezygnować ze stanowiska, po-
nieważ często był niedostępny, 
ze względu na swoje życie zawo-
dowe, jednak nikt nie był chętny,  
by przejąć taką odpowiedzialność 
za orkiestrę. 

Krzysztof Kaliński przyzna-
je dziś, że w tej sytuacji niewie-
le dało się zrobić. – Głównym 
powodem była nieobecność.  
W ogromnej większości byli to 
studenci, nie było odwrotu od ta-
kiego rozwiązania. Brakowało 
też osoby do administrowania fi-
nansami – komentuje.  str. 26

MIkoŁaJ 
zaGawa 

mikolaj.zagawa@lowiczanin.info

udawało się 
zgromadzić około  
20-25 lokalnych 
muzyków, ale 
odwieczny problem 
stanowił brak 
osób grających na 
instrumentach dętych 
blaszanych, które są 
niezbędne do pełnego 
brzmienia orkiestry.

Orkiestra miasta Łowicz na koncercie w sali barokowej Muzeum w Łowiczu w 2018 roku. 
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dokończenie ze str. 25

W takiej sytuacji podjęto osta-
teczną decyzję o tym, że stowa-
rzyszenie zostanie rozwiązane. 
Jednakże na prośbę burmistrza 
Orkiestra Miasta Łowicz wystą-
piła jeszcze dwa razy – podczas 
obchodów 3 Maja oraz Bożego 
Ciała. 

Likwidacja
Podczas likwidacji stowarzy-

szenie musiało pozbyć się rów-
nież swojego majątku. Instrumen-
ty, z których korzystała orkiestra, 
należały do miasta i zostały zda-
ne do Łowickiego Ośrodka Kul-
tury, natomiast nuty, które nale-
żały do Dutkiewiczów, zostały  
w ich posiadaniu. Orkiestra po-
siadała jeszcze kilka akcesoriów  
do instrumentów, które zostały za-
kupione lub podarowane na rzecz 
stowarzyszenia, dlatego też posta-
nowiono je sprzedać. Pieniądze ze 
sprzedaży pokryły natomiast bie-
żące wydatki związane z proce-
sem likwidacji orkiestry. 

Orkiestra została wykreślona  
z Krajowego Rejestru Sądowego 
25 marca tego roku. 

Jaka będzie 
przyszłość?
Dawid Dutkiewicz poinfor-

mował nas, że w przyszłości jest 
szansa na to, by orkiestra powsta-
ła ponownie. Jednak wiąże się to  
z kilkoma warunkami, które mu-
siałyby być spełnione. Po pierw-
sze dobrym pomysłem było-

by utworzenie w samorządowej 
szkole muzycznej klasy np. puzo-
nu. Zapewne nie byłoby to proste, 
ludzie musieliby wykazać zainte-
resowanie grą na tym instrumen-
cie, zależałoby to również od dy-
rektora szkoły – niemniej wydaje 
się konieczne, bo akurat na instru-
mentach blaszanych dętych naj-
bardziej brakowało muzyków. 

Kolejnym czynnikiem byłoby 
rozeznanie wśród miejscowych 
muzyków. – Należałoby rozpo-
znać kto jest na miejscu, ma czas. 
Warto byłoby zwrócić uwagę na 
muzyków z młodego pokole-
nia, którzy się uczą. Może byłaby 
możliwość podjęcia współpracy. 

Dawid Dutkiewicz zwraca rów-
nież uwagę na to, że w każdej lep-
szej orkiestrze znajdują się do-
datkowi instruktorzy, którzy uczą 
muzyków. Pomoc w postaci in-
struktorów mogłaby, jego zda-
niem, wpłynąć na lepsze funkcjo-
nowanie orkiestry i wyszkolenie 
grających.

Ostatnim czynnikiem, o któ-
rym wspomina, jest forma wy-
płaty dotacji – z góry. – Niestety, 
w orkiestrze nigdy nie będzie jak 
w filharmonii i nie zawsze będzie 
stały skład, dlatego powinna być 
inna forma rozliczenia – tłumaczy 
Dutkiewicz.

Burmistrz Krzysztof Kaliń-
ski wyznał nam natomiast, że jest 
pomysł na stworzenie orkiestry  
na bazie Samorządowej Szkoły 
Muzycznej, jednak z powodu epi-
demii na tę chwilę nie można pod-
jąć działań w tej sprawie.  mz

Łowicz | orkiestra rozwiązana. co dalej?

Miasto bez orkiestry
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Łowicz | Galeria browarna zaprasza

Wystawa Roberta Bubla
Po okresie zamrożenia spowodowanego 
ograniczeniami w działalności placówek 
kulturalnych, 29 maja działalność  
wystawienniczą wznowi Galeria Browarna. 
Zostaną w niej zaprezentowane prace malarza  
i rysownika Roberta Bubla.

Zostanie zaprezentowanych 
ok. 80 obrazów (pod wzglę-
dem rozmiarów nie są to obiekty 
duże). Robert Bubel jest artystą 
malującym bardzo dużo, wybra-
ne do wystawy prace pochodzą  
z okresu ostatnich kilkunastu 

lat, są wśród nich prace  naj-
nowsze. Są one realistyczne (we 
wcześniejszych okresach twór-
czości Robert Bubel zajmo-
wał się też abstrakcją), w tym 
sensie, że inspiracją dla nich 
są obrazy z życia codzienne-

go – pejzaże, architektura de-
tale. Jeżeli chodzi natomiast  
o technikę, to silnie podkreślo-
na jest ich plastyczności i malar-
skość, wyraźne i niezakamuflo-
wane są pociągnięcia pędzla.

Z zachowaniem środków sani-
tarnych, zostanie zorganizowany 
wernisaż z osobistym udziałem 
Roberta Bubla, na który wstęp 
jest wolny. Można będzie otrzy-
mać maseczkę. 

Wernisaż ten planowane jest 
na najbliższy piątek, 29 maja  
o godzinie 17.00. 

tm

PBP w Łowiczu | najaktywniejsza czytelniczka 2019 roku

Beata Żaczek czyta, bo lubi 
Powiatowa Biblioteka Publiczna w Łowiczu 
21 maja ogłosiła, że tytuł Najaktywniejszego 
Czytelnika 2019 roku otrzymała Beata Żaczek. 
Wypożyczyła ona w ubiegłym roku 109 książek. 
Jak nam powiedziała – nie zdarza się jej raczej to, 
że wypożyczy i nie przeczyta. Wie co ją interesuje 
i bibliotekarki też jej pomagają w wyborze.  
To, co ją interesuje, to kryminały i thrillery. 

Pani Beata w rozmowie z nami 
przyznała, że tytuł ją bardzo ucie-
szył, ale też zaskoczył, ponieważ 
nie miała świadomości, ile wypo-
życzyła książek i że ktoś to liczy. 
Nie wiedziała również o tym, że 
przyznawany jest tytuł Najaktyw-
niejszego Czytelnika. 

Sprawiło jej jednak prawdziwą 
przyjemność to, że ktoś nagrodził 
ją za to, co lubi. Dostała dyplom 
oraz łowicki kubek, w którym bę-
dzie sobie parzyła kawę, którą pije, 
gdy sięga po książkę. Dodatkową 
nagrodą dla pani Beaty jest przy-
wilej wypożyczania 10 książek 
na raz, podczas gdy wszyscy czy-
telnicy mają limit 5 woluminów. 

Najaktywniejsza Czytelniczka 
2019 roku przyznaje, że ma świa-
domość, że kryminały i thrillery 
nie należą do literatury najwyż-
szych lotów. Lubi je czytać dlate-
go, że opisane są z nich sytuacje,  
z jakimi nie ma się czynienia  
z swoim życiu i to są wydarzenia, 
jakich nikt (może na szczęście) się 
nie spodziewa. 

Najbardziej ceni szwedzkich 
autorów takich jak np. Jo Nesbø 
czy Henning Mankell. Z polskich 
wymienia Wojciecha Chmiela-
rza, którego twórczość podoba się 
jej coraz bardziej – jak to określa  
„z książki na książkę”. 

Beata Żaczek podkreśla, że 
czytając książki zwraca uwagę 
nie tylko na treść, ale również na 
formę. Lubi, gdy są ona napisane 
ładnym językiem. Książka z naj-
ciekawszą fabułą napisana sła-
bo nie jest dla niej atrakcyjna. W 
powieściach szwedzkich autorów 
zwraca uwagę na wątki, które opi-
sują style życia Skandynawów. Bo 
choć Szwecja to kraj wcale nie tak 
odległy geograficznie, to kultu-
rowo i obyczajowo zupełnie inny 
niż Polska. To dla niej ciekawe, 
zwłaszcza gdy zdarza się jej dany 
tytuł czytać drugi raz i już wie, kto 
zabił, więc większą uwagę zwra-
ca na to, w jakim tempie rozwija 
się akcja i jakie autor zamieszcza 
dygresje. 

Pociągają ją również te szwedz-
kie „zimowe” klimaty w litera-
turze, pomimo, że wakacje, dla 
odmiany, lubi jechać nad morze  
i korzystać z ciepła. 

– Odkąd pamiętam, należę do 
biblioteki. Jako dziecko zapisałam 
się do biblioteki przy ul. Kurko-
wej, z której wypożyczałam bajki, 
potem należałam do biblioteki na 
Bratkowicach, teraz do Powiato-
wej Biblioteki Publicznej – mówi 
nasza rozmówczyni. Zapisała się 
do tej placówki, ponieważ mija ją 
codziennie w drodze do pracy – 
niektórzy może kojarzą, że pani 
Beata pracuje na poczcie przy ul. 
3 Maja. 

Co jest fajnego w czytaniu? Be-
ata Żaczek nie ma problemu z od-
powiedzią na to pytanie: czyta bo 
lubi, książka odrywa od codzien-
nych problemów i przenosi w inny 
świat. Czyta przed pracą i po niej. 
Czyta na urlopie. Nie ma proble-
mów, żeby wygospodarować na 
to czas, ponieważ czytanie jest 
dla niej naturalne, jak oddychanie, 
więc gdy tylko może, to czyta. – 
Nie będę też więcej czytać przez 
to, że dostałam tytuł Najaktyw-
niejszego Czytelnika, bo robię to 
przecież dla siebie.

W rozmowie z nami pani Beata 
wspomina też o tym, że uwielbia 

filmy. Różnica między pójściem 
do kina a czytaniem, polega na 
tym, że do kina trzeba się przy-
gotować i wybrać. Natomiast po 
książkę zawsze – w każdej sy-
tuacji, miejscu i stroju – można 
sięgnąć, a w razie konieczności 
– odłożyć. Nie trzeba na to pla-
nować tyle czasu, co na pójście 
do kina. 

I jeszcze jedna kwestia: jak 
ważna jest biblioteka. Beata Ża-
czek zwykle nie kupuje książek, 
ponieważ są drogie i wymagają 
dużo miejsca do przechowywa-
nia, którego ona nie ma. – Biblio-
teka to wyśniona i wymarzona 
forma, ponieważ można w niej 
bezpłatnie wypożyczyć książkę, 
a potem ją oddać i wtedy ktoś 
inny może ją przeczytać. Ostat-
nio jednak kupiła książkę Domi-
niki Słownik „Zimowla” i bar-
dzo się jej spodobała, ponieważ 
to przyjemna w czytaniu i ładnie 
opowiedziana opowieść społecz-
na z wątkami wspomnień z dzie-
ciństwa. Na pewno będzie teraz 
szukała innych tytułów tej autor-
ki.  mwk

Beata Żaczek z PBP w Łowiczu w ubiegłym roku wypożyczyła  
109 książek. 
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Książka odrywa 
od codziennych 
problemów i przenosi 
w inny świat.  
po książkę zawsze 
– w każdej sytuacji, 
miejscu i stroju  
– można sięgnąć,  
a w razie konieczności 
– odłożyć. 
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taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami – część 6

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy  
z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne 
etapy zwycięskiej wojny  
z bolszewikami  
– oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni.

22–28 maja

Trwa strajk prosowiecko nasta-
wionych kolejarzy w bratysła-
wie, który zatrzymuje transpor-
ty amunicji dla polski. 22–26 
maja 4 Armia gen. Stanisława 
Szeptyckiego odrzuca ataku-
jące na froncie białoruskim 
siły sowieckie za berezynę. 
25 maja Armię czerwoną na 
froncie ukraińskim wzmacnia 
skoncentrowana w rejonie hu-
mania 1 Armia Konna Siemiona 
budionnego. 27 maja Sowieci 
rozpoczynają kontrofensywę 
na ukrainie. wzrasta napięcie 
przed plebiscytem na Górnym 
Śląsku; w nocy 27/28 maja 
niemcy napadają na polski 
Komisariat plebiscytowy w by-
tomiu. władze czechosłowacji 
wobec przyszłości Śląska cie-
szyńskiego akceptują arbitraż 
ententy, który ma uwzględniać 
ich racje. w kraju narasta lichwa 
i spekulacja. 

Juliusz Zdanowski (ziemia-
nin, polityk związany z Naro-
dową Demokracją) w dzien-
niku:
Kajet ten kosztuje osiem razy 
drożej aniżeli ostatni kupiony 
osiem miesięcy temu! Gdzie 
nas to poniesie? niedługo za-
miast zadrukowanego pienią-
dza wypadnie dawać biały ka-
wałek papieru, bo druk się nie 
opłaci, a papier będzie rzeczą 
podzielną i łatwo wymienną, 
jak dawniej złoto. Już żelazo  
w fenigówkach jest więcej 
warte aniżeli wypisana na nim 
cena.

warszawa, 22 maja 1920 
[dziennik Juliusza 

zdanowskiego, t. 3: 4 Viii 1919 
– 28 iii 1921, Szczecin 2014] 

Włodzimierz Fiszer (na-
uczyciel, Polak mieszkający  
na ukrainie):
Myśmy nie uświadamiali sobie 
znaczenia przybycia polaków. 
wpadł mi niebawem w rękę 
manifest piłsudskiego, z które-
go się dowiedziałem, że celem 
polaków jest walka z bolszewi-
kami i ustanowienie niezależnej 
ukrainy. [...] 
od jednego z żołnierzy dosta-
łem numer warszawskiej gazety 
„Kurier poranny”. dawnośmy 
gazety nie oglądali. wszystko 
było w niej dla nas nowe, nie-
zwykłe, wręcz niepojęte. depe-
sze z paryża, londynu, nowego 
Jorku wydawały się nam istnym 
cudem; nawet kronika sądowa 
przyprawiła nas o wzruszenie 
– w sądzie okręgowym rozpa-
trywano sprawę dotyczącą psa 
jednego z mieszkańców kamie-
nicy pozwanego przez sąsiada 
– a działo się to w tym samym 
czasie, gdy tutaj zabijano ludzi 
bez sądu! [...] 
Gdy jednak minęła fala zachwy-
tów, uprzytomniłem sobie jed-
no: polacy mylą się w swoich 
osądach ukrainy. w artykule 
redakcyjnym mowa była o zna-
czeniu marszu na Kijów, doko-
nywanym wespół z bohaterski-
mi ukraińskimi powstańcami. 
My niestety wiedzieliśmy, jacy 
są ci bohaterscy powstańcy. So-

jusz z takimi dzikimi bandytami, 
zdolnymi tylko do mordowania 
żydów, nie przynosił raczej za-
szczytu i nie rokował sukcesu. 
Jeden z owych „bohaterskich 
powstańców” przybył do mia-
steczka i rozpoczął grabież; 
złapano go i przyprowadzono 
do dowódcy. Ten go rozbroił 
i zapytał, kim jest.
– powstaniec – odpowiedział 
złodziej.
– bandyta, nie powstaniec!  
– krzyknął dowódca i uderzył 
go w twarz.
po tej idyllicznej rozprawie po-
lak zwrócił „bohaterskiemu 
powstańcowi” broń i puścił go 
wolno.

daszow
[włodzimierz fiszer, odpryski 

piekła. wspomnienia  
z niedawnej przeszłości, mps., 

Archiwum ośrodka KArTA, 
Aw/ii/2523]

Gen. Edward Rydz-Śmigły 
(dowódca 3 Armii) w rozka-
zie:
zdarzyło się kilkakrotnie, że agi-
tatorzy bolszewiccy w przebra-
niu żołnierzy polskich zjawiają 
się na targach i tam dokonu-
ją gwałtów na przekupniach 
i przekupkach, płacąc niższe 
ceny od żądanych i namawiając 
do gwałtu żołnierzy. 
zdarzyło się również, że agi-

tatorzy bolszewiccy starali się 
wyłudzić za czekoladę lub 
pieniądze wiadomości od na-
szego żołnierza o dyslokacji 
polskich sił. w związku z tym  
i dla zapobieżenia na przyszłość 
podobnym wypadkom, zarzą-
dzam, co następuje. zakazuje 
się, aż do odwołania, czynienia 
zakupów żywności i prowiantów 
przez poszczególnych żołnie-
rzy na własną rękę na targach 
w Kijowie. [...] dowództwo armii 
zajęło się zorganizowaniem 
sklepów wojskowych, w których 
żołnierze będą mogli nabywać 
artykuły spożywcze po cenach 
własnego kosztu. Szczegóły 
będą ogłoszone. [...] należy 
stale przestrzegać żołnierzy, by 
w rozmowach prowadzonych 
na kwaterach i w miejscach pu-
blicznych unikali treści natury 
wojskowej i to tak w rozmowach 
prowadzonych między sobą, jak 
i z osobami cywilnymi.
żołnierze wszyscy winni być 
pouczani, że chociaż znajdują 
się w kraju zaprzyjaźnionym, 
otoczeni są jednak zewsząd 
szpiegami bolszewickimi i oso-
bami wrogo nam nastrojonymi, 
które bądź przez donoszenie 
nieprzyjacielowi o naszej sile 
i dyslokacji, bądź przez prowo-
kowanie zaburzeń i zamieszek 
pragną nam szkodzić.

Kijów
[rozkaz gen. edwarda rydza-

Śmigłego, cAw, i.311.3.242]

Józef Stalin (komisarz poli-
tyczny Frontu Południowo-
-Zachodniego):
nie ulega wątpliwości, że wy-
prawa jaśniepańskiej polski 
przeciwko robotniczo-chłop-
skiej rosji jest w swej istocie wy-
prawą ententy. chodzi nie tylko 
o to, że liga narodów, której 
kierownikiem jest ententa i któ-
rej członkiem jest polska, najwi-
doczniej aprobowała wyprawę 
polski na rosję. chodzi przede 
wszystkim o to, że polska bez 
pomocy ententy nie mogłaby 
zorganizować swego napadu 
na rosję, że przede wszystkim 

francja, ale również Anglia  
z Ameryką udzielają ofensywie 
polski pełnego poparcia. [...] 
na razie [jednak] polska stoi 
wobec rosji sama, bez poważ-
nych sojuszników bojowych. [...] 
żadna armia na świecie nie 
może zwyciężyć (mowa oczy-
wiście o trwałym i stanowczym 
zwycięstwie) bez mocnego 
zaplecza. [...] zaplecze wojsk 
polskich jest jednolite i zwarte 
narodowo. Stąd jego jedność  

i odporność. decydujący na-
strój zaplecza: „poczucie ojczy-
zny” – przenika wieloma kana-
łami na polski front, tworząc 
w oddziałach więź narodową  
i hart. Stąd odporność wojsk 
polskich. zaplecze polski nie 
jest oczywiście jednorodne (i nie 
może być jednorodne!) w sensie 
klasowym, ale konflikty klasowe 
nie nabrały jeszcze takiej siły, 
aby mogły przełamać poczucie 
jedności narodowej i zarazić 
przeciwieństwami różnorodny 
pod względem klasowym front. 
Gdyby wojska polskie działały 
w rejonie samej polski, walka  
z nimi byłaby niewątpliwie trud-
na. Ale polska nie chce ograni-
czyć się do własnego rejonu, 
pcha wojska dalej, podbijając 
litwę i białoruś, wdzierając się w 
głąb rosji i ukrainy. Ta okolicz-
ność zasadniczo zmienia sytu-
ację na poważną niekorzyść dla 
odporności wojsk polskich. [...]

26 maja 1920
[polsko-sowietskaja wojna 

1919–1920, Moskwa 1994, 
tłum. dorota pazio]
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1920. 1 Armia Konna Siemiona Budionnego – mityng z okazji 
przyjazdu michaiła Kalinina – kierownika aparatu propagandowego  
na froncie zachodnim. 
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Propagandowa pocztówka polska wydana w okresie plebiscytu  
na Górnym Śląsku, autorstwa Stanisława ligonia. 
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zdarzyło się również, 
że agitatorzy 
bolszewiccy starali się 
wyłudzić za czekoladę 
lub pieniądze 
wiadomości  
od naszego  
żołnierza o dyslokacji 
polskich sił.
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Łowicz | Grupa AA – An w zakładzie Karnym 

Przekraczając próg niewiary
Po okresie pewnego przestoju, od jesieni prężnie 
działa w Zakładzie Karnym w Łowiczu grupa 
„Przekroczyć próg niewiary”, zrzeszająca 
odsiadujących wyroki anonimowych alkoholików 
i anonimowych narkomanów. Grupa ta jest 
wdzięczna za okazywaną przychylność 
dyrektorowi i kadrze zakładu, dzięki którym, 
wykorzystując technologie internetowe,  
może komunikować się z ludźmi z podobnymi 
problemami poza ich zakładem.

Można powiedzieć, że grupę 
tworzą ludzie zniewoleni podwój-
nie – po pierwsze skazani na od-
siadywanie wyroków za popeł-
nione przestępstwa, po drugie, 
zniewoleni przez nałóg. Choć ich 
walka jest bardzo ciężka, wierzą, 
że będzie skuteczna. Celem grupy 
jest oczywiście wsparcie dla osób 
uzależnionych odbywających wy-
rok, poprzez kontakt z osobami 
o podobnych doświadczeniach, 
choć nie tylko osadzonych w wię-
zieniach, także zmagających się 
z nałogami poza murami wię-
zienia. Osoby żyjące „po drugiej 
stronie muru” przekazują skaza-
nym świadectwo życia w trzeź-
wości, sposoby radzenia sobie  
w trudnych sytuacjach bez sięga-
nia po używkę oraz dzielą się swo-
imi sukcesami i radością z każde-
go dnia w abstynencji. 

wielkie przebudzenie
Grupa Anonimowych Alko-

holików w Zakładzie Karnym  
w Łowiczu rozpoczęła swoją dzia-
łalność we wrześniu 1992 roku, 
co czyni ją jedną z najstarszych  
w polskich więzieniach. Zdjęcia  
w starej kronice zakładu, jak i wpi-
sy uczestników w księdze pamiąt-
kowej dowodzą, że grupa ta miała 
się dobrze, towarzyszył jej od po-
czątku wielki entuzjazm.

Przez kolejne lata przechodziła 
przez lepsze i gorsze okresy, wiele 
zależało zawsze od zaangażowa-
nia nie tylko kadry, ale też osadzo-
nych tworzących wspólnotę, któ-
rzy stale się zmieniają, bo przecież 
stale ktoś albo wychodzi na wol-

ność, albo zostaje przeniesiony do 
innej jednostki. Ostatnie wyraźne 
„przebudzenie” grupy po okre-
sie letargu miało miejsce jesie-
nią ubiegłego roku. Zostały wte-
dy połączone w jedną, wcześniej 
formalnie oddzielone, grupy Ano-
nimowych Alkoholików i Anoni-
mowych Narkomanów.

– Z inicjatywy penitencjariuszy 
oddziału VI spotkania grup mi-
tyngowych zyskały nową jakość 
– zauważa Agnieszka Woźniak, 
psycholog pracująca z osadzony-
mi w łowickim zakładzie. – Od-
bywały się w atmosferze zaufa-
nia, autentyczności i rzetelnego 
niesienia posłania, a nie tylko dla 
rutyny i formalności. To skazani, 
swoim postępowaniem i zaanga-
żowaniem, pokazali kadrze pe-
nitencjarnej, że warto im zaufać  
i wspierać w dalszych działaniach. 

– Muszę przyznać, że głównym 
bodźcem do rozpoczęcia tej wiel-
kiej rzeczy byli Michał i Łukasz, 
moi przyjaciele z A.A. Oni nadali 
bieg temu wszystkiemu – stwier-
dza członek grupy, przedstawia-
jący się inicjałem M. To napisa-
ny przez niego do naszej redakcji 

list z podziękowaniami dla kadry 
był dla nas inspiracją do napisa-
nia szerokiego materiału na temat 
działań grupy. 

– Na chwilę obecną mamy bar-
dzo silna grupę i, jak da się zauwa-
żyć, zarażamy tym dobrem, które 
czynimy, bo zainteresowanych 
przybywa – kontynuuje M. – Mi-
tyng to nie sala, mityng to ludzie, 
ludzie którzy pragną trzeźwego, 
godnego życia.

Dzięki pracy samych osadzo-
nych, przy wsparciu wychowawcy 
oraz dyrektora ppłk. Tomasza Sa-
wickiego, jesienią ubiegłego roku 
odnowione zostało pomieszczenie 
przeznaczone na miejsce spotkań 
grupy w oddziale VI. 2 paździer-
nika roku poświęcił je kapelan 
więzienia ks. Bogdan Skóra.

– Sala ma swój klimat i ja oso-
biście dobrze się tam czuję, jest 
to jedno z dwóch pomieszczeń 
w Zakładzie Karnym, w którym 
czuję się wolny – stwierdza M. 
Dla niego i innych członków gru-
py ważne jest też to, że sala zosta-
ła poświęcona. – Wiemy, że tylko 
Bóg mógł w takim miejscu, jakim 
jest więzienie, zjednoczyć tyle 
osób w jednym celu – mówi.

– Dla mnie, jako wychowawcy, 
największym sukcesem i radością 
jest zaangażowanie osadzonych  
w proponowane formy wsparcia  
– mówi mł. chor. Aleksan-
dra Jaros, wychowawca dzia-

łu penitencjarnego w łowickiej 
jednostce, która koordynuje i nad-
zoruje prace grupy. Sami członko-
wie mówią, że jest ona jej współza-
łożycielką i zarazem „patronką”.  
W podziękowaniach członków 
grupy dla kadry jest zawsze wy-
mieniana w pierwszej kolejności.

– Każda osoba uzależniona po-
trzebuje pomocy i podania ręki, 
bez względu na to gdzie i z jakie-
go powodu przebywa. Natomiast 
jest to pierwszy krok – kontynu-
uje mł. chor. Jaros. – Mam świa-
domość, że bez chęci ze strony 
samych podopiecznych moja pra-
ca nie byłaby tak owocna. Cie-
szy mnie każdy skazany, który 
po opuszczeniu zakładu karnego  
w swoim codziennym życiu ko-
rzysta z nauki, jaką otrzymał  
w murach więziennych.

W pierwszych mityngach po 
reaktywacji grupy brały udział 
po 2-3 osoby, ale z każdym ty-
godniem ich liczba rosła. W każ-
dą sobotę przychodziło około 10 
skazanych i zawsze – póki było to 
jeszcze możliwe – także ktoś spo-
za zakładu, ale również walczący 
z nałogiem. Na terenie jednostki 
mityngi grupy odbywały się cy-
klicznie, dwa razy w tygodniu. 

wyjście poza mury
Kadra penitencjarna zakładu 

postanowiła rozszerzyć działania 
grupy na obszar poza więzieniem. 

Nawiązano kontakt z koordynato-
rem Biura Służby Krajowej Ano-
nimowych Alkoholików w Polsce 
Regionu Łódź, zwieńczony pod-
pisaniem przez dyrektorów po-
rozumienia o współpracy biura 
z zakładem karnym. Początkiem 
współpracy było zorganizowanie 
świątecznego mityngu na tere-
nie Zakładu Karnego 14 grudnia, 
w którym wzięło udział około 20 
zaproszonych gości, wśród nich 
członkowie grup AA z Warszawy, 
Płocka, Łodzi, Łowicza i Rado-
mia oraz 26 osadzonych, regular-
nie uczestniczących w mityngach 
AA, jak również kadra peniten-
cjarna i kapelan. 

Od nawiązania współpracy,  
w mityngach na terenie zakła-
du karnego uczestniczyli również 
członkowie intergrupy. Dla osa-
dzonych ludzie spoza zakładu są 
dodatkową motywacją, pomagają 
też w przygotowaniach do opusz-
czenia zakładu, które dla każdego 
będzie wielkim testem.

We wrześniu 2019 roku kil-
ku członków uzyskało zezwole-
nie i pod opieką wychowawczyni 
wzięło udział w zajęciach terapeu-
tycznych poza zakładem, z grupą 
AA Alternatywa Łowicz. Od tego 
czasu spotkania te stały się stałym 
punktem programu w działaniu 
obu grup. 

Odbyły się też dwa duże mityn-
gi otwarte na świetlicy głównej, 

które zgromadziły około 50 osób. 
– Ludzie z zewnątrz mogli nas bli-
żej poznać, porozmawiać i wysłu-
chać, dzięki czemu otworzyli się 
na nas i zaoferowali swoją pomoc 
– mówi M. – Po tym mityngu po-
wstała lista, na której jest około 20 
osób, które zawsze chętnie wesprą 
nas i podzielą się z nami swoja siłą 
i nadzieją.

18 stycznia, w odpowiedzi na 
inicjatywę Zakładu Karnego, ko-
ordynator grupy Koordynator In-
tergrupy AA Łódź zorganizo-
wał warsztaty niesienia posłania 
do zakładów karnych i aresztów 
śledczych. Pierwsza część spo-
tkania miała charakter warsztatów 
i odbyła się na terenie starostwa  
w Łowiczu. Druga natomiast mia-
ła formę mityngu i przyświecało 
jej pytanie o to, jak bardzo udział 
w grupie zmienił życie.

Psycholog Agnieszka Woź-
niak mówi, że dzięki możliwo-
ści korzystania z tej formy po-
mocy już w warunkach izolacji 
penitencjarnej, osadzeni zdoby-
wają często pierwsze pozytywne 
doświadczenia w obszarze bu-
dowania tego typu sieci wsparcia  
i korzystania z niego. – Utrzymy-
wanie relacji z osobami ze środo-
wiska trzeźwościowego już po 
opuszczeniu murów więzienia 
daje większą szansę na kontynu-
owanie procesu trzeźwienia – za-
uważa.

Bezcenny  
kontakt w czasie 
epidemii 
Przypomnijmy, że w związku 

z ogłoszeniem stanu zagrożenie 
epidemicznego, a następnie stanu 
epidemii, w Zakładzie Karnym  
w Łowiczu, podobnie jak w in-
nych jednostkach penitencjarnych 
w kraju, zawieszone zostały wi-
dzenia u więźniów, co z pewno-
ścią mocno doskwiera wielu spo-
śród osadzonych. Zmianie uległa 
też z konieczności forma mityn-
gów na terenie zakładu. Obecnie 

toMasz 
MatusIak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

mityng AA i AN w łowickim Zakładzie Karnym, po aktywizowaniu grupy w 2019 roku. 
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utrzymywanie 
relacji z osobami 
ze środowiska 
trzeźwościowego 
już po opuszczeniu 
murów więzienia 
daje większą szansę 
na kontynuowanie 
procesu trzeźwienia.

cieszy mnie każdy 
skazany, który po 
opuszczeniu zakładu 
karnego w swoim 
codziennym życiu 
korzysta z nauki,  
jaką otrzymał  
w murach więziennych.
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taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami – część 6

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
dokończenie ze str. 27

Z informacji w „Górnośląza-
ku”: 
z dniem każdym niemcy co-
raz więcej nabierają śmiało-
ści do napadania na ludność  
polską, z powodu braku ener-
gii u władz koalicyjnych na 
Górnym Śląsku, które karałyby 
każdy czyn zbrodniczy niem-
ców. niemcy nie lękają się 
przed otwartym bandytyzmem,  
jak to przekonywają nas licz-
ne zdarzenia włamań i kra-
dzieży do mieszkań obywa-
teli polskich, wykonywanych 
przeważnie przez niemieckie  

Stosstrupy [oddziały szturmo-
we]. 

Katowice, 27 maja 1920
[„Górnoślązak” nr 118/1920]

Z informacji „Kuriera Lwow-
skiego”: 
Komisja międzynarodowa na 
Śląsku cieszyńskim zapowie-
działa cenzurę prewencyjną dla 
pism. Jest to zamach na pisma 
polskie, ponieważ pisma cze-
skie tam w ogóle nie wychodzą. 
w rozporządzeniu powiedzia-
no, iż prasę cenzuruje proku-
rator polski w porozumieniu  
z prokuratorem czeskim. Jeżeli 
między nimi zapanuje różnica 

zdań, wówczas rozstrzyga komi-
sja międzynarodowa. z powodu 

tego zarządzenia wydawnictwa 
wszystkich pism polskich na 

Śląsku cieszyńskim uchwali-
ły wnieść protest do komisji,  
a zarazem od dnia dzisiejszego 
zawiesić wszystkie pisma. […] 
pisma cieszyńskie wydały ode-
zwę do ludności, w której tłu-
maczą swój krok i zapowiadają, 
że nie poddadzą się cenzurze, 
choćby to miało za sobą pocią-
gnąć zawieszenie pism – i że,  
w razie niemożności wydawa-
nia pism drogą legalną, będą 
zmuszone postarać się o kon-
takt z czytelnikami na drodze 
nielegalnej. 

lwów, 28 maja 1920
[walka o Śląsk cieszyński. 

Komisja plebiscytowa dławi 
prasę polską w cieszyńskiem, 
„Kurier lwowski” nr 131/1920]

Cykl przygotowany przez Ośrodek 
KARtA na zlecenie biura programu 
„niepodległa” w ramach obchodów 
setnej rocznicy odzyskania przez 
polskę niepodległości i odbudowy 
polskiej państwowości. Dowiedz się 
więcej: www.niepodlegla.gov.pl,  
www.karta.org.pl

skazani mogą spotykać się wy-
łącznie w obrębie swoich oddzia-
łów mieszkalnych. Koordynator 
Regionu Łódzkiego AA w poro-
zumieniu z osadzonymi uczest-
niczącymi w spotkaniach AA 
zaproponowali organizację mi-
tyngów przez komunikator Skype 
oraz w formie listownej. Spotka-
ło się to z aprobatą kierownictwa 
łowickiej jednostki. Wobec tego 
grupa osadzonych z tej jednostki 
od 4 kwietnia uczestniczy w każ-
dą sobotę w mityngu online, orga-
nizowanym w pomieszczeniu re-
alizacji rozmów przez Skype. 

Ponadto Anonimowi Alkoho-
licy i Narkomani Intergrupy AA 
Łódź niosą posłanie, pisząc listy 
i przesyłając je drogą mailową. 
Wychowawczyni i psycholog dru-
kują je i przekazują osadzonym 
we wszystkich pawilonach miesz-
kalnych. Skazani mają również 
możliwość skorzystania z tej dro-
gi komunikacji, a napisane przez 
nich listy są skanowane i przesy-
łane do Koordynatora Grupy AA. 
Za jego sprawą trafiły również do 
osadzonych materiały dydaktycz-
ne z zakresu profilaktyki uzależ-
nień oraz aktualny biuletyn AA 
„Nadzieja”. 

– W dobie koronawirusa nikt 
nie został sam – mówi M. – Zo-
stały nam udostępnione przez ad-
ministrację e-mityngi i spotkania 
przez Skype, które cieszą się du-
żym zainteresowaniem oraz apli-
kacja SKYPE, dzięki której mo-
żemy prowadzić mityngi online. 
Dwukrotnie był już prowadzony 
taki mityng. W pierwszym wzię-
ło udział 19 osób, a w drugim, po 
dwóch tygodniach – 107 osób,  
w tym także logujący się z Irlandii 
czy Wielkiej Brytanii.

– Od czasu I i II Wojny Świa-
towej nie było takich trudności  
w spotykaniu się i komunikowa-
niu środowiska AA – zauważa 
osadzony, przedstawiający się po 
prostu jako „Trzeźwiejący”, który 
zna literaturę na ten temat, przy-
wołuje na przykład książkę „ Ano-
nimowi Alkoholicy wkraczają  
w dorosłość – krótka historia 
A.A”. – Nigdy zatem nie spodzie-
waliśmy się, że nasi przełożeni od-
niosą się przychylnie i z wielkim 
zaangażowaniem do ogromnego 
sukcesu naszej grupy. 

„Trzeźwiejący” jest przeko-
nany, że obecne e-mityngi i spo-
tkania online w przyszłości będą 
przywoływane w podobnych pu-
blikacjach pisanych na potrze-
by AA, a Zakład Karny w Łowi-
czu będzie w nich podawany jako 
przykład wyznaczania nowych 
kierunków. 

reKlAMA

Łowicz – Bolimów | Marzenia o studiach w Krakowie bliskie spełnienia

Przed maturą, a prawie z indeksem
Przed 2 tygodniami na łamach NŁ pisaliśmy o Kamili Przygodzie z Łowicza, 
tegorocznej absolwentce LO w Bolimowie, która wkrótce przystąpi do matury. 
19-latka z sukcesem wystartowała w XIV Konkursie Wiedzy o Uniwersytecie 
Jagiellońskim, w którym można zdobyć indeks na wymarzona studia.  
Na 400 uczestników eliminacji zdobyła 10. miejsce i awans do finału.

Z powodu zagrożenia korona-
wirusem SARS-CoV-2, organiza-
torzy zdecydowali, że nie przepro-
wadzą finału, a konkurs zostanie 
rozstrzygnięty na podstawie wy-

ników I etapu. Pomiędzy oso-
bami, które uzyskały taką samą 
liczbę punktów w konkursie wie-
dzy o historii UJ oraz laureatami 
konkursu „Czy znasz Kraków” 30 

czerwca zostanie rozegrana do-
grywka na platformie Teams. Ma 
ona wyłonić osobę, która będzie 
miała pierwszeństwo w wyborze 
kierunku. Kamila ma 10. miejsce 

w pierwszym z konkursów i taką 
samą liczbę punktów jak ona uzy-
skała jeszcze jedna osoba. 

– Indeks mam na pewno, ale 
nie wiem czy na amerykanistykę 
– mówi maturzystka. Wyjaśnia,  
że na każdy kierunek jest limit 
indeksów, które są do zdobycia  
w konkursie, np. na prawo jest tyl-
ko 1, a na amerykanistykę – 2. 

Laureaci założyli grupę na Fa-
cebooku, aby nawiązać ze sobą 

kontakt i zorientować się kto jaki-
mi studiami jest zainteresowany. 
Z korespondencji tam prowadzo-
nej wynika, że oprócz niej jeszcze 
dwie osoby chcą studiować ame-
rykanistykę, ale jedna z nich uzy-
skała o połowę mniej punktów niż 
łowiczanka. 

Gdyby jednak coś poszło nie 
tak, Kamila Przygoda ma już swój 
plan B – latynoamerykanistykę.  
– Nauczyłabym się hiszpańskiego, 
zawsze chciałam, a nie miałam ta-
kiej możliwości. Dlaczego nie?  
– mówi optymistycznie, dodając, 
że jest dobrej myśli.  

mwk 

Granica na Śląsku przed plebiscytem.
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Zduny | biblioteka zaprasza po nowości

„Z książką mi do twarzy” i inne konkursy
Biblioteka Publiczna w Zdunach od 4 maja jest 
otwarta dla czytelników w godz. 8-16. Podobnie 
jak inne placówki, musiała jednak wprowadzić 
ograniczenia. Czytelnicy nie mają dostępu do regału, 
muszą telefonicznie ustalić godzinę swojej wizyty. 

Konkretne tytuły do wypo-
życzenia mogą zamówić telefo-
nicznie, mailowo lub przez kata-
log on-line. Biblioteka zachęca 
do korzystania z jej księgozbio-
ru, zwłaszcza, że jest po zaku-
pach nowości wydawniczych.  
W ostatnim czasie pracownicy 

biblioteki starali się zachować 
kontakt z czytelnikami. Ogła-
szane były konkursy dla dzieci, 
np. na odgadywanie tytułów ba-
jek zaszyfrowanych emotikon-
kami oraz na filmiki pod tytu-
łem „Niech każdy się dowie, jak 
dbam o zdrowie”. 

W ramach Tygodnia Biblio-
tek przeprowadzono konkurs 
plastyczny dla dzieci „Podaruj 
książce...”, którego uczestnicy 
wykonywali zakładki do książek. 
O wynikach głosowania decy-
dowali czytelnicy w głosowaniu 
internetowym. W kategorii wie-
kowej 6-9 lat konkurs wygrała 
Wiktoria Gasik, w kategorii 10-14 
lat – Nina Czubik. 

Dorosłym i młodzieży zapro-
ponowano konkurs fotograficzny 
pod nazwą „Z książką mi do twa-
rzy”. 

Pomyślnie zakończyła się też 
kolejna edycja akcji „Mały książ-
ka – wielki człowiek”, w ramach 
której najmłodsi czytelnicy (a było 
ich około 40) otrzymali wypraw-
ki. Część z nich zapełniła już swo-
je karty naklejkami otrzymywa-
nymi za wypożyczone książki. 
Zostaną za to nagrodzeni dyplo-
mami i nagrodami. Problemem 
jest tylko podanie daty, kiedy zo-
staną one wręczone. Na razie 
placówka może tylko zapewnić,  
że stanie się to wtedy gdy „wszyst-
ko wróci do normy”.  mwk

W konkursie „Z książką mi 
do twarzy” udział wzięła m.in. 
Monika redos. 
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Piłka nożna | iii liga

To już jest koniec. Ale czy na pewno?
Wojewódzkie Związki Piłki Nożnej podjęły 
końcowe decyzje. Rozgrywki we wszystkich 
grupach na czwartym szczeblu rozgrywkowym 
zostały zakończone z powodu pandemii 
koronawirusa. Władze wyłoniły kluby, które 
awansowały do wyższych lig i chciałoby się 
powiedzieć, że na tym sprawa się zakończyła.  
W praktyce wyszło jednak inaczej.

Mogli wyciągnąć 
więcej?
Już w zeszłym tygodniu za-

padły decyzje we wszystkich 
grupach. Wszystkie związki 
zrezygnowały z kontynuacji ligo-
wego sezonu. Ustalono również, że  
w tym sezonie nie będzie degra-
dacji. – Podejrzewam, że to było 
wspólnie wypracowane stanowi-
sko wszystkich grup III ligi. To są 
duże koszty, a nie było szans na 
rozegranie wszystkich meczów – 
ocenił Mykola Dremliuk, trener 
Pelikana Łowicz.

Dla Pelikana oznacza to, że roz-
grywki 2019/2020 zakończył na 
piątym miejscu w tabeli. To spo-
ra poprawa względem poprzed-
nich lat. Po raz ostatni biało-zielo-
ni tak wysoko byli pięć lat temu, 
gdy finiszowali tuż za podium. 
Podopieczni Dremliuka nawet do 
zwycięzcy z Ostródy stracili za-
ledwie pięć punktów (mając przy 
tym rozegrany mecz więcej). Pa-
trząc na matematyczne szanse na 
wygranie ligi, to też wcale nie były 
one takie małe. 

– Teoretycznie, mogliśmy być 
czarnym koniem rozgrywek. Do 
tego dobrze przepracowaliśmy 
zimę, co pokazał mecz w Za-
mbrowie (wygrana 3:0 z Olimpią 
– przyp. red.). Chłopcy też czują 
niedosyt i sądzę, że mogli powal-
czyć o coś więcej. To mnie bardzo 
cieszy. Teraz już jednak o tym nie 
myślimy. Powoli skupiamy się na 
nowych rozgrywkach – powie-
dział uczciwie trener Ptaków.

Pograją jak w anglii?
46 – tyle meczów w samej tyl-

ko lidze – mają do rozegrania klu-
by w Championship, a więc na 
zapleczu brytyjskiej ekstraklasy.  
Z pewnością to jedne z najin-
tensywniejszych rozgrywek na 
świecie. I teoretycznie podobnie 
w przyszłym sezonie mogą wy-
glądać III-ligowe grupy. Weźmy 
pod uwagę tylko grupę pierwszą. 
Z ligi odejdzie tylko jeden zespół 
– który awansuje do wyższej ligi. 
Dołączą czterej beniaminkowie  
z niższych lig. To daje nam już  
21 zespołów. 

Do tego doliczyć należy spad-
kowiczów z II ligi. Utrzymanie 
Legionovii byłoby sporą niespo-
dzianką, więc jest to już 22 po-
tencjalny klub III ligi. Do tego tuż 
nad strefą spadkową znajduje się 
Pogoń Siedlce, a nawet 10. Znicz 

Pruszków ma tylko pięć punktów 
bezpieczeństwa. Nie trzeba niko-
mu tłumaczyć, że runda po tak 
długiej przerwie będzie nieobli-
czalna, a do tego do rozegrania 
zostało aż 12 kolejek – 36 punk-
tów do rozdania.

Zanosi się na to, że III-ligowcy 
w przyszłym sezonie będą mieć 
do rozegrania ponad 40 meczów 
w samej tylko lidze. Ktoś może 
powiedzieć – w Anglii mogą tak 
grać, to w Polsce też. Taki wnio-
sek to jednak zwykła ignoran-
cja. Pomijając czysto piłkarskie 
umiejętności trzeba pamiętać, że 
wiele zespołów na tym szczeblu 
jest półamatorskich. Piłkarze grę  
w piłkę łączą z pracą. Taka liczba 
meczów oznacza, że częściej bę-
dzie trzeba grywać w środy, ale 
zawodnikom, którzy w tym cza-
sie powinni być też w pracy takie 
rozwiązanie może nastręczać tyl-
ko problemów.

Trochę inne światło rzucił na 
to Dremliuk. – Na pewno będzie 
to wymagało więcej od piłkarzy. 
Słyszałem jednak, że w rundzie 
rewanżowej może dojść do po-
działu na grupę spadkową i mi-
strzowską. Trzeba pamiętać, że  
w przyszłym sezonie więcej ze-
społów będzie też spadać, bo 
PZPN będzie chciał wrócić do ligi 
18-zespołowej. To na pewno bę-
dzie wymagający sezon, w któ-
rym potrzebna będzie szeroka ka-
dra – ocenił trener Ptaków.

utrzymać kadrę
Tym samym łowiczanie powo-

li mogą skupiać się już na kolej-
nym sezonie. Oczywiście, biało-
-zieloni muszą jeszcze dokończyć 
rozgrywki wojewódzkiego Pucha-
ru Polski, ale zgodnie z uchwała 
PZPN, te mecze mają się odbyć 
między połową lipca a sierpnia. 
Plan przygotowań do nowych roz-
grywek może w miarę spokoj-
nie realizować Mykola Dremliuk. 
Ukraińskiemu trenerowi łowiczan 
z końcem czerwca wygasa kon-
takt. – Na tę chwilę jeszcze nie 
podpisałem kontaktu, ale już roz-
mawiałem z klubem. Wszystko 
jest na dobrej drodze, do ustalenia 
zostały drobne szczegóły – wyja-
śnił.

Sporym wyzwaniem będzie 
ustalenie kadry na kolejny sezon. 
Nie da się zweryfikować prze-
prowadzonych zimą transferów, 
bo nie można było przyjrzeć się 
sprowadzonym piłkarzom w me-
czach o stawkę. Dremliuk zapew-
nia jednak, że celem będzie utrzy-
manie kadry. – Czasami najlepsze 
wzmocnienia są wtedy, gdy nikt 
z klubu nie odchodzi – powie-
dział. Ukrainiec dodał, że chciałby 
uniknąć powtórki z ostatniej zimy, 

gdy z Łowicza wyprowadziło się 
ośmiu piłkarzy.

– Widzę grupę ludzi, którzy faj-
nie współpracują i dobrze się do-
gadują. Robimy wszystko, żeby 
piłkarzy zostali. Jednak ktoś może 
mieć swoje plany i ambicje, aby 
poszukać pracodawcy w wyższej 
lidze. Większość chłopaków chce 
jednak zostać. Oni też czują nie-
dosyt, bo chcieli dokończyć ligę. 
Potencjał w tym zespole jest nie-
samowity. Chcą powalczyć w tym 
gronie i sprawdzić na co ich stać – 
powiedział Dremliuk.

Trener zauważył, że to nie 
oznacza jednak, że nikt nowy do 
kadry nie dołączy. – To zawsze 
jest impuls dla zespołu. Piłkarze 
inaczej reagują, jak widzą, że do 
drużyny dołącza ktoś z jakością. 
Bardzo ważne jest jednak, żeby 
było jak najmniej roszad. Dostaję 
już telefony, że ktoś chce przyje-
chać na testy, ale na razie wstrzy-
muję się. Najpierw chcę wiedzieć, 
kto na 100 proc. zostaje w Łowi-
czu. Poza tym i tak nie możemy 
grać sparingów.

trenują już razem. 
krótkie wakacje  
w czerwcu
Jeszcze przed tygodniem in-

formowaliśmy, że piłkarze trenują  
w czterech sześcioosobowych 
grupach. Rząd od tego czasu 
zniósł kolejne obostrzenia i Peli-
kan może już trenować całą dru-
żyną. Tym samym można powie-
dzieć, że biało-zieloni rozpoczęli 
już… przygotowania do nowego 
sezonu. – Trenujemy cztery razy 
w tygodniu. Testujemy sprzęt od 
Sonda Sports, co też zmotywowa-
ło chłopaków – opisał Dremliuk. 

Sztab szkoleniowy może do-
kładnie sprawdzić ile kilometrów 
przebiegają zawodnicy, z jaką 
prędkością, ile sprintów wykonu-
ją czy jak szybko regeneruje się 
ich organizm. – Wstępny plan za-
kłada, że będziemy trenować do 
siódmego czerwca. Potem piłka-
rze dostaną tydzień wolnego, żeby 
odpocząć psychicznie. Wiado-
mo, że nie ma meczów, ale będą 
musieli się zresetować i wrócić  
z głodem do piłki. Od piętnaste-
go czerwca mocniej rozpocznie-
my przygotowania do nowego se-
zonu – przedstawił plan wstępny 
Dremliuk. 

Szkoleniowiec Ptaków dodał, 
że oczywiście mogą być zmiany, 
bo nie ma przecież jeszcze oficjal-
nych dat meczów i pucharów. Na-
leży również założyć, że w końcu 
będzie można rozgrywać mecze 
sparingowe, co również może 
zmienić przebieg przygotowań.

Legia nie rezygnuje
Warmińsko-Mazurski Związek 

Piłki Nożnej już zadecydował. Se-
zon się zakończył. Z grupy pierw-
szej III ligi nikt nie spada, a awans 
do wyższej klasy rozgrywkowej 
przypadł Sokołowi Ostróda, któ-
ry miał rozegrany mecz mniej od 
reszty stawki – zaległe spotkanie 
z Legią II. Tabela została zwery-
fikowana i o kolejności drużyn 
zadecydował ostatecznie bilans 

bramkowy. Tym samym za pleca-
mi wspomnianych już ostródzian 
uplasowali się aleksandrowianie, a 
Legia II spadła na trzecie miejsce. 

Okazuje się, że na tym jednak 
nie koniec. Z takiego rozstrzy-
gnięcia niezadowoleni są stołecz-
ni. Legia zapowiedziała, że to nie 
koniec sprawy. Od decyzji się od-
wołała i domaga się rozegrania 
zaległego meczu z Sokołem, któ-
ry miałby zadecydować o awan-
sie. Teraz trwa odbijanie piłeczki 
– oba kluby wzajemnie punktują 
w mediach, czemu racja jest po 
ich stronie. – Brakuje tego meczu 
bezpośredniego. Według mnie 
mają prawo walczyć. Chociaż nie 
wiem, co by tu było sprawiedliwe 
– ocenił Mykola Dremliuk. 

A to, że Legia ma o co wal-
czyć, pokazuje przykład z grupy 
czwartej. Tam przed tygodniem 
Lubelski Związek Piłki Nożnej 
zadecydował, że awans należy 
się Motorowi Lublin – chociaż 
we wszystkich oficjalnych tabe-
lach na czele był Hutnik Kraków. 
Do tego krakowianie mieli wygra-
ny mecz bezpośredni z Motorem, 
ale LZPN uznał, że pod uwagę 
zostanie wzięty w tym wypadku 
bilans bramkowy. Krakowianie 
się oburzyli, zapowiadali odwo-
łania, kierowanie sprawy do sądu 
i tutaj wkroczył PZPN. Związek 
zadecydował, że w tym wypad-
ku awans do II ligi należy się obu 
klubom. 

Jak więc pokazuje przykład 
grupy czwartej – chociaż roz-
grywki są już zakończone, to na 
oficjalne rozstrzygnięcia warto 
jeszcze poczekać. Kluczowe de-
cyzje mogą zapadać przy tzw. 
„zielonym stoliku”. Kiedyś w hi-
storii polskiej piłki już tak było, ale 
na szczęście te okoliczności jesz-
cze da się jakoś wytłumaczyć i nie 
powinny się one odbić środowisku 
czkawką za jakiś czas. 

PROGNOZA POGODY | 28.05.2020 – 3.06.2020

SYtuACJA SYNOPtYCZNA:
pogodę kształtuje układ wyżowy, ale od soboty 
zatoka niżowa znad białorusi i ukrainy. napływa 
wilgotna masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARtEK – PIątEK: 
w czwartek zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
przelotne opady deszczu, możliwe burze. w piątek 
słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów, 
wietrznie. widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr północno-zachodni, słaby 
do umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max w dzień: 
od + 16 st. c w czwartek do + 17 st. c w piątek. 
Temp. min w nocy: + 8 st. c do + 7 st. c.

SOBOtA – NIEDZIELA: 
zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
przelotne opady deszczu, lokalnie możliwe 
burze. widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr północno-zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max w dzień:  
+ 16 st. c w sobotę do + 17 st. c w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 9 st. c do + 8 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WtOREK – ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz cieplej. widzialność dobra. wiatr północno-
wschodni i wschodni, słaby do umiarkowanego, 
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 18 st. c do + 20 st. c. 
Temp. min w nocy: + 9 st. c do + 7 st. c.

biuro MeTeoroloGiczne cuMuluS

PROGNOZA BIOmEtEOROLOGICZNA  
pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Sport

dla pelikana oznacza 
to, że rozgrywki 
2019/2020 zakończył 
na piątym miejscu 
w tabeli. To spora 
poprawa względem 
poprzednich lat.  
po raz ostatni  
biało-zieloni tak 
wysoko byli pięć lat 
temu, gdy finiszowali 
tuż za podium. 

widzę grupę 
ludzi, którzy fajnie 
współpracują i dobrze 
się dogadują.  
robimy wszystko,  
żeby piłkarzy zostali. 
Jednak ktoś może 
mieć swoje plany  
i ambicje, aby 
poszukać pracodawcy 
w wyższej lidze. 
większość chłopaków 
chce jednak zostać. 
oni też czują niedosyt, 
bo chcieli dokończyć 
ligę. potencjał  
w tym zespole jest 
niesamowity. 

mykola Dremliuk

Mateusz 
LIs

mateusz.lis@lowiczanin.info
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Piłka nożna | Skierniewicka klasa okręgowa

Zryw najwyżej w tabeli
Decyzją Łódzkiego 
Związku Piłki Nożnej 
wszystkie rozgrywki  
od IV ligi i niższych klas 
rozgrywkowych zostały 
zakończone, a wyniki 
uznane po ostatniej 
rozegranej kolejce spotkań. 

W skierniewickiej klasie okrę-
gowej w tym sezonie występo-
wały zaledwie cztery drużyny  
z Powiatu Łowickiego. Najwyż-
szej sklasyfikowanym zespołem 
był Zryw Wygoda, który zajął 
ostatecznie drugie miejsce w ta-
beli.

Zryw, prowadzony w poprzed-
niej rundzie przez trenera Macieja 
Grzegorego, był rewelacją rozgry-
wek i tracił pięć punktów do lide-
rującej Jutrzenki Drzewce. Stra-
ta mogła być mniejsza ponieważ 
w bezpośrednim meczu między 
tymi drużynami Zryw prowadził 
do 90. minuty 2:0, by ostatecz-
nie zremisować 2:2. Zryw zanoto-
wał tylko dwie porażki oraz miał 
za sobą bardzo dobry bilans me-
czów na własnym stadionie (pięć 
wygranych i dwa remisy). Tym sa-
mym na ławce trenerskiej Zrywu 
nie zdołał zadebiutować jeszcze 
Sebastian Sumiński, który w dru-
giej rundzie miał zastąpić Grzego-
rego, który objął funkcję trenera 
Pelikana II Łowicz. 

Na niezłym piątym miejscu 
uplasowała się Olimpia Chąśno, 
która już od kilku sezonów nale-
ży do ścisłej czołówki tych rozgry-
wek. Olimpia wygrała 8 spotkań, 
dwukrotnie podzieliła się punk-
tami z rywalami i pięć razy prze-
grała. 

Zdecydowanie gorzej wypadli 
gracze Victorii Bielawy i Pogoni 

Bełchów. Victoria zajęła ostatnie 
miejsce w tabeli z dorobkiem sze-
ściu punktów, zaś Pogoń przed-
ostatnie z jednym punktem więcej. 
Obie drużyny mogą być jednak 
zadowolone z…decyzji władz 
związkowych z brakiem spad-
ków. Tym samym Pogoń i Victo-
ria będą miały możliwość gry na 
tym samym poziomie rozgrywek 
i zapewne z tej szansy skorzysta-
ją. Pogoń już z nowym trenerem, 
doskonale znanym w Bełchowie 
Marcinem Rychlewskim, który  
w ostatnim czasie pracował z Or-
łem Nieborów. 

Na ostateczny kształt ligi  
w przyszłym sezonie będzie trze-
ba poczekać. Jasne jest, że z klasy 
A awansują trzy najlepsze zespo-
ły – Mazovia Rawa Mazowiec-
ka, GKS Bedlno i Korona Wejsce,  
a wielce prawdopodobny jest start 
w „okręgówce” rezerw Pelika-
na. Klub z Łowicza przy uchwa-

le ŁZPN ma możliwość gry  
w niższej klasie rozgrywkowej,  
a w sytuacji klubu być może bę-
dzie to jeden z elementów szu-
kania oszczędności w kasie klu-
bowej. Gdyby tak się stało liga  
w przyszłym roku może być bar-
dzo ciekawa.  ever

1. Jutrzenka drzewce 15 40 55-16

2. Zryw Wygoda 15 35 49-23

3. GlKS wołucza 15 33 29-12

4. Manchatan nowy K. 15 29 41-21

5. Olimpia Chąśno 15 26 38-27

6. Macovia Maków 15 25 35-38

7. orlęta cieladz 15 23 40-40

8. pogoń Godzianów 15 21 27-28

9. unia ii Skierniewice 15 20 37-45

10. Juvenia wysokienice 15 18 28-27

11. widok Skierniewice 15 18 22-28

12. olimpia Jeżów 15 16 23-30

13. olympic Słupia 15 15 34-39

14. GlKS rzd żelazna 15 10 11-29

15. Pogoń Bełchów 15 7 15-52

16. Victoria Bielawy 15 6 17-46
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Koszykówka | i liga męska

Co dalej z I ligą w Łowiczu?
Kibice koszykówki w Łowiczu na pewno 
zastanawiają się co dalej z naszą pierwszoligową 
drużyną. W obecnej sytuacji wiele klubów ma 
ogromne kłopoty i ich start w rozgrywkach stoi 
pod znakiem zapytania. 

Dotyczy to szczególnie drużyn, 
które w głównym stopniu są fi-
nansowane przez samorządy. Tak 
jest w przypadku Księżaka, który 
może odczuć epidemię koronowi-
rusa. 

za nami piękny sezon 
Przypomnijmy, że koszykarze 

Księżaka Łowicz w rywalizacji 
14 zespołów zaplecza ekstrakla-
sy zajęli 5. miejsce. To był pięk-
ny, historyczny wynik i trudno 
będzie taki wyczyn powtórzyć w 
kolejnych latach. Nasza drużyna 

zagrała 23 spotkania. Zdobyła 36 
punktów, wygrała 13 spotkań i do-
znała 10 porażek. W całym sezo-
nie Księżacy zdobyli 2053 punkty, 
a stracili 2055. Średnio w meczu 
rzucaliśmy rywalom 89,3 punk-
tów, natomiast traciliśmy 89,4 
punktów. Księżacy mieli skutecz-
ność rzutów za 2 punkty 54,8%, 
w rzutach za 3 punkty 33,6%, z 
rzutów z gry 46,8%. Dobrze rzu-
caliśmy rzuty wolne – 79,8%. W 
każdym meczu nasi koszykarze 
zbierali średnio 36 piłek, mieli 16 
asyst i 14 strat. 

Co dalej  
z księżakiem? 
Kibice Księżak czekają na ko-

lejny sezon, ale czy zobaczymy 
łowicki team na zapleczu ekstra-
klasy?

– Sytuacja jest bardzo trudna 
i my to rozumiemy. Zakończyli-
śmy wcześniej sezon i z niepoko-
jem obserwujemy rozwój wyda-
rzeń. Jesteśmy w takiej sytuacji, 
jak wiele klubów w Polsce. Cze-
kamy na decyzję władz samorzą-
dowych, ale mamy świadomość, 
że teraz są sprawy ważniejsze niż 
sport. Miasto ma wiele ważnych 
wydatków i trzeba o tym pamię-
tać. Walka z epidemią jest teraz 
najważniejsza. Liczymy jednak na 
zrozumienie i mamy nadzieje, że 
znajdą się środki dla naszego klu-
bu – mówi prezes Księżaka Ro-
bert Kucharek. 

Czasu do decyzji nie zostało 
wiele. Klub musi do 1 lipca wy-
słać kartę zgłoszenia do gry.

– Na razie to wszystko nie wy-
gląda kolorowo. Do 1 lipca musi-
my podjąć decyzję, a wiemy nie-
wiele. Bez pomocy z miasta nie 
mamy szans wystartować. Spon-
sorzy też mają kłopoty, zatem 
można mieć spore obawy czy uda 
się wystartować – dodaje. 

odbudowanie 
rozgrywek 
Odbudowanie rozgrywek  

w normalnej formie będzie trwa-
ło na pewno długo. Na począ-
tek planowane są mecze bez  
kibiców.

– Ja myślę, że powrót do 
normalności potrwa dwa lata. 
PZKosz proponuje nam zakup 
specjalnych kamer i transmitowa-

nie meczów dla kibiców. Musie-
libyśmy założyć własną telewizję 
na potrzeby rozgrywek. Związek 
musi podjąć jakieś decyzje, któ-
re pozwolą klubom przetrwać ten 
trudny okres, ponieważ brak kibi-
ców zniechęca również sponso-
rów – mówi prezes Księżaka. 

apel klubów  
do Pzkosz 
W podobnej sytuacji jest wiele 

drużyn w Polsce. Kluby wystoso-
wały pismo do Polskiego Związ-
ku Koszykówki, chcą mówić jed-
nym głosem, jednak aby tak się 
stało, potrzebna jest pomoc ze 
strony Związku. 

Prezes klubu z Pleszewa Ma-
ciej Jaworski rozesłał pisma do 
wszystkich klubów z propo-
zycjami zmian jakie mogłoby  
wejść w życie aby pomóc dru-
żynom. Zaproponowano w nim 
m.in.:
 zrezygnowanie z opłaty star-

towej,
 zaniechanie opłat transfero-

wych, 

 ograniczenie kosztów sędzio-
wania (dwóch, a nie trzech sę-
dziów)
 sędziowie przyjeżdżają jed-

nym transportem z jednego mia-
sta, 
 brak komisarza, który dodat-

kowo jest na meczu, 
 zmiana terminu rozgrywek 

(jak najpóźniej)
Jednak to wszystko nie jest ta-

kie proste. Już są głosy, że kluby 
w różnych okresach dostają do-
tacje, muszą je rozliczać i prze-
kładanie rozgrywek nie byłoby  
dobre. Ten punkt pewnie odpad-
nie. 

Ograniczenia w sędziowaniu 
też może się odbić na poziomie 
ligi i jej profesjonalizmie. Brak 
komisarza może powodować 
liczne spory, których nie będzie 
miał kto rozstrzygnąć. 

Pytań jest sporo, ale miejmy 
nadzieje, że wszystko się uda po-
układać, a kibice Księżaka będą 
już w październiku w swoich 
laptopach i telewizorach śledzić 
pierwszoligowe pojedynki.  zł

Piłka nożna | Skierniewicka klasa A

Korona z awansem
W związku z decyzją Łódzkiego Związku Piłki 
Nożnej wszystkie rozgrywki od IV ligi i niższych klas 
rozgrywkowych zostały zakończone, a wyniki uznane  
po ostatniej rozegranej kolejce spotkań. W klasie A 
powody do zadowolenia mają gracze Korony Wejsce, 
którzy po zajęciu trzeciego miejsca w tabeli będą cieszyć 
się z awansu do klasy okręgowej bez konieczności 
rozgrywania meczów barażowych. 

Korona ustąpiła miejsca 
pierwszego i drugiego odpowied-
nio Mazovii Rawa Mazowiec-
ka i GKS Bedlno i gromadząc  
28 punktów zajęła trzecie miej-
sce. Korona awans zawdzięcza 
duetowi Eryk Woliński-Piotr Bu-
czek ponieważ obaj zawodnicy 
strzelili większość goli dla zespo-
łu z Wejsc. 

Na czwartym miejscu se-
zon zakończyła Astra Zduny 
(25 punktów) i drużyna ze Zdun 
może żałować straconych punk-
tów z Laktozą Łyszkowice (remis 
0:0) oraz porażki 3:0 z Vagatem 
Domaniewice, bo wtedy to Astra 
mogłaby świętować powrót do 
okręgówki. 

Nieźle spisali się również 
Czarni Bednary: z dorobkiem  
23 punktów zajęli ostatecznie pią-
te miejsce w ligowej tabeli. Dar 
Placencja z kolei zdołał zgroma-
dzić 20 punktów co dało siód-
me miejsce w tabeli. Dar strzelił  
30 goli, tracąc 25 i co ciekawe 
więcej punktów zespół z Placencji 
zdobył w meczach wyjazdowych. 

Tuż za Darem uplasowała się 
Olimpia Niedźwiada prowadzo-
na przez Sebastiana Sumińskiego. 
Olimpia wygrała 6 meczów, jeden 
zremiswała i sześciokrotnie zo-
stała pokonana. W nowej rundzie 
zespół miał prowadzić Mariusz 
Kwiatkowski, który zastąpił Su-
mińskiego (objął Zryw Wygoda). 

Niestety, trzy drużyny z powia-
tu łowickiego zajęły trzy ostatnie 
lokaty w tabeli. Laktoza i Start za-
mknęły tabelę klasy A z dorob-
kiem 7 punktów. Laktozie w no-
wej rundzie pomóc miał nowy 
trener Jakub Jędrachowicz. Trzy 
punkty więcej od dwóch ostatnich 
drużyn miał Vagat Domaniewice, 
który bardzo słabo spisywał się na 
wyjazdach (remis i sześć porażek) 
oraz w obronie (najwięcej straco-
nych goli spośród wszystkich ze-
społów). 

Podobnie jak w innych roz-
grywkach wszystkie zespoły 
utrzymały się w lidze i będą mo-
gły kontynuować grę w klasie A. 
 ever

1. Mazovia rawa Maz. 13 32 45-11

2. GKS bedlno 13 31 53-14

3. Korona Wejsce 13 28 48-20

4. Astra Zduny 13 25 27-15

5. Czarni Bednary 13 23 31-29

6. wola wola chojnata 13 22 38-30

7. Dar Placencja 13 20 30-25

8. Olimpia Niedźwiada 13 19 34-29

9. białka biała rawska 13 13 16-24

10. Sokół regnów 13 13 23-28

11. rawka bolimów 13 13 33-43

12. Vagat Domaniewice 13 10 13-58

13. Start Złaków Borowy 13 7 18-55

14. Laktoza Łyszkowice 13 7 11-39

Korona Wejsce wywalczyła awans. 
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Szymon Panek wraz ze Zrywem zajął wysokie drugie miejsce w lidze. 
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Sport
Orlik w Żychlinie

Czynne boisko 
wielofunkcyjne
Gmina Żychlin informuje, 
iż uruchomione zostało 
boisko wielofunkcyjne Orlik 
w Żychlinie, mieszczące się 
przy ZS Nr 1. W związku 
z tym przedstawiono 
regulamin korzystania  
z boiska wielofunkcyjnego. 

Oto regulamin korzystania  
z tego boiska:

   Korzystający z boiska orlik zobli-
gowani są do przestrzegania prze-
pisów i zasad ogłoszonych przez 
Głównego inspektora Sanitarnego 
oraz rząd rp pod rygorem usunię-
cia z obiektu oraz powiadomienia 
odpowiednich służb porządkowych. 

   należy stosować obowiązek za-
słaniania twarzy w momencie do-
tarcia na obiekt sportowy.

   obowiązkowa dezynfekcja rąk 
dla wchodzących i opuszczają-
cych obiekt. 

   chcąc skorzystać z obiektu 
należy umówić się z animatorem 
boiska orlik telefonicznie lub e-ma-
ilowo na zaplanowaną grę. osoby 
bez wcześniejszego uzgodnienia 
nie będą wpuszczone na obiekt. 
Tel. 609 262 446, e-mail: orlik@
gminazychlin.pl

   zarządca obiektu orlik wprowa-
dza ograniczenie liczby osób prze-
bywających na obiekcie tj. grupy 
zorganizowane od 6 do maksymal-
nie 14 osób wraz z trenerem. 

   w zgłoszeniu wykonanym tele-
fonicznie lub e-mailowo należy po-
dać imiona i nazwiska uczestników 
wraz z podaniem numeru telefonu 
do co najmniej jednego uczestnika 
z danej grupy. 

   na obiekt wpuszcza animator 
boiska orlik.

   boisko orlik w czasie zwiększo-
nego reżimu sanitarnego będzie 
czynne od poniedziałku do piątku 
w godzinach: od 15.30 do 20.30. 
Sobota – niedziela nieczynne. 

   na obiekcie będzie brak możli-
wości skorzystania z szatni i węzła 
sanitarnego tj. wc.

   Grupa zorganizowana będzie 
mogła skorzystać z boiska przez 
45 minut, po czym nastąpi dezyn-
fekcja urządzeń.

   zaleca się korzystanie z oso-
bistego sprzętu treningowego. 
w przypadku braku osobistego 
sprzętu należy podczas zgłoszenia 
przekazać stosowną informację 
animatorowi.

   zaleca się opiekunom nie gro-
madzić przy obiekcie sportowym. 
dla celów bezpieczeństwa prosi 
się o pozostanie w samochodzie 
na parkingu. 

   rejestr wejść prowadzi animator 
sportu po uzgodnieniu z zarządcą. 

   pracownikiem odpowiedzialnym 
za porządek i bezpieczeństwo jest 
animator sportu.  mr

Co dalej
z I ligą koszykówki
w Łowiczu? str. 31

Wojewódzkie Związki Piłki Nożnej 
podjęły końcowe decyzje
Które kluby awansowały do wyższych lig? str. 30

Piłka nożna | Klub Sportowy MKS żychlin 

Dzieci z drużyny MKS Żychlin 
wracają do treningów
W poprzednim 
tygodniu nastąpił długo 
oczekiwany powrót 
do treningów drużyn 
dziecięcych oraz 
młodzieżowych. 

Początkowo treningi odbywały 
się z zachowaniem ograniczonej 
liczby zawodników: sześciu plus 
trener. Wraz z luzowaniem ob-
ostrzeń związanych z sytuacją epi-
demiczną, zgodnie z decyzją rzą-
du: treningi na boisku mogą być 
prowadzone nawet dla 22 uczest-
ników zajęć. Obowiązują wytycz-
ne reżimu sanitarnego, czyli de-
zynfekcja rąk, dezynfekcja sprzętu 
wykorzystanego na treningach. 

Wszystkie te restrykcje nie 
przeszkodziły jednak w licznym 
pojawieniu się na treningach mło-
dych piłkarzy, którzy pod okiem 
trenera Łukasza Wróblewskiego 
rozpoczęli zajęcia już w ponie-
działek 25 maja. Treningi MKS 
Żychlin będą prowadzone dla 
dwóch grup piłkarskich z roczni-
ków 2007/2008 oraz 2011/2012. 
Każda grupa piłkarska będzie 
spotykać się na boisku dwa razy 
w tygodniu, mając do dyspozy-
cji: poniedziałki, wtorki, czwart-
ki i piątki. Wznowienie zajęć pił-

karskich przyniosło zawodnikom 
MKS Żychlin wiele zadowole-

nia. Trener podkreśla, że trwają-
ca ponad dwa miesiące przerwa 

wymaga jednak stopniowego po-
wrotu do obciążeń. Najważniejsze 

obecnie jest zachowanie ciągłości 
sprawności zawodników. mr  

Piłka nożna | iii liga Grupa i

Trzecioligowcy też skończyli
Zarząd Warmińsko-Mazurskiego Związku  
Piłki Nożnej podjął uchwałę o zakończeniu 
rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo grupy I 
trzeciej ligi w sezonie 2019/2020. 

W grupie tej rywalizowało 
m.in. pięć drużyn z wojewódz-
twa łódzkiego. Awans do wyż-
szej klasy rozgrywkowej wy-
walczył Sokół Ostróda (37 pkt.),  

a zespoły z naszego regionu zo-
stały sklasyfikowane na następu-
jących pozycjach: 2. Sokół Alek-
sandrów Łódzki (36), 5. Pelikan 
Łowicz (32), 8. Unia Skierniewi-

ce (28), 11. RKS Radomsko (24), 
14. Lechia Tomaszów Mazowiec-
ki (21). Zgodnie z uchwałą żadna 
z drużyn nie spadnie do niższej 
ligi, a w kolejnym sezonie staw-
kę zespołów grających w grupie I 
trzeciej ligi uzupełni czterech be-
niaminków. W tym gronie będzie 
KS Kutno – zwycięzca łódzkiej 
IV ligi.

Info: Łódzki Związek Piłki Nożnej

Piłka nożna | Łódzki związek piłki nożnej 

Planowany start IV ligi 
na 1 sierpnia

Awanse i brak spadków, zwol-
nienie z opłat za obowiązujące 
do 30 czerwca 2020 transfery 
czasowe dokonane przed roz-
poczęciem rundy wiosennej se-
zonu 2019/2020 i wyznaczenie 
terminów inauguracji nowego 
sezonu – to najważniejsze zapi-
sy uchwały Komisji ds. Nagłych 
Łódzkiego Związku Piłki Nożnej  
w sprawie zakończenia rozgry-
wek IV ligi i niższych klas roz-
grywkowych seniorów oraz roz-
grywek młodzieżowych. 

Uchwała jest wynikiem prze-
rwania rywalizacji na wszyst-
kich szczeblach z powodu pan-
demii koronawirusa COVID-19.  
W związku z zaistniałą sytuacją 
w sezonie 2019/2020 wszystkie 
rozgrywki prowadzone przez 
ŁZPN zostały zakończone po-
mimo nierozegrania wszystkich 
zaplanowanych spotkań. Koń-
cowa kolejność w poszczegól-
nych ligach została ustalona na 
podstawie tabel obowiązujących 
po ostatniej kolejce rozegranej  
w danej lidze. Wszystkie drużyny 
zajmujące miejsca premiowane 
awansem uzyskały prawo do gry 

w wyższej klasie rozgrywkowej, 
natomiast zespoły z miejsc spad-
kowych zachowały prawo gry na 
dotychczasowym poziomie ligo-
wym. Przewidziane w regulami-
nach mecze barażowe nie będą 
rozgrywane. 

Do 20 czerwca 2020 Wydział 
Gier i Ewidencji ŁZPN ma przy-
gotować system prowadzenia 
rozgrywek seniorskich i młodzie-
żowych w sezonie 2020/2021, 
wraz z określeniem liczby drużyn 
występujących w poszczegól-
nych ligach. Nowy sezon w IV 
lidze ma się rozpocząć 1 sierp-
nia 2020, w klasie okręgowej –  
8 sierpnia 2020, w klasach A i B  
– 15 sierpnia 2020, a w rozgryw-
kach młodzieżowych nie później 
niż 22 sierpnia 2020. 

Kluby, które przed rozpoczę-
ciem rundy wiosennej sezonu 
2019/2020 dokonały transferów 
czasowych obowiązujących do 
30 czerwca 2020 zostały zwol-
nione z opłat za dokonanie tych 
transferów. Rozliczenie dokona-
nych wpłat z tego tytułu nastąpi 
do 15 czerwca 2020.

Info: Łódzki Związek Piłki Nożnej 

Drużyna KS Kutno wywalczyła awans do iii ligi. 
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Drużyna młodych piłkarzy mKS Żychlin rozpoczęła treningi na żychlińskim boisku orlik pod okiem trenera Łukasza wróblewskiego. 

fo
T.

 M
A

r
c

in
 r

A
n

A
c

h
o

w
S

K
i


